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CZASOPISMO GOSPODARCZE M INISTERSTWA GÓRNICTWA)
N r 5 M a j 1 9 5  5 Rok V

1 Maja 1955 roku
Sześćdziesiąt,pięć la t temu, w roku  1890, p ro le ta r ia t po lsk i po raz p ierw szy obchodził św ięto  

1 M a ja  dem onstru jąc surą solidarność z uchwałą podjętą w  lipcu  1899 r. na I  Kongresie 11 M ię ­
dzynarodów ki w Paryżu. U chívala ta b rzm ia ła :

,,Będzie urządzona w ie lka m iędzynarodowa m anifestac ja  w  dn iu  oznaczonym, w  tym  celu, 
ażeby we wszystkich k ra ja ch  i  m iastach jednocześnie robo tn icy  wezwali władze publiczne do 
wprowadzenia praw a, ograniczającego liczbę godzin pracy "do 8 godzin i  do w ykonania innych  po­
stanow ień Kongresu Paryskiego.

Zważywszy, że podobna m anifestac ja  je s t ju ż  wyznaczona na 1 M a ja  1890 roku przez ame­
rykańską Federację P racy, te rm in  ten p rzy jm u je - się rów nież d la  m an ifes tac ji m iędzynarodowej. 
Robotn icy wszystkich k ra jó w  m a ją  organizować tę m anifestację  w warunkach, ja k ie  im  narzu ­
ca położenie ich k ra jó w ” . ' t

Rok 1890. N a  parę d n i przed 1 M a ja , p a rtia  „ I I  P ro le ta r ia t”  rozrzuca po im ie j W arszawie  
i Łodz i p roklam ację , w k tó re j tłum aczy znaczenie 8-godzinnego dnia pracy % wzywa robo tn ików  
do w a lk i o sw oją wolność. P rok lam ac ja  ta  kończy się w ezwaniem :

„B ra c ia , robo tn icy  po lscy! N a całym  św iacie pierwszego m aja ustanie warczenie maszyn, 
zgaśnie ogień pod kotłem  parow ym . F a b rykanc i z nieczystym  sumieniem pochowają się w  mysie 
nory, a robo tn icy  pośpieszą na zebrania, gdzie będą się -naradzać nad środkam i do wywalczenia  
ostatecznego zwycięstwa, prze jścia  fa b ry k  i  z iem i na wspólną własność ludu pracującego... W styd  
tym , co będą, sie ocio,ga li z podaniem d łon i do wspólnego braterskiego uścisku zjednoczonych ro ­
botn ików  całego św iata. W ustąpm y godnie, śm iało, bracia, wszyscy razem !”

Przebieg pierwszego oh,chodu majowego przeszedł wszelkie oczekiwania. Ponad 10 tysięcy ro­
botn ików  warszawskich porzuciło  pracę. P ro le ta r ia t po lsk i w kroczył na drogę w alk re w o lu cy j­
nych. na drogę, k tó ra  go doprow adziła  do zwycięstwoi.

P ierwsze obchody m ajowe w K ró les tw ie  P olskim  znam ionowały przejście ruchu robotniczego  
na wyższy etap w a łk i. W odróżnien iu  od poprzedniego okresu, w  k tó rym  robo tn icy  poszczególnych 
fa b ry k  występowali n iezorganizowanie  —  s tra jk i w latach dziew ięćdziesiątych ubiegłego stulecia 
ogarn ia ją  całe gałęzie przem ysłu i  n a jb a rd z ie j uprzem ysłow ione m iasta. Wysuwane przez ro b o tn i­
ków postu la ty  nie m ają ju ż  charakte ru  doraźnych żądań, lecz dotyczą podstawowych w arunków  
pracy. W a lk i p rzyb ie ra ją  cha rak te r coraz bardz ie j po lityczny. Poczucie solidarności z re w o lu cy j­
nym  ruchem rosy jsk im  przenika do św iadomości coraz szerszych mas. P ow sta je  S D K P iL , rew o­
lucy jna  p a rtia  robotnicza, p a rtia  p ro le ta riack iego  in te rnac jona lizm u , w ychow ująca masy robotnicze 
P o lsk i w duchu najściślejszego sojuszu z re w o lu cy jn ym  ruchem  rosy jsk im , na jb liższym  i  n a tu ra l­
nym towarzyszem w a lk  polskiego ruchu,

Z b liża ł się ro k  1905. Rok pierwszego zbrojnego szturm u na tw ierdzę carską. Dzień 1 M a ja  
1905 roku  obchodzony 'w. ogniu w a lk  rew o lucy jnych , m ia ł w  całym  państw ie rosy jsk im  przebieg  
im ponujący. W  s tra jk a c h ' wzięło ud,ział ponad 200 tysięcy ro b o tn ikó w . W P e te rsburgu , i  M oskw ie  
ogłoszony został stan wojenny. Po raz p ierw szy w  w ystąp ien iach m a jow ych  b ra li udz ia ł chłopi. 
S tra jk  masowy ob ją ł Warszawę, Łódź, Częstochowę, Zaw ierc ie  i  inne ośrodki przemysłowe.

Odwracam y k a r tk i wspomnień uczestnika 1-m a jo w e j dem onstrac ji robotn icze j w  W arszawie  
w 1905 roku :

skręc iliśm y w  A le je ... ledwie uszliśm y paręset kroków , usłyszeliśm y tę tent kopyt końskich  
i  g ran ie  trą b k i. To szedł naprzeciw  nam w ie lk i, bo k ilkuse t żołn ierzy liczący, oddział wojska, B y ­
łem w  pierw szych szeregach dem onstracji... W idzia łem  tw a rz  o ficera, w idz ia łem  -pierwszy sze­
reg żo łn ierzy ja k  m u r n ieruchom y i  m ilczący. U słyszałem komend, ę o ficera, potem suchy trzask  
s trza łów  karab inow ych. S ta liśm y wszyscy ja k  w r y c i . ‘Gruchnęła nowa salwa, następna rozsypała 
się ju ż  w u ryw any  te rko t poszczególnych karab inów . K ilkadz ies ią t zabitych, k ilkase t rannych .”  

W alczyła nie ty lko  W arszawa. S tra jk  powszechny ob ją ł Zagłębie, potężne m anifestacje  robot­
nicze odbywały się w Sosnowcu, Pogoni, Czeladzi i  w w ie lu  innych m iastach. H a rtow a ła  się . w bo­
jach polska i  rosy jska klasa robotnicza. *
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Rok W IJ,. L  w o jn a  św ia tow a wciąga w  w ir  m orderczych dzia łań coraz to nowe państiaa. W o j­
na ma cha rak te r w yb itn ie  im pe ria lis tyczny  i  zaborczy ze s trony  obydwu k o a lic ji wojennych.

Wodzowie I I  M iędzynarodów ki, zapom inając o uroczyście pow ziętych uchwałach an tyw o jen ­
nych, o obchodach p ienoszom ajowych, tv k tó rych  hasło w a lk i o pokó j w idn ia ło  przez d ługie la ta  na 
czołoicym. m iejscu, w y s tą p ili w  obronie swoich rządów burżuazyjnych , zdradzając in te resy  klasy  
robo tn icze j.

W te j atm osferze zdrady i  renegactwa, p a r t ia  bolszewicka z Leninem  na czele odważnie 
wzniosła sztandar in te rnac jona lizm u , w zyw a jąc masy robotnicze do przekształcenia w o jn y  im p e ria ­
lis tyczne j w  rew o luc ję  socjalną i  do kon tynuow an ia  szczytnych, tra d y c ji św ięta p ierwszom ajowego.

Pom im o potwornego te rro ru , 1 M a ja  1915 r .  robo tn icy  rosy jscy zorgan izow a li w  w ie lu  m ia ­
stach s t ra jk i dem onstru jąc pod czerw onym i sztandaram i, śpiewając p ieśn i rew o lucy jne  i  wznosząc 
o k rz y k i antyw ojenne.

N ieprze jednan ie  rew o lucy jna  postawa bolszewikóio akty ic izow a ła  lewicowe g ru p y  socjalistyczne  
na Zachodzie. 1 M a ja  1916 r . odbyła się w  B e rlin ie  w ie lotysięczna dem onstracja  o charakterze  
an tyw o jennym  i  an ty im peria lis tycznym . We F ra n c ji 1 M a ja  1916 r . odbyły się s t ra jk i częściowe. 
W  W iedn iu  i  Pradze doszło do zb ro jnych  sta rć  robo tn ików  z po lic ją . S tra jk i w ybuch ły  i  w e-W ło ­
szech. W y trw a ła  p rzy  sztandarze rew o lucy jnym  i  S D K P iL , w yda jąc odezwy 1-majowe, w ychow u­
jąc robo tn ików  po lskich w  duchu so lidarności m iędzynarodowej i  w  duchu n ieprze jednanej w a lk i 
przeciwko w o jn ie  im p e ria lis tyczn e j. .

W  w yn iku  W ie lk ie j P aźdz ie rn ikow e j R ew o luc ji 1917 roku  pow sta ły  dwa św ia ty : socja listyczny  
i  kap ita lis tyczny. Dzień 1 M a ja  in n y  m ia ł cha rak te r w  k ra ju  dokonanej re w o lu c ji socja listycznej, 
a in n y  w  pozostałych k ra jach . Z w yc ięsk i p ro le ta r ia t R o s ji św ię tow a ł 1 M a ja  pod hasłem u trw a le ­
n ia  sic e j w ładzy w  1walce z zewnętrzną i  w ew nętrzną kon trrew o luc ją , pod hasłem budow nictw a so­
cja listycznego i  so lidarności z w yzysk iw anym i masam i p racu jącym i św iata. K lasa robotn icza k ra ­
jó w  kap ita lis tycznych  obchodziła dzień 1 M a ja  pod hasłem w a lk i o obalenie kap ita lizm u , pod ha­
słem ic a lk i w  obronie pierwszego nu świecie państwa socjalistycznego przed agresją  im peria lizm u.

R ew olucja  Październ ikow a spotęgowała ruch  rew o lucy jny  iv Polsce. Cały okres m iędzyw ojen­
ny, to n ieprzerw ane pasmo stale wzm agających się w a lk  po lsk ie j k lasy robo tn icze j przeciw ko nę­
dzy, bezrobociu, w yzyskow i i  fa szyzac ji życia, to n ieprzerw ana^w alka o odwrócenie przygotow ane j 
rękam i sanacji k lęsk i w rześn iow ej. W  walce te j, dzień 1 M a ja  s taw a ł się dn iem  szczególnej m obi­
liza c ji, s ta ica ł się dniem  dem onstrac ji n ieustannie u:zrasta jących s ił po lsk ie j k lasy robo tn icze j, w zro­
stu  je j  świadomości po lityczne j i  bojowości.

Rok 1922. Na -wezwanie K P P , w brew  rozłam ow ej robocie p ra w icy  soc ja lis tyczne j, w ysz li na 
ulice m iast robo tn icy  Górnego ś ląska : w  Zabrzu  —  50 000, G liw icach  —  15 000, Katow icach  —  
12 000 .

La ta  1923, 1926, 1929, 1932 (powszechny s tra jk  UO tysięcy gó rn ików  w  Zagłęb iu  D ąbrow skim  
i  K ra ko w sk im )  —  to la ta  szczególnie potężnych dem onstrac ji 1-m ajow ych. Oto co m. in . pisze 
o przebiegu te j dem onstrac ji odezwa pom ajow a KG K P P  z 1932 r . :

„...D z ie s ią tk i tysięcy gó rn ików  zagłębiowshich łam iąc kordony po licy jne  w yleg ło  na ulicę. 
Dwugodzinna, zaciekła w a lka  sześciotysięcznego pochodu gó rn ików  na Dębowej Górze u> Sosnoic- 
cu, gdzie gó rn icy  zza w a lu  kolejowego s ta tc ia li zacięty opór p o lic ji,  broniąc się kam ien iam i, ce- 
głayni, od łam kam i szkła, w a lka  w  Strzemieszycach, gdzie przez k ilk a  godzin tysiączne tłu m y  pa- 
now ały nad id icą, przepędzając zb iró io  p o licy jnych , sie jąc trw ogę wśród szpiclów, zdra jców  
i  p row oka to rów  —  w a lk i te dow iodły, że złamanie przez socjal-ugodowców wspaniałego s t ra j­
ku  gó rn ikó iu  nie ty lko  nie osłabiło zaciętości górn icze j, lecz przeciw n ie  —  zazmocniło s to k ro t­
nie i  zespoliło szeregi robotnicze. Czemoone Zagłębie w  dn iu  1 M a ja  wykazało, że p ro le ta r ia t 
idz ie  do zwycięstwa. Cześć poległym  na D ębowej Górze towarzyszom  Bordydze i  Partyjce! Cześć 
dziesiątkom  rannych  g ó rn ikó iu ! Róicnież na Śląsku gó rn icy  i  m etalowcy, w  szeregu burz liw ych  
dem onstrac ji iv m iastach i  osiedlach robotn iczych dow ied li, że w a lka  zagłębiaków nie je s t oder- 
xvana od toa lk i śląska, że Śląsk przodu je  w  m arszu p ro le ta ria ck im  całe j P o lsk i. N ie  m a w  
Polsce skupiska robotniczego, gdzie masy w  dn iu  1 M a ja  pod przew odnictw em  p a r t i i  kom un i­
stycznej n ie łam a łyby zapór faszy stoic skich w- postaci pancernych samochodów, gazów t r u ją ­
cych, ka rab inów  m aszynowy c li i  n ie  w y lęga ły  na ulice, b ijąc  się tak, ja k  p ro le ta r ia t wszędzie 
b ił się w przededniu nadciąga jące j re w o lu c ji” .

B lisk ie  i  zarazem dalekie są te wspom nienia. B lisk ie , bo cały naród  po lsk i czci pamięć bohate­
rów  nm lk rew o lucy jnych , k tó rzy  o fia rą  k rw i i  życia swego —  u to ro w a li nam drogę do zwycięstwai. 
B lisk ie  są nam  te wspom nienia, bo bohaterskie tradyc je  rew o lucy jne  P ro le ta ria tu , S D K P iL , 
K P P , PPS Lew icy, PPR  i  P Z P R  —  są d la  nas w iecznie żyicym  i  gore jącym  przykładem  tego, 
ja k  należy żyć i  walczyć. Jednocześnie ja k  dalekie w yd a ją  się nam te wspomnienia, je ś li po rów ­
nam y treść haseł i  transparen tów  pod ja k im i m y, w  w o lne j Polsce Ludow e j obchodzimy śicięto 1 
M a ja  1955 roku.

Sześćdziesiąty p ią ty  obchód 1 M a ja  —  to d la mas pracu jących P o lsk i osta tn i rok  re a liza c ji 
p lanu 6-letniego, p lanu budow n ictw a podstaw- socja lizm u w  k ra ju .

W yzwolone o lbrzym ie s iły  twórcze klasy robotn icze j i  in te lig e n c ji p racu jące j, socjalistyczne  
współzawodnictwo pracy, wynalazczość pracownicza, entuzjazm  dla p racy nad. rozw ojem  ludow ej 
ojczyzny  —  oto treść naszej p ie rw szom ajow e j m a n ife s ta c ji. '
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W alka o bezwzględną i  pełną rea lizację  U chw a ł I I  Z jazdu. I I I  P lenum  PZP R , w alka o w yko­
nanie p lanów  p rodukcy jnych , o obniżkę kosztów w łasnych, o podniesienie w yda jnośc i pracy, w alka
0 dobrobyt m a te ria ln y  i  k u ltu ra ln y  mas pracu jących  P o lsk i —  oto treść naszej p ierw szom ajow e j 
m anifes tac ji.

P rzed w szys tk im i p racow n ikam i M in is te rs tw a  G órn ictw a, centra lnych zarządów, zjednoczeń
1 kopalń przem ysłu węglowego postawione zostały szczególnie ważne zadania. M am y skoncentrować 
swe w y s iłk i na pe łnym  w y korzy s tan iu  posiadanych maszyn i  mechanizmów, na osiągnięciu niezbęd­
nych postępóio w  m echanizacji w ydobycia  węgla, na zapewnieniu 'poprawy w arunków  B H P , na osią­
gn ięciu  w yda tne j popraw y w  postępie robó t im uestycyjnych . Należy dokonać radykalnego prze ło­
m u w  zakresie w zrostu  w yda jnośc i p racy i  ob?ñzki kosztów w łasnych. Oto treść naszej p ierw szo­
m a jow e j m a n ife s ta c ji.

W alka całego obozu socja lizm u ze Zw iązkiem  Radzieckim  i  Chińską R epubliką Ludow ą na czele 
przeciwko am erykańskim  knowaniom  w ojennym , re m ilita ry z a c ji N iem iec Zachodnich, stosowaniu  
b ron i atom owo-wodorowej, w a lka  o u trzym an ie  poko ju  na całym  świecie  —  oto treść naszej p ie rw ­
szom ajow ej m an ifes tac ji.

N iech się św ięci 1 M a ja  'czerw ienią naszych sztandarów, now ym i osiągnięciam i i  zwycięstwa­
m i w walce o budownictwo socja lizm u w  Polsce.

Dział artykułowy
G ospodarka wozam i kopalnianym i

Inż. Stanisław Pasierbiński

Zasadniczym i na jdaw n ie j stosowanym środ­
k iem  transportow ym  na dole kopa ln i jes t wóz 
kopaln iany. Zastosowanie wozów w  kopaln iach 
m ia ło  m iejsce jeszcze w  tych  czasach, k iedy  po­
szczególne wozy lu b  ich  k ró tk ie  sk łady b y ły  
przetaczane po p ry m ity w n y c h  torach s iłą  rąk  
ludzk ich  lu b  ciągnione przez konie. Wóz kopa l­
n iany  jest p ierw szym  zw iastunem  m echanizacji 
transportu  głównego, zastępując naczynia, 
w  k tó rych  górn icy przenosili u robek z przodka 
do podszybia. Z biegiem  czasu wóz kopa ln iany 
stał się g łów nym  sk ładn ik iem  taboru  ko le i ko­
paln ianych.

W raz z postępem m echanizacji i  e le k try fik a c ji 
prżewozu głównego zm ienia ła się konstrukc ja  
wozu kopalnianego nadążając za now ym i w y ­
m aganiam i i  zadaniam i transportu .

W  czasach gospodarki kap ita lis tyczne j każda 
kopaln ia  zamawiała lokom o tyw y  i  wozy różno­
rodnych typ ó w  i w ym ia rów , dostosowanych do 
w arunków  chodnikow ych lu b  u tego producen­
ta lokom otyw , wozów czy szyn, z k tó ry m  by ła  
powiązana finansowo. Po upaństw ow ien iu  
i  zjednoczeniu kopa lń  węgla okazało się, że na 
terenie przem ysłu węglowego zna jdu je  się około 
21 różnych kszta łtów  wozów, około 50 po jem ­
ności, 17 typów  kó ł i  28 rozstępów kó ł na różne 
prześw ity  torów .

W ym ia ry  wozów są zależne od p rzekro ju  w y ­
rob isk  górniczych danej kopa ln i, w ym ia rów  
k la te k  w ydobyw czych oraz obranego prześw itu  
toru. Ze względu na ogrom ne zapotrzebowanie 
kopalń na wozy produkowane przez fa b ry k i na 
podstawie różnorodnej dokum entac ji technicz­
nej, pow sta ły  duże trudności p rodukcy jne  i  m a­
teria łow e.

A by  zracjonalizować gospodarkę przewozu 
głównego, a jednocześnie uspraw nić i  uprościć 
p rodukcję  wozów, w y łon iona  przez CZPW  K o ­

m is ja  N o rm a lizac ji zaczęła zbierać dane tech­
niczne i  g łówne w y m ia ry  wozów i  k la tek, 
w  celu stworzenia podstawy w y jśc iow e j do n o r­
m a lizac ji wozów. P ierw szym  zadaniem K o m is ji 
by ło  stworzenie znormalizowanego małego w o­
zu o pojemności n ie  przekraczającej 1,5 m 3.

Na podstawie przeprowadzonych analiz oka­
zało się, że zastosowanie w  obecnych w arunkach 
małego wozu znormalizowanego o ściśle okreś­
lonych  w ym ia rach  nie jest m ożliwe. Wobec tego 
znorm alizowano jedyn ie  kszta łt wozu, jego kon ­
s tru kc ję  oraz części składowe. W  ten sposób 
spełnione zostało jedno z g łów nych osiągnięć 
no rm a lizac ji, t j.  jedno lita  produkc ja  części sk ła ­
dowych.

Konstrukcja znormalizowanych wozów 
kopalnianych

K onstrukc ja  m a łych  wozów kopa ln ianych  jest 
oparta na wzorach wpzów w prow adzanych do 
kopalń w  la tach 1943^1945. O brany wóz w zo r­
cowy, k tó ry  do dnia dzisiejszego jeszcze pra­
cuje (tj. od 1943 roku) jes t znam ienny tym , że 
zasadnicze elem enty tego wozu są łączone ze 
sobą za pomocą spawania. Pudło* o ow a lnym  
dnie jes t przyspawane do podłużnie podwozia, 
a n ieruchom e kw adra tow e osie są przyspawane 
rów nież do podwozia. Skrzyn ia  wykonana jest 
ze sta low ej b lachy walcowanej 0,15.

Grubość blach, bocznych w ynosi 4 mm, a blach 
czołowych 4,5 mm. Skrzyn ia  wozu jes t całko­
w ic ie  spawana. B lachy czołowe dla nadania im  
w iększej w y trzym a łośc i są wytłaczane. Po zew­
nętrzne j stronie skrzyn ia  wzmocniona jes t u  gó­
ry  ram ą z ką tow n ika  przyspawanego wzdłuż 
całego jego obwodu. Podwozie składa się 
z dwóch zestawów ko łow ych  i  dwóch podłużnie. 
Całość ra m y  podwozia uzupełn iona jest czołow-
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nicam i. k tó re  są w ykonane jako  zderzaki. 
S krzyn ia jest p rzy  spawana do podłużnie. 
W  kw adra tow ych  w ycięciach podłużnie są osa­
dzone kw adratow e nieruchom e osie zestawów 
ko łow ych  i do n ich  przyspawane.

Zestaw ko łow y składa się z osi kw adra tow e j
0 boku 65 mm. K o ła  osadzone na czopach za 
pośrednictwem  łożysk stożkow o-ro lkow ych 
obracają się niezależnie, a w ięc bez poślizgu 
na lukach. Średnica toczna koła norm alna i  za­
lecana w ynosi 350 mm.

Zderzaki zostały znorm alizowane w  dwóch 
w ykonaniach: stalowo-spawane i  sta liw ne. W y­
sokość zamocowania zderzaków i sprzęgieł jest 
różna i dostosowana do wozów istn ie jących, 
starych, pracujących na kopalniach. A by  spro­
stać tym  w ym aganiom  p rzy ję to  4 norm alne
1 2 niezalecane wysokości podłużnie. W  ten 
sposób wysokości zawieszenia sprzęgieł i  umoco­
w ania zderzaków mogą być regulowane w  gra­
nicach od 200^325 mm. Szczegółowe rysu n k i 
poszczególnych części małego- wozu zno rm a li­
zowanego są u ję te  w  treści zatw ierdzonej przez 
P K N  norm y.

Całość ko n s tru kc ji odznacza się sztywnością 
i  p rob lem  trw a łośc i wozu polega w  p ierw szym  
rzędzie na na leży tym  doborze m a te ria łu  blach 
pudła i  podwozia o w łasnościach ła tw ospaw al- 
nych, a poza ty m  dużej staranności w ykonania  
poszczególnych elem entów i montażu całości 
wozu. W ozy tego typ u  są w ykonyw ane  na prze­
św ity  to rów  w  granicach 40(G-700 m m  i  stano­
w ią  w  c h w ili obecnej około 96% ogólnej liczby 
taboru m ałych wozów w  przem yśle węglowym .

Dalszym posunięciem prac K o m is ji N o rm a ln  
zacyjne j by ło  opracowanie dwóch p ro jek tów  
norm  wozów średnich: PN/G-46031 i  PN /G - 
-46061. P ro je k t no rm y PN/G-46031 dotyczy 
wozu średnie j ładowności, k tó re j w ie lkość jest 
fu n kc ją  w ym ia ró w  głównych.

K ons trukc ja  wozu średniego PN/G-46031 jest 
zasadniczo wzorowana na ko n s tru kc ji wozu 
małego znormalizowanego, opisanego powyżej. 
Tak w ykonany wóz średni, zwany rów nież w o­
zem podw ójne j długości, ma za zadanie zastą­
pienie dwóch wozów m ałych. W ozy tego typ u  
mogą być stosowane do prześw itów  to rów  
w  granicach od 520 do 650 m m  i są przeznaczo­
ne do zastąpienia m ałych wozów n ieznorm alizo- 
wanych w  starych poziomach kopalń.

D la now ych poziom ów kopa lń  i  w  szczegól­
nych przypadkach dla starych poziomów został 
opracowany p ro je k t n o rm y  PN/G-46061 wozu 
o ładowności 2,5 t, t j.  o pojemności około 3 m :i. 
Wóz ten przeznaczony jest zasadniczo dla to rów  
o prześw itach znorm alizowanych, a m ianow icie : 
600, 750 i 900 mm. Składy wozów 2,5 tonno- 
w ych  mogą być ciągnione na torach o prze­
św icie 600 m m  przez, lo kom o tyw y Lcl2> a na to ­
rach o prześw icie 750 i  900 przez lokom otyw y 
Ld.,.

N orm a lny  pociąg na to r o prześw icie 600 m m  
przy  pochylen iu  trasy 3-^5l’/oo składa się z jednej 
lo kom o tyw y Ld., i 24 wozów PN/G-46061, zaś 
no rm a lny  pociąg na to r o prześw icie 750 i  900 
na trasie  o pochylen iu  3^5%o składa się z 1 lo ­
kom o tyw y  L d i 40 wozów PN/G-46061.

Oprócz w yżej w ym ien ionych  wozów opraco­
wano konstrukc ję  i  w ykonano p ro to typ y  dużych 
wozów o ładowności 5 tonn. Są to wozy samo­
wyładowcze, współpracujące ze specja lnym i 
w yw ro tam i. W yw ro ty  te nie obracają wozów 
o 180 ', lecz są to w y w ro ty  przechylne, pozwa­
lające na sukcesywne w yładow an ie  poszczegól­
nych wozów, bez rozczepiania składu. W ozy 5- 
tonnowe zaopatrzone są w  sprzęgła obrotowe. 
Najw iększą zaletą tego systemu w yładow an ia  
wozów jest w ye lim inow an ie  uderzeń wozu 
o wóz, k tó re  jako s iły  chw ilow e są główną 
przyczyną uszkodzeń wozów i  skracają ich  ży­
wotność, Wozy 5-tonnowe są przeznaczone d la  
to rów  znorm alizow anych 750 i 900 mm.

N orm a lny  pociąg na trasie o pochylen iu  
3-^-5%« pow in ien  składać się z jedne j lokom o­
ty w y  typ u  Ld., i  20 wozów 5-tonnowych. Ze 
względu na dużą szerokość wozów 5-tonnowych 
należy je  stosować na trasach jednotorow ych 
z m ijankam i. Pierwsze próby zastosowania du­
żych wozów odbyły  się w  1952 roku.

W szystkie wozy znorm alizowane małe i śred­
nie oraz wozy duże posiadają niezależnie obra­
cające się koła zmontowane na łożyskach tocz­
nych ro lkow ych . W  poziomach sta rych  duża 
część taboru  wozów jest wyposażona w  łożyska 
ślizgowe. O dcink i tras, przeznaczonych do prze­
taczania wozów, zwłaszcza w  re jon ie  podszybia, 
posiadają upady, k tó rych  w ie lkość została za­
pro jektow ana dla ruchu wozów starych na ś liz ­
gowych łożyskach.

W ozy znormalizowane, wprowadzane do sta­
re j kopa ln i przez pew ien czas p racu ją  razem 
z taborem  starych wozów, k tó re  należy zużyć. 
Jeżeli spadki na trasach, przeznaczonych do 
obiegu wozów pozostaną tak ie  same, ja k  dla 
starych wozów, to s iły  uderzeń od wozów no­
w ych  przy  zderzaniu się ich w  różnych pu n k ­
tach podszybia, będą bardzo duże. S iły  te mogą 
spowodować odryw anie  się sk rzyn i od pod łuż­
nie oraz rozb ijan ie  zderzaków. D otyczy to spe­
c ja ln ie  m ałych wozów znorm alizowanych, k tó ­
rych  zderzaki są nieodsprężynowane.

Niezaprzeczone korzyści n a tu ry  gospodarczej, 
ja k ie  wnoszą łożyska toczne ro lkow ą, n ie  po­
zwolą konstruk to rom  na budowę w ózków  na 
łożyskach zw yk łych . Z tego w yn ika , że k ie ro w ­
n ic tw o  kopaiń pow inno zrew idować spadki 
i ew entua ln ie  zaplanować przebudowę tras 
obiegu wmzków na spadkach w  ten sposób, aby 
spadki te n ie  b y ły  w iększe od 7%o dla wozów 
m ałych, a 6%o dla wozów średnich i dużych. 
W  razie niemożności zmniejszenia spadków na­
leży zastosować urządzenia hamujące wozy, 
zwłaszcza na odcinkach tras, przeznaczonych 
dla ruchu wtozów  pełnych. P rzy  p ro jek tow an iu  
obiegu wozów dla now ych poziomów należy 
w ie lkość spadków dobierać w  granicach 6^-8%».

Znaczenie powiększenia ładowności wozów

Opracowanie ko n s tru kc ji wozów średnich 
i dużych i ich norm alizacja  o tw ie ra  m ożliwości 
zastąpienia wozów m ałych przez wozy o w ię k ­
szej ładowności. Bezpośrednim  celem te j akc ji 
jes t zwiększenie ogólnej średnie j ładowności
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wozów, a pośrednim  obniżenie kosztów inw e ­
s tycy jnych  i  eksploatacyjnych transportu  g łów ­
nego.

D la z ilus trow an ia  poszczególnych korzyści 
i  oszczędności w yn ika jących  z te j akc ji, po­
dajem y przykładow o re zu lta ty  obliczeń, o trz y ­
mane przy  w ym ian ie  wozów o ładowności 0,75 
na wozy znorm alizowane według PN/G-46031
o ładowności 1,75 t.

Założenia otrzym ane w  b iurze technicznym
kopa ln i, b y ły  następujące:

1. szerokość k la tk i maszyny
w y c i ą g o w e j .............................. 920 m m

2. długość k la tk i maszyny 
w yciągow ej . . . 3400 mm

3. ilość p ię te r k la tk i maszyny 
w y c i ą g o w e j .............................. 4

4. ilość wozów m ałych w  jednej 
kla tce . . . . . . . 8

5. waga własna małego wozu 
W  o. . ...................................... 0,55 t

6. m in im a ln y  prom ień k rzyw izn y  
to rów  na podszybiu i nad­
szybiu r ..................................... 15 m

Na podstawie powyższych założeń zapro jek-
towano zastąpienie 2 m a łych  wozów przez je -
den wóz średni znorm alizow any w edług
PN/G-46031 o- następujących w ym iarach :

ca łkow ita  długość, L  . 3200 mm
szerokość, S ..................................... 870 m m
rozstaw osi, l .............................. 1100 m m
średnica koła, d . . . .. 350 mm
ładowność wozu, d . . . 1.75 t
D la zastosowania takiego wozu polecono 

przebudowę stopniową w yw ro tó w  na podszy­
biu. K orzyśc i z zastosowania wozu podw ójne j 
długości będą następujące:

1. Ładowność wozu podw ójnej d ługości w y ­
niesie 1,75~=~1,8 tonn zamiast 2X0,75=1,5 t.

2. Stosunek w agi w łasnej do w agi użytecz­
nej wyniesie

—(- —  =0 ,515  
1,75

zamiast ja k  d la wozów m ałych 

=0 ,735
0,75

3. Waga u robku  przypadająca na jeden cyk l 
pracy m aszyny w yciągow ej:

W =  4 • 1,75 =  7 tonn 
czy li o 1 tonnę w ięcej.

w  o == 8 • 0,75 =  6 tonn

Z aio — 100 =  18%

54

Procentow y przyros t ładowności pociągu: 
66,5 —  55,5 

55,5

Ilość pociągów potrzebnych dla przew iezienia 
planowanego- w ydobycia  w  =  3000 tonn

„  3000
1 ~  55,5

p  _ 3000
2 “  66,5

Oszczędność energ ii e lek tryczne j. Ponieważ 
ciężary brutto- pociągów P 1 i  P 2 są p raw ie  jed ­
nakowe, można przyjąć, że procentowa oszczęd­
ność energ ii e lektryczne j jest proporc jona lna do 
ilości pociągów P t i  P 2 *

54 —  45

=  45

E V a
54

100 =  16,6°/o

5. Oszczędności inw estycy jne  w  procentach 
p rzy  zakupie wozów

74 • 0,55 —  38 • 0,9
I  % =

74 • 0,55
• 100 =  16%>

6. Oszczędności na kosztach u trzym an ia  i  re ­
m ontu  wozów nie dadzą się ściśle obliczyć. B io ­
rąc pod uwagę, że potrzebna ilość wozów o pod­
w ó jn e j . długości będzie dwa razy m niejsza od 
ilości wozów m ałych, można ocenić te oszczęd­
ności w  wysokości co na jm ^iie j 50°/o.

A b y  z ilustrow ać dokładn ie korzyści inw es ty ­
cyjne, ja k ie  uzysku jem y p rzy pow iększeniu ła ­
downości wozów, należy wziąć pod uwagę w a r­
tości stosunków wag wozu próżnego do- jego 
ładowności

W  o
a =* --------

a
Jeżeli suma pojem ności pa rku  wozów m ałych 

i  wozów średnich jest jednakowa, czy li
a1 w1 =  a2 n 2 ,

to oznaczając koszt całego parku  wozów m ałych 
przez K u a koszt pa rku  wozów średnich przez 
K 2 , stosunek kosztów in w es tycy jnych  oblicza­
m y ze w zoru

K., a2

K i  « i
a oszczędność inw estycy jna  w  procentach

K , — K „ a . —-a.,
Z  %  -  ------- • 100 =  —-------------------  • 100%.

K l al

Uwagi dotyczące trwałości wozów

4. Skład i ładowność pociągu w yn ika jące  
z w a runków  bezpiecznego ruchu są na­
stępujące:

P l =  Pd2 +  74 wozów m ałych

P 2 — L d 2 +  38 wozów podw ójne j długości.

Ładowność pociągów

— 0 ,75 '74  =  55,5 tonn z wozam i m a łym i

Z 2 — 1,75 38 =  66,5 tonn  z wozam i podw ójne j 
długości.

W ozy kopaln iane należą do środków  transpor­
tow ych  k ró tko trw a łych .

Żywotność wozów m ałych ocenia się teore­
tycznie na 10 la t, a wozów średnich, t j .  o po­
jem ności w iększej od 1500 litró w , na 12=15 la t.

Zgodność p ra k ty k i z teore tycznym  założe­
n iem  okresu czasu pracy wozu kopalnianego 
zależy od następujących czynn ików :

1. Solidność w ykonan ia  fabrycznego wozu 
zarówno pod względem użytych  do budo­
w y  m ateria łów , ja k  i  staranności w ykona­
n ia  połączeń g łów nych elem entów  wozu;
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2. S taranny odb ió r techniczny przez u ży t­
kow n ika  (P TE K  §614 i  615);

3. W a ru n k i eksploatacji wozu w  kopa ln i;
4. Należyte smarowanie łożysk wozu, pole­

gające na stosowaniu odpow iednich sma­
ró w  oraz na częstotliwości smarowania 
(P TE K  § 611);

5. Codzienna obserwacja stanu w szystk ich  
wozów na nadszybiu bądź podszybiu, na­
prawa wozów uszkodzonych oraz prowa-* 
dzenie ew idenc ji napraw  (P T E K  § 613).

W szystkie powyższe w ym ien ione czynn ik i 
m ają  zasadniczy w p ły w  na kszta łtow anie się 
trw a łośc i wozów kopaln ianych.

N a jbardz ie j skutecznym  sposobem przed łu ­
żenia trw a łośc i wozów jest ich racjonalna eks­
ploatacja. W ozy należą do ka tego rii tak ich  u rzą­
dzeń transportow ych, k tó re  nie zużyw ają  się 
ty lk o  dlatego, że wożą urobek, lecz główne zu­
życie i  niszczenie się pochodzi od gw a łtow nych  
uderzeń i  szarpań. Z jaw iska  te obserw ujem y 
p rzy  samej tra k c ji i  p rzy  zapychaniu wozów do 
k la tk i oraz na obiegach so rtow n i i  podszybia.

‘ Ilość tych  uderzeń przypadająca na jednost­
kę czasu jest w  różnych kopaln iach różna i  za­
leży od krążności wozów i rodza ju  urządzeń 
w spó łpracujących z wożam i. Z tego w zględu 
trw a łość wozów należy obliczać w ed ług  ilości 
c y k li p racy czy li pe łnych jego obiegów. W edług 
danych i  obserwacji p raktycznych  dobrze skon­
struow any wóz m a ły  w spółpracujący z w yc ią ­
giem  k la tko w ym  pow in ien  w  ciągu swego is t­
n ien ia  odbyć co n a jm n ie j 6000 tak ich  obrotów . 
W  kopaln iach posiadających sk ipy  liczba obie­
gów pow inna w ynosić 9 0 0 1 0  000.

Wozy średnie i duże, k tó re  są uodpornione na 
uderzenia przez odsprężynowanie zderzaków 
pow inny  być trw alsze od wozów m ałych o 50%. 
W  celu powiększenia żywotności wozów w  za­
kładzie  należy wszędzie, gdzie ty lk o  można, usu­
wać przyczyny, k tó re  pow odują uderzenia m ię­
dzy wozam i oraz szarpania.

Ź ród łem  tak ich  uderzeń są:
1. Zapychaki do k la te k  z napędem pow ie trz ­

nym , gdzie ciśnienie pow ietrza jest za w y ­
sokie lu b  n iewyregulowahe.

2. Spadki na obiegach wozów na podszybiu 
lub  nadszybiu przystosowane w ie lkością 
swą do wozów wyposażonych w  łożyska 
ślizgowe.

3. N ieum ie ję tne  prowadzenie pociągu, powo­
dujące silne szarpania p rzy  rozruchu i  s ilne 
uderzenia p rzy zbyt gw a łtow nym  hamo­
waniu.

4. Bezpłanowy i doraźny rem ont to rów  ko ­
le jow ych, k tó rych  bardzo z ły  stan p rzy ­
czynia się w  w ie lk im  stopniu do w yko le ­
jan ia  wozów i zderza,nia się pociągów.

5. B ra k  sygna lizac ji zajęcia to rów  i  n ieudo l­
ne kie row an ie  ruchem  pociągów będące 
powodem zderzeń i ka tastro f, co rów nież 
pogarsza stan wozów oraz podnosi koszty 
remontowe.

Prowadząc n ieustęp liw ą w a lkę  z przyczynam i 
zderzania się wozów i  przestrzegając przepisy 
P T E K  § 604^-615 załogi transportow e bezwa­
runkow o będą w  stanie przedłużyć żywotność 
wozów, a ty m  samym przyczyn ić się do obn i­
żenia kosztów rem ontu  wozów, ja k  rów nież 
ogólnych kosztów transportu .

Kierunki rozwojowe przemysłu węglowego w Europie
Dr Edward Rose

Zadania odbudowy gospodarczej po w strzą­
sach ostatn ie j w o jn y  postaw iły  wszystkie  pań­
stwa europejskie przed problem em  zwrócenia 
szczególnej uw agi na położenie i  potrzeby prze­
m ysłu  węglowego jako  nieodzownej dla te j od­
budow y bazy. Konieczność ja k  najszybszego' 
pełnego uruchom ien ia  i rozbudow y przem ysłu 
węglowego stawała się tym  bardzie j oczywista, 
że b rak  węgla g roz ił sparaliżowaniem  w szyst­
k ich  w ys iłkó w  odbudowy. Bez niego' ani prze­
m ysł ani transport n ie  m ogły spełniać swoich 
podstawowych fu n k c ji w  gospodarstwie naro­
dowym . Toteż w  pierw szych la tach po ostatniej 
w o jn ie  we w szystk ich  państwach posiadających 
p rodukc ję  węgla, zagadnienie je j ja k  najlepsze­
go w ykorzystan ia  staje się szczególnie ważne 
i  naglące.

W  kra jach  socja listycznych o gospodarce p la ­
now ej zna jdu je  to  w yraz  w  przyznan iu  p rzem y­
s łow i węglowem u uprzyw ile jow anego  m iejsca 
w  corocznych narodow ych planach gospodar­
czych. Pośród k ra jó w  kap ita lis tycznych  Zachod­
n ie j E uropy W ie lka  B ry ta n ia  i  F rancja  upańst- 
w aw ia ją  swoje kopaln ie  węgla, a k ie row n ic tw a

zarządów w ysuw ają  doraźnie am bitne p ro je k ty  
podniesienia p ro d u kc ji węgla.

S tw ierdzając to powszechne w  Europ ie  po 
ostatn ie j w o jn ie  zainteresowanie się węglem, 
należy jednak podkreślić ogromne różnice, za­
chodzące w  ty m  względzie pom iędzy k ra ja m i 
socja lis tycznym i a kap ita lis tycznym i.

W  ZSRR plan stałego i  forsownego podnosze­
n ia  p ro d u kc ji węgla n ie  b y ł n iczym  now ym . 
S tanow ił on jedyn ie  kon tynuację  planu, re a li­
zowanego z konsekwentną energią od p ie rw ­
szych la t po R ew o luc ji Październ ikow ej. Ostat­
n ia  w o jna  przerw ała  z n a tu ry  rzeczy jego w y ­
konywanie , ale po usunięciu ogrom nych szkód 
w ojennych w  Zag łęb iu  Donieckim , co rzecz p ro ­
sta, stało się zagadnieniem na jp iln ie jszym , moż­
na by ło  rozw ijać produkc ję  węgla dalej ty m i 
sam ym i metodam i, k tó re  jeszcze przed w o jną  
w ykaza ły  swoją skuteczność.

W  kra jach  kap ita lis tycznych  łącznie z przed­
wojenną Polską okres m iędzyw o jenny b y ł dla 
p ro d u kc ji węgla bardzo ciężki. Poziom je j n ie  
dosięgał na ogół poziomu z 1913 r., a gdy go 
przekraczał, to raczej ty lk o  na kró tko . W y ją te k
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stanow ią N iem cy w  latach, k iedy  H it le r  p rzy ­
go tow yw ał się do w o jny . Ogólnie, cechą tego 
okresu jest, także w  Niemczech, niechęć czy 
niezdolność przem ysłu węglowego k ra jó w  ka ­
p ita lis tycznych  do powiększania sw oje j zdolno­
ści w ytw órcze j. Dopiero os try  k ryzys  w ęglow y 
pierw szych la t pow ojennych spowodował pod 
tym  względem radyka lną  rew iz ję  poglądów.

G dy w ięc zadanie ja k  najszybszego i  ja k  n a j­
pełniejszego rozw o ju  p ro d u kc ji węgla stanęło 
po osta tn ie j w o jn ie  wszędzie na porządku dzien- 
nym , w arto  jest w  okresie obecnym, czy li m n ie j 
w ięcej w  10 la t po je j ukończeniu, rozejrzeć się 
w  efekcie w łożonych w ys iłków .

W  państwach socja listycznych produku jących 
w ęgie l kam ienny, w ydobycie  w  pow ojennym  
okresie kszta łtow ało się, ja k  przedstawiono na 
ta b licy  1 (według źródeł zagranicznych, o f ic ja l­
nych danych polskich i  radzieckich):

T a b l i c a  1

R ok Polska 
L u d o w a  i) ZSRR Czecho­

s łow acja

w  m ilio n a ch  tonn

1938
(w  ZSRR 1940) 69 166 17

1047 59 146 16
1948 70 209 18
1949 74 239 17
1950 78 260 18
1951 82 281 19
1052 84 301 20
1953 89 320 20
1954 91,6 345 20

')  w  obecnych granicach.

L iczby powyższe wskazują, że
1. Zarów no w  Polsce Ludow e j ja k  w  ZSRR 

obecny poziom w ydobyc ia  jest znacznie w yż ­
szy od poziomu osiągniętego w  osta tn im  roku  
przed wojną. W zrost w ynos i w  Polsce p raw ie  
30%, w  ZSRR ponad 100%. W  Czechosłowacji 
jes t on niższy;

2. O m aw iany wzrost okaże się jeszcze wyższy, 
je ś li obecny poziom w ydobycia  porów nam y n ie  
z przedw ojennym , a z p ierw szym  rok iem  po

sce. Ponadto k ra je  socjalistyczne m ają w yraźn ie  
w y tkn ię tą  lin ię  stałego dalszego podnoszenia 
w ydobycia  węgla. Co do Po lsk i Ludow ej, w y ­
n ika  to z m iarodajnego oświadczenia, złożonego 
na I I  Z jeździe PZPR przez W iceprem iera M inca: 
,,I po zakończeniu P lanu 6-letniego- pow inn iśm y 
dalej rozw ijać produkc ję  węgla kam iennego dla 
potrzeb k ra ju  i na eksport.“

W ZSRR zaś obowiązuje przepis planu, że 
w  1955 r. w ydobycie  węgla ma o 43% przekro­
czyć w ydobycie  z 1950 r. Również i  Czechosło­
wacja pom im o is tn ie jących trudności u s iłu je  
konsekwentnie podnosić p lan  w ydobycia.

Ze stw ierdzeń tych  w y p ły w a  wniosek, że 
w  kra jach  socja listycznych p o lity ka  państwowa 
nastawiona jest na stałe podnoszenie p ro d u kc ji 
węgla, co oczywiście m usi znaleźć swoje odbicie 
rów nież w  zakresie inw estyc ji.

W  k ra jach  kap ita lis tycznych  E uropy zachod­
n ie j, ja k  już  wspomniano, głód węgla bezpo­
średnio po zakończeniu ostatn ie j w o jn y  spowo­
dował, odm iennie n iż  w  okresie m iędzyw ojen­
nym , zainteresowanie dla rozw o ju  jego p roduk­
c ji. Ześrodkowało się ono, w  celu skoordynowa­
nia p lanów  poszczególnych producentów, w  tw o ­
rzonej na zasadzie p lanu M arsha lla  tzw . „O rga ­
n izac ji dla Europe jsk ie j W spółpracy Gospodar­
czej“ . Już p rzy  m ontow aniu  te j o rgan izacji 
w  1947 r. w ysunięto dla 6 ob ję tych n ią  państw - 
-producentów  (W. B ry ta n ia * Francja , N iem cy 
Zachodnie, Saara, Belgia, Holandia) na rok  1951 
p lan w ydobycia  ogółem 494 m in  tonn, co o k i l ­
ka procent przekraczało poziom w ydobycia  
z 1938 r. W  szczególności W. B ry ta n ia  m ia ła  w y ­
dobycie swoje podnieść w  1951 r. do 249 m in  
tonn (w  1938 r. —  231 m in  tonn), a F ranc ja  do 
62,5 m in  tonn (przed w o jną  44 m in  tonn). F ra n ­
cuska Kom is ja  dla M odern izac ji K opa lń  (tzw. 
p lan Monneta) liczy ła  się naw et wówczas z do­
prowadzeniem  w ydobycia  węgla już  w  1950 r. 
do 65, a później nawet do 70~%5 m in  toinn.

Z dzisiejszej pe rspektyw y te ówczesne p lany 
państw  kap ita lis tycznych  okazują się* zupełn ie 
n ierealne . P rodukc ję  ich  w  latach 1947^-1954 
w  porów nan iu  z 1938 r. przedstaw ia tab lica 2 
(w  m ilionach  tonn).

T a b l i c a  2

K ra j L»a;ta
1938 1947 1948 1949 1950 1951 1952 1953 1954

W ie lka  B ry ta n ia  p 231 201 213 219 220 226 230 228 228
F ra n c ja 48 45 43 51 51 53 57 54 54
N iem cy 140 71 87 103 111 119 119 125 128
B elg ia 30 24 2'7 28 27 30 31 31 29
H o land ia 14 10 11 12 12 12 12 12 12
Saara 13 10 13 14 15 16 16 16 17

Razem: 476 361 304 427 436 456 465 466 468

ł ) Łącznie z o d k ry w k a m i o w yd o b yc iu  rocznym  oko ło 12 m in  tonn.

ukończeniu w o jny , k iedy  je j następstwa —  czy 
to w  postaci bezpośrednich zniszczeń, czy to 
dezorganizacji życia —  daw ały  się jeszcze s iln ie  
odczuwać.

Do liczb tych  dodać należy, że w  Polsce ja k  
i  w  ZSRR planowe zadania p rodukcy jne  są do­
tąd w ykonyw ane, z w y ją tk ie m  1952 ro ku  w  P o l-

Z zestawienia powyższego w yn ika :
1. P rzedw ojenny poziom w ydobycia  węgla 

w  9 la t po w o jn ie  n ie  b y ł jeszcze osiągnięty.
2. P lany z p ierw szych la t pow ojennych oka­

zały się n ierea lne już  w tedy, k iedy  w  1951 r. 
zamierzano przekroczyć przedw ojenny poziom 
w ydobycia. W praw dzie m n ie js i producenci ja k
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Belgia lu b  Saara poziom ten z nadw yżką od­
zyskały, a F ranc ja  przekroczyła  go naw et o 12 
do 20%, ale W. B ry tan ia  i  N iem cy wciąż jeszcze 
pozostają w  ty le .

Na tle  takiego rozw o ju  sy tuac ji ^rozum ieć 
można, że w  m iarę  łagodzenia k ryzysu  w ęglo­
wego p ie rw otne  p lany dotyczące p ro d u kc ji w ę­
g low ej u lega ły  w  kap ita lis tycznych  k ra jach  za-, 
chodniej E uropy poważnym  m odyfikac jom . Tak 
w ięc wspomniana już  w yże j O rganizacja dla 
E urope jsk ie j W spółpracy Gospodarczej p lano­
w a ła  w  1951 r. podniesienie osiągniętego w  tym  
roku  w ydobycia  węgla do 1956 r. o około 60 m in  
tonn, czy li o około 15%, co w  porów nan iu  
z ostatn im  rok iem  przedw ojennym  oznaczałoby 
w zrost dopiero w  1956 r. o niespełna 10%.

W  szczególności b ry ty js k i Państw ow y Zarząd 
W ęglow y („N a tiona l Coal Board“ ) sporządził 
w  tym  roku  g run tow n ie  opracowany „P la n  dla 
W ęgla“ , k tó ry  p rzew idyw a ł, że W. B ry ta n ia  
w  okresie od 1961 do> 1965 r., a w ięc po 10 la ­
tach osiągnąć w inna  z kopa lń  g łęb inow ych w y ­
dobycie od 230^250, czy li przeciętn ie 240 m in  
tonn. Oznaczałoby to bardzo n ie w ie lk i wzrost 
w  porów nan iu  z ostatn im  rok iem  przed w o jną  
i  poważną redukc ję  w  porów nan iu  z p lanam i 
z p ierw szych la t po wodnie. Podobnie we F ra n ­
c ji w  ty m  samym okresie p ie rw o tn ie  w ygóro ­
wane p lany rozw o ju  p ro d u kc ji węgla og ran i­
czone zostały do 62“b63 m in  tonn w  1955 r „  co 
już  dziś jest nierealne. Wreszcie dla Zachodnich 
N iem iec w  ty m  samym Czasie p lanowano osiąg­
n ięcie w  1960 r. poziomu w ydobycia  150 m in  
tonn.

Realizacja om aw ianych zamierzeń zależna jest 
dziś w  pewnej m ierze od nowego czynnika, 
a m ianow ic ie  od u tw orzone j w  1951 r. tzw . Eu­
rope jsk ie j W spólnoty W ęgla i  S ta li, do k tó re j 
p rzys tą p iły  wszystkie zachodnio-europejskie 
p roduku jące w ęgie l k ra je  z w y ją tk ie m  W. B ry ­
tan ii. W edług zagranicznej prasy fachowej płat­
n y  W spólnoty w  zakresie p ro d u kc ji węgla są 
dotąd mało skonkretyzowane. W  1953 r. ze s tro ­
n y  W spólnoty ogłoszono, że na podstaw ie prze­
prowadzonych badań nad zapotrzebowaniem 
ry n k u  europejskiego uważa ona za konieczne 
podniesienie w ydobycia  węgla kam iennego 
w  okresie 1953-^1958 r. o 40 m in  tonn, z czego 
50^-60°/o przypaść by m ia ło  na N iem cy. Jednak 
ta sarna prasa fachowa podkreśla, że liczby  te są 
znacznie w ygórowane i  n ie  uw zg lędn ia ją  na le ­
życie ko n ku re n c ji ze s trony ropy na ftow e j. Sy­
tuacja  jest w ięc dosyć niejasna, a sprzeczności 
in teresów  i ta rc ia  pom iędzy uczestnikam i 
W spólnoty są z pewnością bardzo poważne.

W spólnota zabiega pom im o to -usilnie o uzy­
skanie w  Am eryce w ie lk ie j pożyczki na rozbu­
dowę przem ysłu  węglowego k ra jó w  uczestni­
czących. Na poczet ta k ie j pożyczki o trzym ała 
i  rozdzie liła  w  końcu 1954 r. pierwszą transzę 
w  kw ocie  100 m in  dolarów.

D la lepszego uw yda tn ien ia  różn ic  w  powo­
jennym  rozw o ju  europejskie j p ro d u kc ji w ęglo­
w e j, w  ta b licy  3 zgrupowano osobno z jednej 
s trony w ydobycie  om aw ianych k ra jó w  soc ja li­
stycznych (Polska Ludowa, ZSRR i  Czechosło­
wacja), z# d rug ie j zaś s trony k ra jó w  k a p ita li­

stycznych zachodniej E uropy (W. B ry tan ia , 
F rancja , N iem cy zachodnie, Belgia, Holandia 
i  Zagłębie Saary) i  o trzym u jem y dla 1954 r „  
b iorąc za p u n k t w y jśc ia  czy to rok  1938 jako 
osta tn i rok  przedw ojenny (dla ZSRR rok  1940), 
czy to  rok  1947 jako  p ierw szy rok  bardzie j no r­
m alne j pracy po w o jn ie , następujące liczby 
procentowe (tab. 3).

T a b l i c a  3

G rupa  k ra jó w
W ydobycie  w  ro k u  

1954 w  stosunku do:

1938 r. =  10'0|0/o 1947 r. =  100°/o

S oc ja lis tycznych
K a p ita lis tyczn ych

181 207 
919 130

Zestaw ienie powyższe - świadczy o zupełnie 
n iew spółm ierne j dynam ice rozw ojow ej w  oby­
dw u grupach. Gdy m ianow ic ie  k ra je  k a p ita li­
styczne jeszcze nie dosięgają poziomu przed­
wojennego, k ra je  socjalistyczne p rzekroczy ły  go 
już  w  1954 r. o 80%. W  stosunku do 1947 r., 
k iedy  w ydobycie  Zachodnich N iem iec jeszcze 
bardzo pozostawało- w  ty le , grupa k ra jó w  ka p i­
ta lis tycznych  uzyskała 30% przyrostu  w ydoby­
cia. Jednak grupa k ra jó w  socja listycznych, do­
tkn ię ta , o ile  chodzi o ZSRR, bardzo s iln ie  przez 
wojnę, w  ty m  samym czasie je  podwoiła. N ie ­
w ą tp liw ie  na liczbach przytoczonych zaważyły 
n a js iln ie j w ie lk ie  powojenne osiągnięcia ra ­
dzieckiego przem ysłu węglowego, k tó re  pod­
kreś la liśm y już  w yże j. Jednak liczby  d la  P o lsk i 
Ludow e j, wykazujące w  porów nan iu  z 1938 r. 
w zrost o 33%, zaś w  porów nan iu  z 1947 r. o 56%, 
na tle  w yn ikó w  k ra jó w  kap ita lis tycznych  przed­
s taw ia ją  się w  1954 r. okazale, co zresztą w  za­
granicznej prasie fachowej zna jdu je  nieraz od­
bicie.

Tak odmienne, zależnie od us tro ju , nastaw ie­
n ie  w  stosunku do perspektyw  przyszłościowych 
węgla powoduje z n a tu ry  rzeczy rów nież od­
m ienne podejście do zagadnienia in w e s tyc ji 
w  przem yśle w ęglow ym . Tam, gdzie podniesie­
n ie  p ro d u kc ji stoi na p ierw szym  planie, inw e ­
styc je  zwiększające produkc ję  m ają p rym at. 
Tam, gdzie co do konieczności podniesienia p ro ­
d u kc ji stanow isko jest niepewne i  chw iejne, 
inw estyc je  w ęglowe traktow ane są w  pierwszej 
l in i i  jako  środek potanienia kosztów w łasnych 
i  popraw ien ia jakości. Zachodzi bow iem  obawa, 
że zwiększanie istn ie jące j zdolności w ytw órcze j 
kopa lń  może nie znaleźć uzasadnienia i  p o k ry ­
cia w  stanie zapotrzebowania na węgiel, co b y ­
łoby  przyczyną n ie  ty lk o  un ieruchom ien ia  w y ­
łożonego kap ita łu , ale i e fek tyw nych  strat. N ie 
ulega w ątp liw ości, że w  k ra jach  kap ita lis tycz ­
nych tak ie  nastaw ienie odnośnie potrzeb inw e ­
s tycy jnych  przem ysłu węglowego gra i  dziś 
w ie lką  rolę.

D la  lepszego z ilus trow an ia  tendencji rozwo­
jow ych  przem ysłu węglowego w  poszczególnych 
k ra jach  europejskich by łoby ciekawe porów na­
n ie  dokonyw anych przez n ie  nakładów  inw es ty ­
cy jnych . Porównanie tak ie  napotyka jednak 
w  szerokim  zakresie na trudności n ieprzezw y- 
ciężalne ze względu na niemożność stworzenia
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je d n o lite j w a lu tow e j podstawy porównawczej, 
zwłaszcza o ile  chodzi o grupę k ra jó w  soc ja li­
stycznych i  kap ita lis tycznych .

Ponadto samo pojęcie in w e s ty c ji traktow ane 
jest w  poszczególnych k ra jach  n ie jedno lic ie  pod 
względem gospodarczym a w  szczególności ra ­
chunkow ym . Na tę trudność zwraca uwagę pu­
b likac ja  Europe jsk ie j K o m is ji Gospodarczej O r­
gan izacji Z jednoczonych Narodów, k tó ra  w  spe- 
ja ln y m  studium , poświęconym  zagadnieniu w ę­
glowem u, za jm uje  się rów n ież kw estią  in w e ­
s ty c ji w  europe jsk im  przem yśle węglow ym . 
Podkreśla się tam , że program y inw estycy jne  
poszczególnych k ra jó w  m ają  różne znaczenie 
skoro np. n iek tó re  z n ich  zaliczają do in w e s tyc ji 
także ważniejsze robo ty  przygotowawcze, pod­
czas gdy inne  obciążają ta k im i robotam i koszty 
ruchu.

Do in w e s tyc ji p rzem ysłu  węglowego zalicza 
się rów nież często nak łady na rozbudowę elek­
tro w n i, czy koksow ni, aczkolw iek tak ie  nakłady 
nie m ają bezpośredniego w p ływ u  na zdolność 
w y tw órczą  kopa ln i. W  tych  w arunkach w łaści­
wa porównywalność uskutecznionych w  posz­
czególnych k ra jach  nakładów  da się osiągnąć 
ty lk o  p rzy  ićh  m oż liw ie  daleko idącej specyfi­
kac ji, k tó re  um oż liw ia  w  szczególności w y e li­
m inow anie z k w o t ogólnych w szelk ich nak ła ­
dów o charakterze ubocznym, t j.  n ie  zw iąza­
nych bezpośrednio z pracą kopa ln i. Rola tak ich  
nakładów  jest oczywiście w  poszczególnych 
przem ysłach bardzo nierówna.

Choć w ym ien ione  zastrzeżenia m a ją  oczyw i­
ście poważne znaczenie, to* jednak u jaw n ione 
i dostępne dane r  m a te ria ły  pozwala ją  w  pewnej 
m ierze na w ytw orzen ie  sobie obrazu o tenden­
cjach rozw o jow ych europejskie j p ro d u kc ji w ę­
g low ej na tle  dokonyw anych w  poszczególnych 
przem ysłach nakładów  inw es tycy jnych . Nad­
m ienić tu  p rzy  ty m  trzeba, że do europejskie j 
p ro d u kc ji w ęg low ej w ydobycie  ZSRR może być 
zaliczone ty lk o  w  części, gdyż większa jego 
część pochodzi ju ż  dziś z obszarów azja tyckich. 
W łaśnie odkryc ie  i  forsowna eksploatacja tam ­
te jszych zasobów p rzyczyn iły  się w  dużej m ie­
rze do osiągnięcia przez ZSRR jego dzisiejszej 
pozyc ji w  św ia tow ej p ro d u kc ji węgla i  jes t je d ­
nym  ż najlepszych dowodów dynam izm u, k tó ry  
cechuje jego zam ierzenia w  te j dziedzinie. W ie l­
k ie  osiągnięcia ZSRR, szczególnie w  zakresie 
budow y now ych kopalń, świadczą jednocześnie 
o rozmachu in w e s tycy jn ym  je j przem ysłu w ę­
glowego.

Również w  Polsce Ludow e j rea lizow any kon­
sekwentnie program  uprzem ysłow ienia opiera 
się w  dużej m ierze na s ta łe j rc-zbudowie naszej 
bazy pa liw ow o-energetycznej. Stąd nak łady in ­
w estycy jne  w  przem yśle w ęg low ym  b y ły  w  cią­
gu m inionego dziesięciolecia i  muszą być nadal 
z konieczności poważne.

To samo można powiedzieć i  o  in n ych  k ra ­
jach dem okrac ji ludow e j. W praw dzie  poza Cze­
chosłowacją, ich  p rodukc ja  węgla kam iennego 
jest tam  dotąd przeważnie skrom na, ale za to 
węgla brunatnego odgryw a w  n ie k tó rych  z n ich  
(NRD, Czechosłowacja, W ęgry) poważną rolę. 
D la k ra jó w  zachodniej E uropy zna jdu jem y

we wspom nianej p u b lik a c ji Europe jsk ie j K o ­
m is ji Gospodarczej za okres 1947~:~1951 nastę­
pujące dane porównawcze o wysokości ogólnych 
nakładów  inw es tycy jnych  przem ysłu węgla ka­
miennego. W  ta b licy  4 wyrażono dane w  dola­
rach  o współczesnej zdolności nabywczej 
w  prze liczeniu na 1 tonnę w ydobycia  tego sa­
mego roku.

T a b l i c a  4

K ra j
L a ta

1947 1948 1949 1950 1951

B elg ia 0,50 0.80 j 0,5*0 0,50 0.80
F ranc ja 1,7*0 2,30 2,80 2,40 1,70
N iem cy Zach . — — — 1,00 1,00
H o land ia — 1,70 1.80 — —

W . B ry ta n ia 0,30 0,40 0,50 0,50 0,40

P rzy  rozpa tryw an iu  liczb nodanvch w  ta b li­
cy 4 pow inny być wzięte pod uwagę następujące 
m om enty:

1. Pom im o sprowadzenia w szystk ich  k w o t do 
wspólnego m ianow nika  dolarowego zachodzą 
jednak w  poziom ie cen poszczególnych k ra jó w  
różnice, k tó re  zna jdu ją  odbicie i  w  przytoczo­
n ym  zestawieniu.

2. Pojęcie nakładów  inw estycy jnych , ja k  już  
zaznaczaliśmy, n ie  jest wszędzie jednoznaczne. 
N ie ty lk o  traktow ane  jesb ono w  n iek tó rych  
kra jach, np. w  F ranc ji, bardzo szeroko, ale po­
nadto trzeba wziąć pod uwagę, że liczby  zesta­
w ien ia  obe jm u ją  wszelkie inw estyc je  przem ysłu 
węglowego, a w ięc łącznie zwłaszcza z zakła­
dam i ubocznym i (koksownie, b ryk ie tow n ie , cen­
tra le  e lektryczne). Tymczasem w edług bardzie j 
szczegółowych danych, dla g łów nych spośród 
zachodnio-europejskich producentów  (W. B ry ­
tania, F ranc ja  i N iem cy Zachodnie) udzia ł na­
k ładów  ściśle kopa ln ianych  w  ogólnych inw e ­
stycjach przem ysłu  węglowego w ynos ił w  W. 
B ry ta n ii oko ło  80%, we F ra n c ji i  .N iemczech 
Zachodnich 35-^40%.

Wobec tak  w ie lk ic h  różn ic porów nanie na­
k ładów  ściśle kopa ln ianych  daje obraz bardzie j 
p recyzy jny.

Porównanie tak ie  ograniczam y do 1953 r., po­
nieważ dla la t poprzednich n ie  dysponujem y 
n iezbędnym i danym i. W  tym że ro ku  nakłady 
inw estycyjne, ty lk o  kopalniane, w yn io s ły  w  prze­
liczen iu  na 1 tonnę w ydobycia  (w  dolarach): 
w  W. B ry ta n ii —  0,68; w  F ra n c ji —  1,95; 
w  Niemczech Zachodnich —  0,72.

Przytoczone liczby  w ym agają  znów pewnych 
kom entarzy:

1. W  zakresie nakładów  kopa ln ianych w id z i­
m y duże różnice pom iędzy poszczególnymi pań­
stw am i. Na czele f ig u ru je  tu  znów F rancja , ale 
w skazyw aliśm y już, że przem ysł francusk i in ­
te rp re tu je  pojęcie in w e s ty c ji nader szeroko. 
Ponadto* przypom inam y naszą uwagę, że poziom 
cen w  prze liczen iu  na do la ry  n ie  jest w  k ra ­
jach kap ita lis tycznych  je d n o lity .

Toteż dla lepszej ilu s tra c ji dodajemy, że ten ­
że nakład in w e s tycy jn y  z 1953 r. w  przelicze­
n iu  na 1 tonnę w ydobycia  w yn iós ł w  stosunku 
do koisztu własnego węgla tego samego roku
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w  W. B ry ta n ii —  8,0%, we F ra n c ji —  13,5%, 
w  Niemczech Zachodnich —  6,4%.

2. Przed ostatn ią w o jną  w  przem ysłach wę­
g low ych kon tynen tu  europejskiego szacowano, 
że nakład inw es tycy jny , potrzebny dla u trz y ­
mania ruchu  na w łaśc iw ym  poziomie, bez 
zw iększania zdolności w y tw órcze j, w ynosić w i­
n ien w  prze liczen iu  na 1 tonnę w ydobycia  ró w - > 
nowartość 0,40-^0,50 dolarów . Przytoczone licz ­
by, p rzy  uw zg lędn ien iu  zm niejszonej od czasu 
wojny^ s iły  nabywczej dolara, zdają się odpo­
wiadać tem u szacunkow i z w y ją tk ie m  F ranc ji, 
gdzie są wyższe.

3. P rzy po rów nyw an iu  ostatn io przytoczo­
nych liczb dla zakładów ściśle kopa ln ianych 
z rozm ia ram i ogólnych in w e s tyę ji przem ysłu  
węglowego, należy m ieć na uwadze, że 1953 r. —  
ostatni, dla którego posiadamy bliższe dane —  
stanow i na jw yższy osiągnięty dotąd poziom 
działalności inw es tycy jne j om aw ianych prze­
m ysłów  w ęglow ych zachodniej Europy. D la 
w ytłum aczen ia  tego, zarząd upaństw ow ionych 
b ry ty js k ic h  kopalń węgla podaje c iekaw y argu­
ment, że jego p lany  inw estycy jne  n ie  m ogły 
być wcześniej w  p e łn i w ykonane g łów n ie  ze 
względu na b rak  kadr, odpow iednio przygoto­
wanych do rea lizac ji zamierzeń in w es tycy jnych  
na skalę ogólno-państwową.

Celem zorientow ania się z ko le i w  charakte­
rze i treści podanych liczb pod kątem  w idzenia 
tendencji rozw ojow ych, g łów nych producentów  
węgla w  zachodniej Europ ie  w yda je  się w ska­
zane uzupełn ić je  pew nym i b liższym i szczegó­
ła m i dla każdego z n ich.

W ie lka  B ry tan ia . Inw estyc je  b ry ty jsk iego  
przem ysłu węglowego realizowane są w  ra ­
mach 15-letniego planu, k tó ry  usta lony został 
w  1950 r. i o k tó ry m  w spom nie liśm y ju ż  we 
wstępie do niniejszego opracowania. Pod 
względem finansow ym  p lan  ten jest skonstruo­
w any w  ten sposób, że inw estyc je  kopa lń  m ia­
ły b y  się do 1960 r. u trzym ać na poziom ie fa k ­
tyczn ie  osiągniętym  dopiero w  1953 r., po czym 
przew idyw ana jest ich stopniowa redukcja , tak, 
że za całe 15-lecie nak ład  in w e s tycy jn y  w  prze­
liczen iu  na tonnę w ydobycia  m ia łb y  być śre­
dnio niższy n iż  podany w yże j za 1953 r.

Co do treści p rogram u inw estycyjnego, spra­
wozdania Państwowego Zarządu Kopa lń  zaw ie­
ra ją  następujące szczegóły.

W  1950 r. b ry ty js k i przem ysł w ęg low y po­
siadał w  ruchu  950 kopalń. Liczba ta będzie 
stopniowo redukowana. Tak np. w  1953 r. zam- 

• kn ię to  20 m a łych  kopalń o rocznym  w ydobyc iu  
950 tys. tonn. Ogółem redukc ja  dosięgnie 350 do 
400 kopalń, tak, że ostateczna liczba kopalń 
w  ruchu  ograniczy się do 550 lu b  600. P ro je k ­
towane jest p rzy  tym , że:

259 kopalń po re ko n s tru kc ji i  po przejęciu 
m ałych kopalń sąsiednich zapewni 70% p ro ­
dukc ji, przew idziane j w  1965 r., czy li 70% od 
240 m in  tonn =  168 m in  tonn. P rzecię tn ie  na 
kopaln ię  daje to  około 650 tys. tonn rocznego 
wydobycia.

22 now ych w ie lk ich  kopa lń  i 53 p ły tk ic h  ko­
palń z upadow ym i zapewni 10% wydobycia  
w  1965 r., tj, 24 m in  tonn rocznie.

250 kopa lń  pracować będzie nadal w  w a ru n ­
kach dotychczasowych i  da 20% w ydobycia  
w  1965 r., t j.  48 m in  tonn  rocznie. Przeciętn ie 
na kopa ln ię  stanow i to  około 192 tys. tonn.

W  1953 r. ukończono w  Szkocji budowę 10 
now ych szybów o przeciętnej zdolności w y tw ó r­
czej około 0,5 m in  tonn  rocznie oraz w  okręgu 
M id lands 3 szybów o przeciętnej zdolności w y ­
tw órcze j 1,3 m in  tonn.

Z  przytoczonych liczb w yn ika  zarówno cał­
k iem  odmienna s tru k tu ra  b ry ty jsk ie g o  prze­
m ysłu  węglowego w  porów nan iu  z po lskim , jak  
też tendencja jego do uzyskania podniesienia 
zdolności w ytw órcze j n ie  ty le  przez budowę 
now ych jednostek, ile  przez rekonstrukc ję  i mo­
dernizację jednostek ju ż  eksploatowanych.

Francja. Inw estyc je  francuskiego przem ysłu 
węglowego m usia ły  zostać obniżone w  konsek­
w enc ji zredukowania p ie rw o tn ie  przesadnie 
wygórowanego program u produkcyjnego. To­
też poziom tych  nakładów  inw es tycy jnych  już 
dziś n ie  dosięga liczb z 1953 r.

Będący obecnie w  toku  rea lizac ji program  
in w e s tycy jn y  francuskiego przem ysłu węglo­
wego obe jm uje  w  szczególności:

1. W  zagłębiu północnym  m odernizację ko­
palń, k tó ra  w yra z i się w  postaci now ej se rii ro ­
bót o charakterze koncen tracy jnym . W  ich w y ­
n ik u  ilość kopalń w  ruchu, k tó ra  w  1946 r. w y ­
nosiła 109, a p rzy zakończeniu obecnych robót 
wynosić będzie 73, spadnie ostatecznie do 55. 
Jednocześnie p u n k t ciężkości w ydobycia  prze­
niesie się do zagłębia wschodniego (Lotaryngia ).

2. W  zagłębiu wschodnim , któ re  posiada prze­
de ̂  w szystk im  w ęgie l koksu jący i  jes t z tego 
względu przedm iotem  szczególnego zaintereso­
wania, zwiększenie zdolności w y tw órcze j na­
stąpi przez poszerzenie kopalń w  ruchu, ja k  
też przez budowę now ej kopa ln i o zdolności 
w ytw órcze j 2 m in  tonn rocznie.

3. W  zagłębiu cen tra lno -po łudn iow ym  ukoń­
czenie robót m odern izacyjnych i  zainstalowanie 
2 płuczek.

Jak w yn ika  z powyższego, całość w y liczo ­
nych  robó t zm ierza raczej do obniżenia kosztów 
w łasnych francusk ich  kopa lń  węgla i  do po­
p ra w y  jego jakości, n iż  do podniesienia w ydo­
bycia, z w y ją tk ie m  koksującego węgla w  zagłę­
b iu  lo ta ryńsk im .

Niemcy Zachodnie. W  przec iw staw ien iu  do 
W ie lk ie j B ry ta n ii i F ra n c ji kopa ln ie  węgla 
w  Niemczech Zachodnich n ie  są upaństwow ione 
i  w sku tek tego n ie  posiadają scentralizowanego 
p lanu inwestycyjnego, zwłaszcza od czasu l i k ­
w id a c ji ustanowionego przez w ładze okupacy j­
ne k ie row n ic tw a  (Deutsche Koh lenbergbau le i- 
tung). Ogłoszone b y ły  jednak w  prasie facho­
w ej pewne zbiorcze dane odnośnie zamierzeń 
inw es tycy jnych  przedsiębiorstw  węglowych. 
W  p ięc io le tn im  okresie 1953+J957 zwiększyć 
się one m ia ły  w  porów nan iu  z k ilk u le tn im  okre­
sem poprzednim , lecz później rów nież m ia ły  
być stopniow o redukowane.

Zam ierzenia niem ieckiego przem ysłu węglo­
wego w  zakresie zachowania i  podniesienia je ­
go zdolności w ytw órcze j ilu s tru ją  b liże j na­
stępujące dane:
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W edług dokonanych szacunków dla zastąpie­
n ia  w yczerpu jących się kopa lń  w inna  być co­
rocznie odtworzona zdolność w y tw órcza  w  ska li 
5000 tonn dziennie.

Inne  szacunki idą  naw et jeszcze da le j. W e­
d ług n ich  dla zapobieżenia spadkow i w ydobycia 
trzeba by urucham iać co dwa la ta  nową kopa l­
n ię  o zdolności 15 000 tonn  dziennie, co w  sto­
sunku rocznym  odpow iadałoby 7500 tonn  dzien­
nie. Ponieważ w ydobyc ie  dzienne w  1953 r. w y ­
nosiło około 420 000 tonn w yn ika  stąd, że dla 
odtworzenia w yczerpu jące j się zdolności w y ­
tw órcze j uważane są za potrzebne nakłady, od­
powiadające 1-P2% dziennego wydobycia, (5000 
względnie 7500 tonn). Jednak nakłady, ogran i­
czające się ty lk o  do tych  liczb, n ie  m og łyby  zu­
pełn ie zapewnić w ykonan ia  planowego zadania 
zwiększenia zdolności w ytw órcze j.

W ykonyw any obecnie program  obejm uje:
—  rozszerzenie 2 kopalń, k tó re  ju ż  są u rucho­

mione, ale n ie  dosięgły dotąd pe łne j zdolno­
ści w ytw órcze j,

—  wyposażenie 5 kopa lń  now ych ju ż  pogłębio­
nych, ale jeszcze n ie  uruchom ionych,

—  dalsze pogłębianie 2 now ych kopalń,
—  wznow ienie pogłębiania 2 now ych kopalń, 

k tó re  zatrzym ane zostało z powodu w ybuchu 
w o jny.

Inw estyc je  te m ają  zapewnić dodatkowe w y ­
dobycie w  następujących ilościach (w  tonnach 
na dzień roboczy):

1956 r. 1960 r.
Dla kopa lń  w  budow ie 19 000 38 009
D la kopalń now ych 5 000 12 000

Razem: 24 000 50 000
Podane przez nas szczegóły, dotyczące p ro ­

gram ów inw estycy jnych  g łów nych przem ysłów  
w ęglow ych w  zachodniej Europie, dozwalają na 
naszkicowanie ich  ogólnej charak te rys tyk i. W y­
n ika  z nich, że zagadnienie zwiększania zdol­
ności W ytwórczej, k tó re  w  k ra jach  socja listycz­
nych  w ysuwa się bezwzględnie na p ierw szy 
p lan jako  zagadnienie stałe, w  zachodniej Eu­
rop ie  takiego znaczenia n ie  posiada, a jes t po­
nadto ograniczone w  czasie.

Zachodzą jeszcze p rzy  ty m  pom iędzy trzema 
om aw ianym i przem ysłam i zachodniej E uropy 
ciekawe różnice. N a jw ięce j zainteresowana 
w  zw iększaniu w ydobycia  w yda je  się W ie lka  
B ry tan ia , gdyż je j b ilans energetyczny w  n ie ­
zw yk le  w ysok im  stopniu opiera się na węglu, 
a w ydobycie  —  pom im o skurczenia eksportu 
m n ie j w ięcej do Vs jego przedwojennego pozio­
m u i  pom im o ograniczenia zużycia węgla na 
rzecz ropy  przez różnych w ie lk ich  odbiorców  
ja k  np. ko le je  —  n ie  nadąża za zapotrzebowa­
n iem  k ra ju . Toteż z k ie row n iczych  kó ł Zarządu 
Państwowego K opa lń  lansowane są obecnie 
p ro je k ty  stworzenia w ie lk iego , w  ska li ogólno- 
państwowej, p lanu zwiększenia w ydobycia  
w  oparciu  zarówno o w a ru n k i na tu ra lne  posz­
czególnych zagłębi, ja k  też o jakość i  ga tunk i 
produkowanego przez n ie  węgla.

Jednocześnie k ładzie  się nacisk na w yzyska­
n ie  rezerw  w ew nętrznych  zdolności w ytw órcze j 
ja k ie  tk w ią  w  stopniow ej lik w id a c ji je j do tych­
czasowego nadm iernego rozdrobnienia. Taka

koncentracja  kopa lń  ma rów n ież przeciw dzia­
łać chronicznem u b rakow i ludz i chętnych do 
pracy w  przem yśle węglowym .

Także we F ra n c ji koncentracja  kopa lń  ma 
być konsekwentnie realizowana pom im o zw ią ­
zanych z n ią  socjalnych trudności. Jednakże 
w brew  stanow isku francuskiego przem ysłu w ę­
glowego w  p ierw szym  okresie po w o jn ie  za­
znacza się obecnie tam  i  rów n ież w  Niemczech 
daleko posuniętą wstrzem ięźliwość, co do da l­
szego zwiększania zdolności w ytw órcze j kopalń 
węgla, a to z powodu obawy wzrasta jącej kon­
k u re n c ji ze s trony  ropy, a także z powodu n ie ­
pewności co do kszta łtow ania  się ogólnej ko­
n iu n k tu ry  gospodarczej w  ciągu na jb liższych 
k ilk u  czy k ilku n a s tu  la t. Z  prasy fachowej 
można wręcz odnieść wrażenie, że zw olennicy 
zw iększania p ro d u kc ji w ęg low ej zna jdu ją  się 
raczej w  defensywie, wskazując przede wszyst­
k im  na niezbadane jeszcze m ożliw ości rozw o­
jow e w  zakresie p rze róbk i chemicznej.

W  przeciw staw ien iu  do ta k ie j w yraźne j oględ­
ności odnośnie nakładów , m ających na celu 
e fek tyw ne  zw iększanie zdolności w ytw órcze j 
kopalń, duże k w o ty  przeznaczane są wszędzie 
na inw estyc je , mające przyczyn ić  się do pod­
niesienia w yda jności i  zmniejszenia kosztów 
oraz do popraw ien ia jakości węgla.

N ieste ty trudno  je s t w y ro b ić  sobie pogląd 
co do dotychczasowej skuteczności tych  w y s ił­
ków. W ydajność w  kopa in iach b ry ty js k ic h  
przekracza dziś o k ilka , a w  kopaln iach fra n ­
cuskich naw et o ponad 10% poziom przedwo­
jenny. W  Niemczech jest oina dotąd o około- 30% 
niższa od niego. Porównania kosztów n ie  dają 
w łaściwego obrazu ze w zględu na b rak  dosta­
tecznej stałości cen w  om aw ianych kra jach.

Mechaniczna przeróbka węgla za jm u je  wśród 
nakładów  in w es tycy jnych  w  zachodniej E uro ­
pie wszędzie bardzo poczesne miejsce.

Jeśli, w  m yśl założenia niniejszego opraco­
wania oceniać będziemy inw estyc je  poszcze­
gólnych przem ysłów  w ęglow ych jako  prze jaw  
ich  tendencji rozw ojow ych, w  dokonanym  k ró t­
k im  przeglądzie tychże nakładów  in w e s tycy j­
nych znajdziem y potw ierdzen ie tezy na wstę­
pie w ypow iedzianej. T y lk o  tam, gdzie is tn ie je  
pewność stałego w zrostu  zapotrzebowania, na 
w ęgie l w  zw iązku z rów n ież s ta łym  wzrostem  
rozw o ju  przemysłowego, is tn ie je  dążność do 
konsekwentnego zwiększania zdolności w y tw ó r­
czej kopalń, do którego przyczyn ić się rów nież 
w inna  poprawa w ydajności, przede w szystk im  
na drodze m echanizacji. Jest to w  zakresie wę­
gla p o lity ka  inw estycy jna , k tó rą  określić można 
jako  dynamiczną. P rze jaw y te j p o lity k i obser­
w u je m y w  k ra jach  o u s tro ju  socja listycznym .

Natom iast wszędzie tam, gdzie pe rspektyw y 
zbytu  węgla, w  zw iązku z niepewnością co do 
k o n iu n k tu ry  gospodarczej w  przyszłości, w y ­
dają się niepewne, p o lityka  inw estycy jna  prze­
m ysłów  w ęglow ych nastawiona jest co n a jw y ­
żej na um iarkow ane zwiększanie w ydobycia  
p rzy jednoczesnym nacisku przede w szystk im  
na obniżenie jego kosztów i  na poprawę jakości. 
Taką p o litykę  statyczną prowadzą dziś p rodu­
cenci węgla w  zachodniej Europie.
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N orm a lizac ja  w górnictw ie
M gr inż. Florian Za jde l

N o rm a lizac ja  je s t dz is ia j potężnym  ruchem 
ro zw ija ją cym  się z żyw io łow ą s ilą  we wszyst­
k ich  dziedzinach gospodarki narodow ej. Rów­
nież w  g ó rn ic tw ie  w yw ie ra  ona coraz w iększy 
w p ły w  na postęp techniczny, na rea lizację  p la ­
nów  produkcy jnych . Znajom ość is to ty  norm a­
liz a c ji je s t w ięc nakazem c h w ili, obowiązkiem  
każdego inżyn ie ra  i techn ika  oraz ekonom isty.

N in ie js zy  a r ty k u ł podaje podstawowe w iado­
mości w  ty m  zakresie, ze szczególnym uwzględ­
nien iem  górn ic tw a .

Normalizacja czynnikiem postępu technicznego 
w  górnictwie

G órn ic tw o  to  mocna podstawa rozw o ju  na­
szego przem ysłu, a przede w szystk im  hu tn ic tw a  
żelaza i  innych  m eta li, chem ii technicznej, prze­
m ysłu m a te ria łó w  budow lanych, energetyk i, 
tra n sp o rtu  i w ie lu  innych  dzia łów  gospodarki 
narodow ej. U trzym a n ie  na w łaśc iw ym  pozio­
m ie p ro d u k c ji węgla, ru d  żelaza i  m e ta li ko lo­
row ych, ropy  n a ftow e j i  innych  kopa lin  uży­
tecznych zapewnia nam odpowiedni po tencja ł 
gospodarczy i  um oż liw ia  prowadzenie w ie lk ie ­
go budow n ic tw a socjalistycznego. D latego też 
p lan 6-le tn i s taw ia  przed gó rn ic tw em  szczegól­
n ie  w ie lk ie  i  tru d n e  zadan ie : stałe, system atycz­
ne zw iększanie p ro d u kc ji. W ym aga to  od 
w szystk ich  p racow n ików  g ó rn ic tw a  ogromnego 
w ys iłku  przede w szystk im  w  dziedzin ie eksploa­
ta c ji oraz in w e s tyc ji, zw iązanych z rozbudową 
i m odern izacją  is tn ie jących  oraz budową no­
w ych kopalń, poziom ów i .obiektów. W iadom o 
jednak, że zaplanowany w zros t w ydobycia  ko­
p a lin  je s t wyższy od przew idyw anego zwiększe­
n ia  się stanu załogi p rzeds ięb io rs tw  górniczych. 
Zam ierzony cel można zatem osiągnąć jedyn ie  
przez podniesienie w yda jnośc i p racy, w yko rzy ­
s tu jąc  w  pe łn i w szystkie  czynn ik i postępu te ­
chnicznego: mechanizację i autom atyzację , elek­
try f ik a c ję , rac jona lizac ję  i  norm alizację . Szcze­
gólną uwagę należy zw róc ić  na norm alizację , 
k tó ra  ja k k o lw ie k  w  g ó rn ic tw ie  ma ju ż  pewną 
tra d yc ję , w  licznych przypadkach n ieste ty nie 
je s t jeszcze w łaśc iw ie  oceniana i w ykorzystana.

Istota normalizacji

N a jogó ln ie j b iorąc, no rm a lizac ja  sprowadza 
się do porządkow ania pewnych zagadnień, do 
tw orzen ia  określonego ładu podyktowanego do­
brem  całego narodu. M ożna w ięc m ów ić o n o r­
m a liza c ji w  dziedzin ie techn ik i, ekonom ii, p ra ­
wa, w  dziedzin ie pojęć m ora lnych  itd .

W X X  w ieku na p ie rw szy p lan wysunęła się 
no rm a lizac ja  techniczna, k tó ra  zwłaszcza od 
wybuchu I  w o jn y  św ia tow e j ro z w ija  się w  co­
raz szybszym tem pie. P orządku je  ona wszelkie­
go rodza ju  zagadnienia techniczne w  ścisłym  
pow iązan iu z w a runkam i ekonom icznym i k ra ­
ju . Stosuje p rzy  ty m  zbiorowe, ko lektyw ne me­
tody pracy. Każde zagadnienie je s t naśw ie tla ­

ne wszechstronnie i w yczerpująco na podsta­
w ie  m a te ria łów  czerpanych z szeregu ta k  róż­
norodnych dziedzin nauk i, ja k  m atem atyka, f i ­
zyka, chemia, ekonomia, itp ., co oczywiście je s t 
m ożliwe ty lk o  p rzy  zastosowaniu p racy  zespo­
łow e j. N ie  ma tu  m ie jsca na jednostronne na­
rzucanie poglądów, na uleganie au to ry te tom , 
lecz obow iązuje zasada wzajem nego przekony­
w an ia  się, prowadząca do koniecznych ustępstw  
w  gran icach zdrowego rozsądku.

Owocem działalności no rm a lizacy jne j są n o r­
my, czy li w  ściśle określony sposób zredagowa­
ne dokum enty, będące zb iorem  postanowień, 
przepisów, zasad, regu ł i p raw ide ł. N o rm y  usta­
la ją  na jodpow iednie jsze cechy przedm iotów  
łącznie z m etodam i ich sprawdzenia, n a jw ła ­
ściwsze w  is tn ie jących  w arunkach procesy te ­
chnologiczne oraz je dno lite  pojęcia  i oznaczenia 
niezbędne d la  nauk i i techn ik i. Treść no rm y —  
zależnie od potrzeby —  je s t uzgadniana przez 
w ytw órców , uży tkow n ików , apa ra t rozdzielczy, 
św ia t nauk i, państwo, organ izacje  społeczne 
i zawodowe. Jako re zu lta t skoordynowanej 
w spó łpracy w szystkich zainteresowanych czyn­
n ików  można uważać norm ę za szczególnego ro ­
dzaju umowę. Będąc dziełem w ykonanym  ze 
szczególną dokładnością i  starannością przez 
najlepszych znawców zagadnienia, je s t ona bez­
sprzecznie pe łnow artościow ym  aktem, nawyż- 
szą fo rm ą  dokum entac ji technicznej.

N o rm y  u trw a la ją  i  p rzekazu ją  przem ysłow i 
do powszechnego zastosowania najnowsze osią­
gn ięcia  nauki i te o r ii,  skon fron tow ane z p ra k ty ­
ką ruchową i  doświadczeniem, s ta jąc się ty m  
samym praw dz iw ą  dźw ign ią  postępu technicz­
nego.

Rodzaje opracowań normalizacyjnych

W  górn ic tw ie , podobnie zresztą ja k  w  w ie lu  
innych  resortach gospodarczyćh, spotyka się 
następujące rodzaje opracowań n o rm a liza cy j­
nych :

1. N o rm y  w  zrozum ieniu dekre tu  z dn ia
4. 3. 1953 f . ;

2. N orm y, k tó rych  nie dotyczą przepisy de­
k re tu  z dn ia  4. 3. 1953 r . ;

3. W a ru n k i Techniczne, określone uchwałą 
P rezyd ium  Rządu n r  398 z dn ia  30. 5.

• 1953 r . ;
4. D okum enty mające cha rak te r opracowań 

norm alizacy jnych .

Norm y określone dekretem z 4. 3. 15)53 r.

Podstawowym  aktem  praw nym , na k tó rym  
w  Polsce opiera się działalność no rm a lizacy jna  
je s t dekre t z dn ia  4. 3. 1953 r. W  św ie tle  tegoż 
dekre tu  no rm y mogą dotyczyć n a jró żn o ro d n ie j­
szych dziedzin.

W zależności od zasięgu zastosowania w y ­
różnia się no rm y państwowe czyli Polskie N o r-



1955 G O S P O D A R K A  G Ó R N IC T W A 141

m v (P N ) oraz no rm y wewnętrzne. N o rm y 
wewnętrzne z ko le i dzielą się na no rm y resor­
towe (R N ) oraz no rm y zakładowe (Z N ) . Od­
rębną grupę stanow ią tu ta j tzw . no rm y P E N .

Pod względem fo rm a lno -p raw n ym  dzielą się 
no rm y na obowiązujące  i zalecane.

Zależnie od treśc i, od tem a tyk i, rozróżn ia  się 
no rm y przedm iotowe, czynnościowe i pojęcio­
we.

P o l s k i e  n o r m y .  N o rm y  państwowe czyli 
Polskie N o rm y są przeznaczone do stosowania 
na obszarze całego Państwa Polskiego, na okre­
ślonej jego części lub w  pewnej gałęzi życia 
gospodarczego.

Mogą one być opracowywane zarówno przez 
Polski K o m ite t N o rm a lizacy jny  (P K N ) ja k  i 
przez resortowe ko m ó rk i norm a lizacy jne . Po 
uzgodnieniu z zainteresowanym i resortam i, ich 
ostateczną redakcję usta la P K N , po czym za­
tw ie rdza  je  przewodniczący PKPG .

G órn ic tw o  zainteresowane jes t przede wszyst­
k im  P o lsk im i N o rm am i G órn iczym i (P N /G ), 
dotyczącym i różnych dzia łów  gó rn ic tw a . Ich  
ilość je s t jednakże jeszcze dość skrom na. Stano­
w i ona około 2,5"/o w szystkich dotychczas w yda­
nych PN.

Spis Polskich N orm  można znaleźć w  ka ta ­
logu Polskich N orm  z 1958 r. oraz dodatkach 
n r  1 oraz 2 tegoż kata logu.

N o r m y  w e w n ę t r z n e ,  N o rm y  w ew ­
nętrzne są ustanaw iane w  drodze zarządzenia 
przez w łaściwego m in is tra  (np. M in is tra  G ór­
n ic tw a ) lub prezeda centralnego urzędu (np. 
Prezesa Centralnego U rzędu G eolog ii). F a k t ten 
św iadczy o powadze tych  dokumentów.

N o rm y  resortowe  obe jm u ją  swym zasięgiem 
przeważnie jeden resort (np. M in is te rs tw o  
G órn ictw a, M in is te rs tw o  H u tn ic tw a ). Z je ­
dnej s trony  są one ja k  gdyby uzupełnieniem  
i rozw in ięc iem  norm  państwowych, z d rug ie j 
zaś będąc uogólnieniem  doświadczeń n o rm a li­
zac ji resortow ej stanow ią m a te ria ł w y jśc iow y, 
podstawę do opracowania norm  państwowych.

Dorobek górn icze j no rm a lizac ji resortow ej 
obe jm uje  ponad 200 norm  ustanow ionych przez 
M in is tra  G órn ictw a.

W ykazy tych  norm  ogłaszane <są okresowo 
w  załącznikach do zarządzenia M in is tra  G ór­
n ic tw a  n r  269 z dn ia  2. 8. 1954 r.

N o rm y  zakładowe. Z n a jd u ją  one zastosowa­
nie zasadniczo w  jednym  zakładzie pracy, przed­
s ięb io rs tw ie  czy in s ty tu c ji.  Po zdaniu próby 
życia, po stw ie rdzen iu  ich p rak tyczne j p rz y ­
datności i m ożliwości szerszego, ogólniejszego 
zastosowania, mogą być podniesione do rzędu 
norm  resortow ych. W  ten sposób w  norm ach 
resortow ych w yko rzys tu je  się doświadczenia 
przodujących, na jba rdz ie j postępowych zakła­
dów pracy.

Dotychczas opracowano w  g ó rn ic tw ie  ponad 
500 no rm  zakładow ych; je s t to  w ięc poważne 
osiągnięcie resortu  gó rn ic tw a . Ich  spisy zn a j­
du ją  się w  posiadaniu Centralnego Zarządu 
Budow y Maszyn G órniczych, Centralnego Za­
rządu B udow n ic tw a  Węglowego, Centralnego 
P rzem ysłu Koksochemicznego, Centralnego Za­
rządu Gazownictwa oraz Zarządu Przem ysłu

R a fin e r ii N a fty . Dotychczas spisy Z N  n ie  zo­
s ta ły  opublikowane.

N o r m y  P K  N. O kó ln ik iem  Przewodniczą­
cego PKPG n r  15 z dn ia  30. 12. 1953 r. zostały 
wprowadzone tzw . no rm y P K N . Są to  no rm y 
ustalone przez P o lsk i K o m ite t N o rm a liza cy jn y  
przed 4. 3. 1953 r. ( t j .  przed wejściem  w  życie 
dekretu o Polskich N orm ach i o P o lsk im  K o m i­
tecie N o rm a liza cy jn ym ), k tó re  dotychczas ani 
n ie zostały unieważnione, an i n ie zostały za­
tw ierdzone przez Przewodniczącego PKPG .

N orm  P K N  n ie p rzew idu je  dekre t z 4. S. 
1953 r. Wobec tego, stopniow o w  m iarę  m ożli- ■ 
wości technicznych zostaną one dokładnie prze­
analizowane i będą w ycofane bądź za tw ie rdzo­
ne przez Przewodniczącego PKPG . N o rm y  te 
należy w ięc uważać za dokum enty tymczasowe, 
przejściowe. W  ciągu na jb liższych  k ilku n a s tu  
m iesięcy zn ikną one n ie w ą tp liw ie  z re je s tró w  
naszych opracowań norm alizacy jnych .

Zestaw ienia no rm  P K N  można znaleźć w  B iu ­
letynach P K N .

N o r m y  o b o w i ą z u j  ąc e .  i  z a l e c a n e .  
W szystkie  no rm y resortowe i  zakładowe są obo- 
w iązujące. N o rm y  państwowe na tom iast są za­
tw ierdzane przez przewodniczącego P K P G  bądź 
ja ko  obowiązujące, bądź ja ko  zalecane.

N o rm y państwowe obowiązujące  należy sto­
sować pod rygorem  sankc ji ka rnych. C ytow any 
ju ż  dekre t z dnia 4. 3. 195j3 r . (Dz. U. PR L. 
z dn ia  16. 3. 1953 r .)  s taw ia  tę sprawę w y ra ź ­
n ie  i dość rygorystyczn ie , w yk lucza jąc  dowol­
ność i przypadkowość w  stosowaniu norm . De­
k re t postanaw ia : „K to  będąc k ie ro w n ik ie m  za­
kładu p racy  albo osobą odpowiedzialną za p ro ­
dukcję  lub za kon tro lę  techniczną p ro d u kc ji, 
nie stosuje w  procesie p ro d u kc ji obow iązu ją­
cych no rm  państwowych, dopuszcza do w ykona­
n ia  prac niezgodnych z ty m i no rm am i lub w y ­
puszcza na rynek  produkc ję  nie odpowiadającą 
ty m  norm om , albo też n ie  zachowuje szczegól­
nych w arunków , ustanow ionych w  zw iązku z 
zezwoleniem udzielonym  na odstąpienie od o- 
bow iązującej no rm y państw ow ej, podlega k a ­
rze w ięzien ia  do la t dwóch lub karze aresztu 
do la t dwóch.

Osoba, k tó ra  powoduje wprowadzenie do o- 
b ro tu  z zagranicą p ro d u kc ji niezgodnej z obo­
w iązu jącym i no rm am i państw ow ym i, albo też 
ze szczególnymi w a runkam i ustanow ionym i w 
zw iązku z zezwoleniem udzielonym  na odstą­
pienie od obow iązującej no rm y państw ow ej, 
podlega karze w ięzien ia  do la t trzech.

Jeżeli sprawca dz ia ła ł n ieum yśln ie  podlega 
karze aresztu do 6 m iesięcy lub karze g rzyw n y  
do 5 000 z ł” .

Z treśc i dekretu w yn ika , że w  przypadkach 
uzasadnionych szczególnymi względam i, k iedy  
przestrzeganie no rm y obow iązującej napotyka­
łoby na ta k  duże trudnośc i, że by łoby gospodar­
czo nieuzasadnione, dozwolone są odstępstwa od 
norm y, lecz ty lk o  na podstaw ie osobnego pisem ­
nego zezwolenia. Zezwoleń ta k ich  udz ie la ją : 
P rzewodniczący P K P G  —  w  odniesieniu do 
norm  państwowych, a w łaśc iw y m in is te r lub 
k ie ro w n ik  centralnego urzędu —  w  stosunku do 
norm  resortow ych i zakładowych.
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Zarządzenia o Polskich Norm ach obowiązu­
jących  łącznie ze spisam i tychże norm  zam ie­
szczane są w  D zienn iku U staw  PR L, a pow ta­
rzane są w  B iu le tyn ie  P K N .

Polskie no rm y zalecane są pozbawione ja ­
k ichko lw iek  sankcji. N ie  ma wyraźnego obo­
w iązku ich stosowania, niestosowanie się do 
nich n ie je s t zagrożone karą. N ie  m n ie j jednak, 
w  specjalnych okolicznościach osoby nie prze­
strzegające zaw artych w  n ich  postanowień mo­
gą -być pociągnięte do odpowiedzialności. W 
szczególnych przypadkach niezastosowania się 
do postanowień norm y zalecanej, k ie ro w n iko w i 
zakładu (lub  inne j osobie odpow iedzia lne j) m o­
że być zarzucone niedbalstwo i może on zo­
stać pociągn ię ty do odpowiedzialności dyscy­
p lin a rn e j i cyw ilne j a nawet ka rne j, jeżeli 
'wskutek w ypadku nastąp iła  śmierć, ciężkie 
uszkodzenie cia ła ludzkiego lub w ie lk ie  szkody 
m ateria lne.

Ustanow ienie przez m in is tra  norm y resorto ­
w e j lub zakładow ej je s t równoznaczne z za­
tw ierdzen iem  je j ja ko  no rm y obow iązu jące j. Ma 
to ten skutek, że in s ty tu c je  i przedsiębiorstwa 
podlegle m in is tro w i są obowiązane do je j sto­
sowania. W  przec iw nym  razie mogą być pocią­
gnięte do odpowiedzialności dyscyp linarne j za 
n iew ykonanie polecenia sw oje j w ładzy, nieza­
leżnie od tego czy w skutek takiego niestoso­
w ania  nastąp iła  ja ka ko lw ie k  szkoda czy też nie.

P raw ne znaczenie norm  P K N  nie je s t okre­
ślone żadnym zarządzeniem władz. W  przypad­
ku s tra t gospodarczych w yn ik łych  z n ieprze­
strzegania ich  postanowień m ia roda jna  w ięc bę­
dzie in te rp re ta c ja  PKPG .

N o rm y przedm iotowe. N o rm y  przedm iotowe 
dotyczą przedm iotów  m ateria lnych , ja k  np. 
ręczne narzędzia górnicze, ru ry  podsadzkowe 
itp . W  procesie ich pow staw ania można w yróż­
n ić  trz y  fa z y : upraszczanie, u jednosta jn ian ie  
i wyszczególnianie.

Upraszczanie  zwane inaczej typ izac ją  polega 
na tym , że spośród w ie lu  stosowanych rozw iązań 
kons trukcy jnych , spośród nieuzasadnionej ilo ­
ści rodza jów  i odm ian tego samego przedm iotu, 
w yb ie ra  się k ilk a  typów  najodpow iednie jszych 
na jb a rd z ie j celowych i na jp rzyda tn ie jszych  
w  praktyce. T ym  sposobem zm niejsza się ilość 
typów , wyłączając z p ro d u kc ji rozw iązania 
przestarzałe i  n iew łaściwe w  danych w arunkach 
techniczno-ekonom icznych.

Korzyści ta k ie j a k c ji są n iezwykle doniosłe. 
Następuje zmniejszenie ilości sortym entów  go­
towego produktu , a ty m  samym m ate ria łów  
i narzędzi potrzebnych do ich w yprodukow ania . 
P row adzi to  do potanienia i skrócenia czasu 
w ytw arzan ia , co z kole i zapewnia term inow e, 
a często przedterm inow e w ykonanie planów 
gospodarczych.

Z ilu s tru ją  to  na jlep ie j p rzyk ła d y :
Bezpośrednio po zakończeniu I I  w o jn y  św ia­

tow e j kursow ało w  naszych kopaln iach węgla 
k ilkadz ies ią t typów  tzw . m ałych wozów kopa l­
n ianych, t j .  wozów o pojemności skrzyn i do 
1,5 m 3. R óżn iły  się one ko n s tru kc ją  i kształtem  
niemal w szystkich części składowych. M iędzy 
in n y m i is tn ia ło  21 kszta łtów  skrzyń, różne roz­

w iązan ia  zestawów kołowych i zderzaków. D ro ­
gą no rm a lizac ji ustalono ty lk o  jeden ksz ta łt 
skrzyn i, jeden ty p  zestawów kołowych oraz dw ie 
odm iany zderzaków.- Tym  samym uproszczono 
konstrukc ję , a w ięc u ła tw iono  masową p roduk­
cję tych  wozów. K orzyści ty p iz a c ji są tu  oczy­
w iste. Przyśpieszono produkc ję  wozów przy  
równoczesnym podniesieniu w yda jności p rac1 
w y tw ó rn i.

Innego p rzyk ładu  dostarcza norm alizac ja  
ręcznych narzędzi górniczych dla potrzeb prze­
m ysłu węglowego. Obecnie stosuje się np. do 
ładowania węgla k ilkanaście  odm ian łopat. Po 
dokładnym  zbadaniu spraw y okazało się, że ta ­
ka różnorodność jes t zbędna. Opracowany przez 
G IG  p ro je k t no rm y przew idu je  w ięc ty lk o  jeden 
ksz ta łt ( ty p )  łopa ty  do węgla. T ym  sposobem 
uspraw ni się ich produkcję , a g ó rn ik  o trzym a 
odpowiednie narzędzie pracy.

U sta liw szy ty p y  przeprowadza się ujedno­
s ta jn ian ie  czy li u n ifika c ję . W  każdym  typ ie  
p rz y jm u je  się ty lk o  te w ie lkości, k tó re  są n ie­
zbędnie potrzebne. Przez u jednolicenie w ym ia ­
rów  przedm iotu uzyskuje się wym ienność ze­
społów oraz ich części, (które m im o ¡różnych 
m ie jsc fa b ry k a c ji mogą ze sobą współpracować, 
można je  zam ieniać i łączyć bez trudności. 
W  przypadku zaś uszkodzenia czy też n a tu ra l­
nego zużycia n iek tó rych  części można je  na­
tychm ias t zastąpić częściami zapasowymi, k tó ­
re  z uw agi na masowe zastosowanie są produ­
kowane „n a  m agazyn” , a nie ty lk o  na in d y w i­
dualne zamówienie.

Przez u n ifik a c ję  ograniczono np. ilość średnic 
kó ł wspom nianych już  m ałych wozów kopa ln ia ­
nych ; zam iast dotąd spotykanych 15 średnic 
p rzy ję to  ty lk o  3 średnice. Ograniczono również 
ilość innych w ie lko śc i: zam iast 38 dotychczaso­
w ych długości wozu p rzy ję to  ty lk o  7 długości, 
zam iast 33 wprowadzono do no rm y ty lk o  3 sze­
rokości wozu, podobnie 24 wysokości zastąpiono 
3 wysokościam i.

W  przypadku łopa t do węgla drogą u n if ik a c ji 
ustalono ty lk o  dw ie w ie lkości łopa ty  p rzy  za­
chowaniu jedne j k o n s tru kc ji (jednego ty p u ).

Podobnie po w n ik liw e j analiz ie  obudowy lu ­
kam i ko ry tko w ym i zam iast dotychczas stosowa­
nych kilkudzies ięc iu  rozm ia rów  łuków  pozosta­
w iono w  norm ie ty lko  10 rozm iarów .

Podobnych przyk ładów  można by przytoczyć 
bardzo dużo. W skazują one na ogromne korzyści 
u n if ik a c ji,  k tó ra  dla gospodarki narodowej ma 
podobne znaczenie ja k  typ izac ja .

Po u n if ik a c ji p rzystępu je  się do wyszczegól­
n ian ia  (s p e cy fika c ji) , t j .  usta lan ia  wym agań 
określa jących jakość p roduktu . W  norm ie po­
daje się ty lko  te wym agania, k tó re  są m ożliwe 
zarówno do dotrzym ania , ja k  i do sprawdzenia 
oraz określa ją  przedm iot wystarcza jąco dokład­
n ie  ze względu na cel norm y. Z jedne j s trony  
pow inny one zapewnić m ożliw ie  wysoką jakość 
w yrobu, z d ru g ie j zaś n ie  mogą być zby t w y ­
górowane, aby niepotrzebnie nie zwiększać kosz­
tów  własnych.

Ponieważ postanow ienia no rm y są uzgodnio­
ne z w szys tk im i zainteresowanym i, jasne jesit 
że przedm iot w ykonany zgodnie z norm ą ma
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n ie w ą tp liw ie  w łaściwości odpowiadające w  da­
nych -warunkach techniczno-ekonomicznych ży­
w otnym  interesom  narodu i państwa.

In te resu jącym  przykładem  może być tu ta j 
norm a kopa ln iaków  PN/D-95GG0. P rzy  je j 
opracowaniu ściera ły się wręcz przeciwne 
postu la ty, wysuwane przez górn ic tw o  (w ym a­
gania bezpieczeństwa obudowy) i leśnictwo 
(oszczędność drew na, k tó re  je s t m ateria łem  
d e ficy to w ym ). D ługie, k ilk a  la t trw a ją ce  dy­
skusje doprow adziły jednak do w y jaśn ien ia  
w ie lu  spornych spraw, uzgodnienia stanow isk 
i ustalenia norm y.

N o r m y  c z y n n o ś c i o w e .  N o rm y te re ­
g u lu ją  czynności i .sposoby postępowania za­
pewniające osiągnięcia pożądanego efektu.

N a szczególną uwagę zasługują z te j dziedzi­
ny  przede w szystk im  norm y metod badań. U sta ­
lone m etody badań um oż liw ia ją  po rów nyw a l­
ność w yn ików , uzyskiwanych przez różnych ba­
daczy i w  różnych labora toriach. Jest obojętne 
gdzie i przez kogo została zbadana próbka wę­
gla, rudy  żelaza czy benzyny, jeże li ty lk o  posłu­
g iw ano się znorm alizow anym i metodami. Ma to 
isto tne  znaczenie m iędzy in n ym i p rzy  próbach 
odbiorczych i kon tro lnych , wym agających 
sprawdzenia cech przedm iotu, wyszczególnio­
nych w  norm ie  lub w  zamówieniu.

Z dziedziny gó rn ic tw a  zasługują tu ta j na u- 
wagę m iędzy in n ym i no rm y pobieran ia próbek 
węgla kam iennego do ana lizy technicznej i ele­
m entarne j, no rm y badania p a liw  stałych, p łyn ­
nych i gazowych itp .

N ie  m n ie j ważna je s t norm alizacja  metod 
■wytwórczych i  procesów technologicznych. Ich 
ustalenie p row adzi do -uzyskania w  różnych 
w y tw órn iach  p roduktów  p rak tyczn ie  te j samej 
jakości. Należy jednak zaznaczyć, że n o rm a li­
zacja jes t w  te j dziedzinie szczególnie trudna . 
Może ona mieć szanse powodzenia dopiero po 
znorm alizow aniu wszystkich wchodzących w  grę 
surowców, m ateria łów , sprzętu i narzędzi oraz 
po uchwyceniu na jd robn ie jszych  szczegółów p ro ­
cesu technologicznego, co je s t częstokroć spra­
wą n iezm iern ie  skom plikowaną. Pom inięcie 
w  odpow iednim  postanow ieniu norm y pewnego 
pozornie, mało ważnego szczegółu może mieć 
wręcz nieoczekiwany skutek, powodując w a d li­
we w ykonanie przedm iotu.

Ten dzia ł no rm a lizac ji je s t w  gó rn ic tw ie  
stosunkowo słabo zaawansowany. Ilość norm  
z tego. zakresu jes t jeszcze nieznaczna.

N o r m y  p o j  ę c i o w  e. T rzecią  grupę prac 
no rm alizacy jnych  stanow i norm a lizac ja  pojęć. 
Składają się na n ią : k la sy fika c ja  przedm iotów  
i czynności (no rm y  k la sy fika cy jn e ), ustalenie 
s łow n ic tw a  technicznego (no rm y te rm ino lo ­
g iczne), ustalenie jednostek m ia r (no rm y  me­
tro log iczne) oraz ustalenie oznaczeń lite ro ­
wych, skró tów  i sym boli g ra ficznych  (no rm y 
znaczeniowe).

K la sy fika c ja  je s t jedną z podstawowych 
czynności no rm a lizacy jnych ; łącznie z systema­
tyką  stanowa ona podstawę każdej nauki. Po­
lega zaś na tym , że op iera jąc się na aktua lnym  
stanie nauki oraz k ie ru ją c  się zasadami log ik i, 
według p rzy ję tych  k ry te r ió w  porządku je  się

szczegóły zagadnienia, uk łada jąc je  w  pewien 
jasny  i p rze jrzys ty  system. N a jw ażn ie jszą  
sprawą je s t w  ty m  przypadku w łaśc iw y dobór 
podstaw k la sy fika cy j nych .

Za ilu s tra c ję  om awianej spraw y może posłu­
żyć norm a PN/G-04500, w  k tó re j przeprow a­
dzono wyczepujący podział i d e fin ic je  próbek 
węgla kamiennego.

Ogromne znaczenie ma. dla techn ik i również 
ustalenie (no rm a lizac ja ) s łow n ic tw a  technicz­
nego. N ie jednokro tn ie  bowiem te  same elemen­
ty  konstrukcy jne , te  same po jęcia  czy te rm in y  
są w  różnych przemysłach a nawet w? różnych 
działach tego samego przem ysłu rozm aicie na­
zywane. Wobec obecnego szybkiego rozw o ju  ży­
cia gospodarczego, nieustannego postępu tech­
n ik i i zw iązanej z tym  zm iany metod pracy, 
spraw a je s t paląca. W  kopaln iach i innych za­
kładach pracy pow sta ją  ciągle nowe te rm in y , 
nowe w yrażenia techniczne, k tó re  szybko zys­
k u ją  sobie p raw o obywatelstwa. Jeśli akc ja  ta, 
nie k ierow ana przez znawców techn ik i i języ­
ka przebiegać będzie żyw iołowo, może się p rzy ­
jąć  n iew łaściwe słownictwo, zachwaszczające 
naszą lite ra tu rę  fachową.

Uporządkowane s łow nictw o daje wspólny ję ­
zyk, u ła tw ia  szybkie porozum iewanie się i p rzy ­
czynia się do podniesienia ogólnej k u ltu ry  ję ­
zykowej. U żywanie znormalizowanego s łow n ic t­
wa je s t w ięc obowiązkiem każdego technika.

Znorm alizowane s łow n ic tw o pow inno być 
zgodne z duchem języka polskiego oraz poprą 
ne pod względem technicznym , ta k  aby nie na­
suwało błędnych skojarzeń myślowych. W  m ia ­
rę możności pow inno być jednoznaczne, a poza 
tym  powszechnie zrozumiałe.

Zagadnienie s łow n ic tw a zostało częściowo 
uporządkowane w  przemyśle węglowym . Odpo­
w iednie prace są również zapoczątkowane 
w  przemyśle na ftow ym . W  innych  branżach nie 
ma zainteresowania tą  sprawą.

N o r m y  m e t r o l o  g i c z n e. N o rm y te 
dotyczą jednostek m ia r stosowanych w  nauce 
i technice. Szczególnie doniosłe znaczenie m ia ­
ła no rm a lizac ja  p raktycznych  jednostek m ia r, 
a g łów nie podstawowych jednostek długości 
(cm ), masy (q ) i czasu (sek).

W  tym  zakresie gó rn ic tw o  nie ma w łasnych 
opracowań i  korzysta  z norm  ustalonych przez 
P K N .

N  o r m y  z n a c z e n i o w e .  O bejm ują one 
przede w szystk im  umowne oznaczenia literow e, 
sk ró ty  i symbole gra ficzne  spotykane w  lite ra ­
tu rze  fachowej i w  dokum entacji technicznej.

P rzykładow o można tu  w ym ien ić  opracowane 
przez G IG  oznaczenie urządzeń, używanych 
v/ transporc ie  kopaln ianym .

Normy nie objęte dekretem z 4. 3. 1953 r.

A r t .  4, ust. 1 dekretu z dn ia  4. 3. 1953 r. po 
stanaw ia, że przepisów  dekretu n ie stosuje się 
do n o rm : pracy i płacy, zaspakajania potrzeb, 
zużycia m ate ria łów  i  energ ii, ubytków  n a tu ra l­
nych, kosztorysów oraz zaopatrzenia i obrotu, 
k tó re  to  spraw y są regulowane osobnymi prze­
pisam i. Ust. 2, a rt. 5 tegoż dekretu p rzew idu je
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jednak, że Rada M in is tró w  na wniosek Przewo­
dniczącego P K P G  może w  drodze rozporządze­
n ia  rozciągnąć przep isy dekretu na n iektó re  
z powyższych norm . Może to  mieć w  przyszło­
ści duże znaczenie. U m oż liw ia  bowiem bez zm ia­
ny  dekretu rozciągnięcie jego przepisów na 
dziedziny dotychczas n im  nie objęte.

N o rm y  pracy  us ta la ją  dla danych w arunków  
na tu ra lnych  i technicznych albo czas potrzebny 
p racow n ikow i na w ykonanie pewnej jednostk i 
p ro d u kc ji (norm a czasowa) albo też ilość je ­
dnostek p ro d u kc ji, k tó rą  p racow n ik  może w y ­
konać w  jednostce czasu (norm a p ro d u kcy jn a ).

N o rm y zużycia m a te ria łów  i  energ ii określa­
ją  dopuszczalne zużycie m ate ria łów  oraz ener­
g ii w  odniesieniu do jednostk i p rodukcy jne j lub 
do jednostek czasu.

N o rm y  ubytów  na tu ra lnych  podają g ran icz­
ne w artości uby tków  p roduktów , powstałe pod­
czas przechowywania i transpo rtu .

N o rm y  pracy, no rm y zużycia m ate ria łów  
i energ ii oraz no rm y ubytków  na tu ra lnych  me 
wchodzą w  zakres działalności resortow ych ko­
m órek norm alizacy jnych .

W arunki techniczne

W a ru n k i techniczne (W T ) są dokum entam i 
n o rm a liza cy jn ym i w prow adzonym i uchwalą 
P rezydium  Rządu n r  398 z dnia 30. 5. 1953 r. 
Dotyczą one wjażnych dla gospodarki narodo­
w ej w yrobów , będących przedm iotem  obro tu  to ­
warowego. W  w arunkach technicznych określa 
się jakościow ą charakte rystykę  p roduktów  
w za kre s ie  decydującym  o użytkow ych i eksplo­
a tacy jnych  ich w łaściwościach, dopuszczalne 
odchylenia cech jakościow ych oraz metody prze­
prowadzenia k o n tro li jakości w yrobu.

Pod względem treśc i i fo rm y  W T  są zupełnie 
podobne do pełnych norm  przedm iotowych. Róż­
n ią  się od n ich  w łaściw ie  ty lk o  skróconym 
(przyśpieszonym ) trybem  opracowania oraz 
in n ym  sposobem zatw ierdzania . Za tw ie rdza  je  
P K N  na wniosek w łaściwego m in is tra .

Zgodnie z zarządzeniem M in is tra  G órn ictw a 
n r  251 z dn ia  12. 6. 1953 r. W T  są n-a terenie 
M in is te rs tw a  G órn ic tw a  opracowywane przez 
następujące jednostk i o rgan izacy jne :

1. C en tra lny  Zarząd Budowy Maszyn G ó rn i­
czych,

2. G łówny In s ty tu t G órn ictw a,
3. Zak łady M a te ria łów  Budow lanych,
4. C entra la  Dostaw Drzewnych,
5. Zarząd Przem ysłu R a fin e r ii N a fty .
Zestaw ienia zatw ierdzonych W T  (podawane

są system atycznie do publicznej w iadomości w 
B iu le tyn ie  P K N . Obowiązek dostarczenia WT 
zainteresowanym  spoczywa na ins ty tuc jach , 
k tó re  je  opracowały.

Dokumenty o charakterze normalizacyjnym

Należy jeszcze wspomnieć o spotykanych 
w  resorcie gó rn ic tw a  dokumentach n ie  będą­
cych norm am i w  ścisłym znaczeniu tego słowa, 
ale m ających w  pewnym  sensie cha rak te r opra­
cowań norm alizacy jnych . Są to  no rm a tyw y  te ­
chniczne p ro jek tow an ia , no rm a tyw y  koszto ry­
sowe, p ro je k ty  typowe, in s tru kc je  i przepisy.

N o rm a tyw y  techniczne pro jekto iuan ia . Za­
w ie ra ją  one szczegółowe w ytyczne p ro jek tow a ­
n ia  wszelkich obiektów  inw estycy jnych  zarówno 
na pow ierzchn i ja k  i w  podziem iach kopalń. 
Is to tną  częścią no rm atyw u są zasadnicze wskaź­
n ik i i dane techniczne niezbędne w  pracy p ro ­
jek tan ta .

N o rm a tyw y  p rzyczyn ia ją  się do skrócenia 
czasu p ro jek tow an ia , obniżenia kosztów doku­
m en tac ji technicznej, a tym  samym do pod­
wyższenia jakości p ro je k tó w  indyw idua lnych .

N iek tó re  no rm a tyw y  są zatw ierdzane przez 
M in is tra  G órn ictw a, inne przez Przewodniczą­
cego PKPG . Są one stosowane g łów nie w  b iu ­
rach p ro jektow ych . W  razie potrzeby można je  
o trzym ać w  Zarządzie B iu r  P ro je k tó w  MG.

N o rm a tyw y  kosztorysowe. Podobnemu celo­
w i ja k  no rm a tyw y  techniczne p ro jek tow an ia  
służą rów nież no rm a tyw y kosztorysowe. M a ją  
one pomóc p ro je k ta n to w i w  jego pracy. M iędzy 
in n ym i zaw ie ra ją  one szczegółowy podział ro ­
bót oraz w ykaz ilości i kosztów robocizny dla 
poszczególnych rodza jów  robó t oraz d la  całego 
pro jektow anego obiektu.

P ro je k ty  typowe  są go tow ym i u jedno licony­
m i p ro je k ta m i obiektów  pow tarza lnych . O bej­
m u ją  one szczegółowe rozw iązanie pro jektow e 
łącznie z rysunkami w ykonaw czym i. Zasadni­
czo pow inny one być oparte na elementach 
znorm alizowanych.

Ich  stosowanie zm niejsza pracochłonność 
p ro jek tow an ia  a w ięc p rzyczyn ia  się do obniże­
n ia  kosztów inw estycy jnych .

In s tru kc je  i  przepisy. Każdemu techn ikow i 
znane są rów nież różnego rodza ju  in s tru kc je  
i przepisy, wydane przez M in is te rs tw o  G ó rn ic t­
wa, W yższy U rząd G órniczy, przez centra lne 
zarządy i n iektó re  przedsiębiorstwa. Mogą one 
dotyczyć na jrozm aitszych  zagadnień. Mogą to 
być np. in s tru kc je  montażowe, technologiczne, 
m iernicze, mogą to  być p rzep isy  bezpieczeń­
stwa, h ig ieny  p racy itp . Osobną pozycję za j­
m u ją  „P rzep isy  technicznej ekspolatacji kopalń 
węgla”  będące najobszern ie jszym  zbiorem  prze­
pisów  związanych z eksploatacją węgla.

W szystkie wym ienione dokum enty o charak­
terze norm a lizacy jnym  stanow ią cenny mate­
r ia ł, k tó ry  z powodzeniem może być w yko rzy­
stany w  pracach prowadzonych przez kom órk i 
no rm a lizacy jne  resortu  gó rn ic tw a .
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Czy służbę BHP w kopalniach węgla należy uniezależnić
od kierownictw a kopalń?

M gr Zygm unt Lang

Zagadnienie podniesienia na wyższy poziom 
s tanu  bezpieczeństwa i h ig ieny  pracy w  gór­
n ic tw ie  w ęglow ym , stanow i jedno z czołowych 
zagadnień przem ysłu węglowego. Zagadnieniu 
tem u szczególnie w ie le  uw agi poświęca za­
rów no  P artia  i  Rząd ja k  i  M in is te rs tw o  G ór­
n ic tw a  oraz Zw iązek Zawodowy G órn ików .

Na podstawie ostatnich dziesięciu miesięcy, 
w  w y n ik u  rea lizac ji uchw a ł I I  Z jazdu P a rtii 
oraz uchw a ły  B iu ra  Politycznego P a rtii z ubieg­
łego roku  wT spraw ie podniesienia stanu bez­
pieczeństwa pracy w  górn ic tw ie , przedsięwzię­
tych  zostało w  przem yśle w ęglow ym  szereg 
środków zm ierzających do popraw y stanu bhp 
w  kopaln iach •węgla. I  tak  np. uregulowano za­
gadnienie szkolenia p racow ników  now oprzy ję ­
tych  w  zakresie bhp, przepro wadzono na szeroką 
skalę okresowe systematyczne szkolenie robo t­
n ików  oraz pracow n ików  inżyn ie ry jno -te chn icz ­
nych, zorganizowano przem ysłową służbę bhp 
w  kopaln iach węgla, zjednoczeniach PW. i  w  M i­
n is te rs tw ie  G órn ictw a, opracowano i  dostarczono 
robo tn ikom  skrócony w yciąg z górniczych prze­
pisów bhp, wprowadzono generalne inspekcje 
kopalń w  zakresie bhp przy udziale przedstaw i­
c ie li M in is te rs tw a  G órn ictw a, zjednoczeń, Zw iąz­
ku  Zawodowego G órn ików  oraz urzędów gó r­
niczych, obejm ujące wszystkie dz ia ły  pracy 
kopa ln i. Znacznemu zw iększeniu u leg ły  również 
nak łady  przeznaczone na bezpieczeństwo i  h i­
gienę pracy w  kopaln iach węgla, a zagadnienie 
popraw y stanu bhp w  kopaln iach było  tem a­
tem  szeregu narad i kon fe renc ji na różnych 
szczeblach organizacyjnych.

Pom im o tego, stan bezpieczeństwa i  h ig ieny 
pracy w  szeregu kopa lń  węgla jest niezadowa­
la jący  i  zagadnienie znalezienia odpow iednio 
skutecznych środków dla dokonania zasadni­
czego przełom u na tym  odcinku jest nadal 
aktua lne i n ie cierpiące zw łok i.

Jako jedną z przyczyn ham ujących szybki 
postęp w  zakresie popraw y stanu bezpieczeń­
stwa pracy w  kopaln iach węgla wskazuje się 
is tn ie jącą obecnie s tru k tu rę  organizacyjną służ­
by bhp w  kopaln iach węgla, je j podporządko­
wanie k ie ro w n ic tw u  kopa ln i, a w  szczególności 
naczelnemu in żyn ie ro w i kopaln i, co powoduje 
jakoby skrępowanie działalności kopaln ianej 
służby bhp i u trudn ia , względnie un iem ożliw ia  
je j n iek iedy  w ykonanie  nałożonych zadań. 
Ś rodkiem  zaradczym m ia łoby być w  danym  
przypadku zupełne uniezależnienie kopa ln ia ­
ne j służby bhp od k ie row n ic tw a  kopaln i.

Pogląd ta k i znalazł swój w yraz również 
w  n r  3 czasopisma „G ó rn ik “ , organu Zw iązku  
Zawodowego G órn ików  w  Polsce w  a rtyku le  
pt. „C e l jes t tru d n y  —  ale p ię kn y “ , którego 
au to r to w . F . S ie ro ń , sekretarz Zarządu G łów ­
nego ZZG  stw ierdza m iędzy in n ym i „. . . służba 
bhp n ie  może być pod żadnym względem za­

leżna od k ie row n ic tw a  zakładu, k tó re  często 
nie jest zorientowane dokładnie w  sy tu a c ji na 
odcinku bhp“ , oraz że „S łużba bezpieczeństwa 
pow inna być —  naszym zdaniem —  podpo­
rządkowana, k ie row ana i  p ła tna przez nad­
rzędną instancję  lu b  najwyższą w ładzą k ie ru ­
jącą naszym przem ysłem  w ęg low ym .“

W niosek ten w yp ływ a ją cy  z przytoczonych 
przez autora w yże j wymienionego- a rty k u łu  
konkre tnych  p rzyk ładów  niew łaściwego po­
dejścia k ie row n ic tw a  szeregu kopa lń  do za­
gadnień bhp oraz podyktow any głęboką troską 
o szybką i  radyka lną  poprawę stanu bhp 
w  górn ic tw ie , wym aga uważnego i  szczegóło­
wego przeanalizowania, gdyż zm iany organ i­
zacyjne są nie zawsze skutecznym  lekarstw em  
na stw ierdzone niedomogi, a n ie jednokro tn ie  
pow odują s k u tk i zgoła n ie  zamierzone.

Należy wziąć pod uwagę, że organizacja s łuż­
by bhp w  gó rn ic tw ie  w ęg low ym  przechodziła 
w  ostatn im  10-leciu różne stadia rozwoju. Is t­
nie jąca w  p ierw szym  okresie na w szystk ich  
szczeblach organizacyjnych przem ysłu węglo­
wego przem ysłowa służba bhp została w  w y ­
n ik u  postanowień U ch w a ły ' n r  239/51 P rezy­
d ium  Rządu zlikw idow ana. Z jednoczenia Prze­
m ysłu  W ęglowego oraz M in is te rs tw o  Górnictwa, 
zostały pozbawione kom órek organ izacyjnych 
za jm ujących się spraw am i bhp, a techn ik  bhp 
w  kopa ln i został zastąpiony przez kopalnianego 
inspektora nadzoru górniczego, k tó ry  pozosta­
w a ł w praw dzie  na etacie kopaln i, jednak fu n k ­
cy jn ie  b y ł podporządkowany okręgowem u urzę­
dow i górniczem u i s tanow ił organ inspekc ji 
górniczej sprawowanej przez urzędy górnicze. 
Jak p ra k tyka  wykazała, reorganizacja ta nie 
p rzyczyn iła  się do popraw y stanu bezpieczeń­
stwa pracy w  kopaln iach węgla i  ¡spowodowała 
odbiegnięcie od zagadnień bhp personelu in -  
żyn iery jno-techn iczego zarówno w  kopaln iach 
węgla, ja k  i  w  zjednoczeniach oraz w  M in is te r­
stw ie G órn ictw a.

Podstawy do ponownego zorganizowania p io­
nu  przem ysłow ej służby bhp w  górn ic tw ie  
w ęg low ym  dała dopiero uchwała n r  592 P re­
zyd ium  Rządu z dnia 1 sierpnia 1953 r., k tó re j 
moc obowiązująca została od dnia 1 czerwca 
1954 r. rozciągnięta rów nież na organizację 
służb bezpieczeństwa i  h ig ieny  pracy w  kopa l­
n iach węgla pod ziemią. Uchwała ta postaw iła 
w  sposób bardzo w yraźny zasadę n ierozdzie l- 
ności zagadnień bhp od zagadnienia p rodukc ji.

Uchwała ta w  § 7 stw ierdza, że d y re k to r 
przedsiębiorstwa ponosi odpowiedzialność za 
stan bezpieczeństwa i  h ig ieny  pracy w  zakła­
dzie pracy oraz za w ykonanie  zarządzeń 
zw ierzchnich jednostek organ izacyjnych  w  za­
kresie bhp. Taką samą odpowiedzialność na 
swoich odcinkach pracy ponoszą w  kopa ln i k ie ­
ro w n icy  działów, oddziałów, dozór, przodow i 
i brygadziści.
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Nakładając w  tak w yraźny sposób na d y rek ­
tora przedsiębiorstwa i personel in żyn ie ry jn o - 
techniczny odpowiedzialność za stan bhp, U - 
chwała daje jednak d y re k to ro w i przedsiębior­
stwa w  w iększych zakładach pracy pomoc 
w  postaci służby bhp. Zgodnie z obow iązujący­
m i przepisam i, do zadań służby bhp w  zakładzie 
pracy, a w ięc w  kopaln i, należy koordynowanie 
całokszta łtu działalności na odc inku  bhp w  ko­
pa ln i, a w  szczególności organizowanie i  p ro ­
wadzenie działalności p ro fila k tyczne j, szczegó­
łowa i systematyczna kon tro la  stanu technicz­
nego bezpieczeństwa i  h ig ieny  w  ca łym  zakła­
dzie pracy, opracowywanie p ro jek tów  nak ła ­
dów finansow ych na bhp, pouczanie w  drodze 
konsu ltac ji personelu inżyn ie ry jno -techn icz ­
nego o zasadach bhp itp .

Tak więc, w  m yśl zasady nierozdzielności za­
gadnień bhp i  p rodukc ji, służba bhp w  kopa ln i 
n ie  ma charakteru jednostk i nadrzędnej i je ­
dyn ie  kon tro lu jące j, ale oprócz inspekc ji ma 
ona do w ykonania  szereg konkre tnych  zadań 
i ma przede w szystk im  za zadanie współdziałać 
ściśle z k ie row n ic tw em  i dozorem, in ic jow ać 
skuteczną działalność dla zapewnienia postępu 
w  dziedzinie bhp, •pomagać robotn ikom , dozo­
ro w i i k ie ro w n ic tw u  w  ja k  na jpe łn ie jszym  
zachowaniu przepisów bhp oraz wskazywać te 
przepisy.

N ie ulega w ątp liw ości, że w  tak skom pliko­
w anym  zakładzie pracy, ja k im  jest kopaln ia  
oraz p rzy  is tn ien iu  w ie lu  setek stron różnorod­
nych m n ie j i w ięce j szczegółowych przepisów 
z bhp, służba bhp stojąca na odpowiednio w y ­
sokim  poziomie może być dużą pomocą dla 
k ie row n ic tw a  i dozoru kopalń. W  szeregu ko ­
pa lń  zagadnienie to jest należycie doceniane 
i ha rm on ijna  współpraca k ie row n ic tw a , dozoru 
i  s łużby bhp daje doskonałe w y n ik i. P rzyk ła ­
dem tak im  jest kopaln ia  ,,Zabrze W schód“ , 
gdzie ilość w ypadków  zm niejszyła śię o 30%, 
a wydajność pracy znacznie wzrosła, kopaln ia  
Pstrow ski, w  k tó re j w  ub. r. ilość w ypadków  
zmalała o 25%, a wydajność pracy wzrosła 
w  tym  czasie o 10%, dale j kopaln ia  Anna, Con­
cordia i szereg innych  kopalń.

Fak, że w  szeregu kopalń is tn ie je  jeszcze 
u k ie row n ic tw a  i dozoru brak należytego zro­
zum ienia i  podejścia do zagadnień bhp, stwarza 
konieczność niezwłocznego podjęcia skutecz­
nych środków dla radyka lne j zm iany tego 
stanu rzeczy. Wrydaje się jednak, że droga do 
tego nie prowadzi przez wydzie len ie  służby 
bhp i  podporządkowanie je j jednostkom  nad­
rzędnym,. gdyż m ogłoby to raczej spowodować:

1. osłabienie kopalń przez pozbawienie ich 
pewnej liczby personelu inżyn ie ry jno -te chn icz ­
nego,

2. pozbawienie kopalń', a w  szczególności ich  
dyrek to rów , pomocy ze strony służby bhp, gdyż 
wydzie lona z kopalń służba bhp oderw ie  się 
w  znacznym stopniu od zakładu i n ie p o tra fi 
w ykonać szeregu zadań nałożonych na "zakła­
dową służbę bhp, ja k  to  w ykaza ło  doświad­
czenie.

3. przerodzenie się kopa ln iane j służby bhp 
z organu ściśle współdziałającego w  organ kon­

tro ln y  sto jący poza kopa ln ią  —  a należy wziąć 
pod uwagę, że w  c h w ili obecnej kon tro lę  w  za­
kresie bhp w  kopa ln i prowadzą już  3 odrębne 
p iony inspekcyjne niezależnie od kopaln i, a to:

a. Urzędy Górnicze,
b. techniczna inspekcja pracy p rzy  ZZG,
c: służba bhp w  zjednoczeniach i  M in is te r­

stw ie G órnictwa.
Ponadto w  kopaln iach działa społeczna in ­

spekcja pracy.
Proponowana zmiana podporządkowania o r­

ganizacyjnego kopaln ianej służby bhp., nieza­
leżnie od zw iązanych z tym  trudności n a tu ry  
organ izacyjne j i finansowej, n ie  dałaby się po­
godzić z usta lonym  d la  te j służby zakresem 
działania i  by łaby  sprzeczna z zasadniczymi 
założeniami uchw a ły  n r  592/53 P rezyd ium  Rzą­
du. Należy równocześnie zauważyć, że perso­
ne low i .inżyn ieryjno-technicznem u zakładowej 
służby bhp zagwarantowano w  dostateczny 
sposób niezawisłość od k ie row n ic tw a  zakładu 
pracy, gdy przy jm ow anie , zw aln ian ie  i  prze­
noszenie tego personelu może nastąpić jedyn ie  
na zgodą k ie row n ika  jednostk i nadrzędnej, 
a ponadto n ie  wolno- obciążać tego personelu 
fu n kc ja m i n ie  wchodzącym i w  zakres jego 
działalności.

Rozwiązania tego zagadnienia szukać m usim y 
zatem na inne j drodze. Z uw ag i na to, że o po­
wodzeniu każdej a kc ji decyduje przede wszyst­
k im  stopień uśw iadom ienia i  w yrob ien ia  spo­
łecznego człowieka, podstawowym  w arunkiem , 
gruntownego usunięcia zakorzenionego w  n ie ­
k tó rych  kopaln iach braku  zrozum ienia dla za­
gadnień bhp m usi być zmiana psych ik i osób 
k ie row n ic tw a  i doboru kopalń na tym  odcinku, 
przez przeprowadzenie szerokiej i  systematycz­
nej akc ji wychowawczej i uśw iadam iającej za­
rów no po l in i i  p a rty jn e j, zw iązkowej ja k  i ad­
m in is tra c ji przem ysłu węglowego.

Należy równocześnie jasno postawić zasadę, 
że nierozdzielnośe produkcji od spraw bhp obo­
w iązu je  nie tylko w kopalniach, ale i w  zjed­
noczeniach oraz w  Ministerstwie Górnictwa; 
że cały personel inżyn ie ry jno -techn iczny  zjed­
noczeń i M in is te rstw a, a nie ty lk o  personel 
służby bhp, obowiązany jest czynnie w łączyć 
się do w a lk i o dokonanie szybkiego przełom u 
na odcinku popraw y stanu bhp w  kopalniach 
węgla i p rzy w szystkich swoich czynnościach 
służbowych w  kopaln iach zw rócić szczególną 
uwagę na spraw y bezpieczeństwa pracy, w y ­
tykać stw ierdzone uchybienia, instruow ać i  od­
dzia ływać wychowawczo na personel inżyn ie ­
ry jno -techn iczny  kopalń.

Należy również dążyć do podniesienia na 
wyższy poziom służby bhp w  kopaln iach węgla 
przez odpowiedni dobór ludzi, stale podnoszenie 
ich k w a lif ik a c ji i  nastaw ienie te j s łużby 
w  w iększym  jeszcze n iż  dotychczas stopniu na 
działalność p ro fila k tyczną  i instruktażow ą tak, 
aby k ie row n ic tw o  i  dozór kopa ln i jasno zdawał 
sobie sprawę z tego, że kopalniana służba bhp 
jest n ie  ty lk o  jeszcze jednym  organem k o n tro l­
nym , ale stanow i d lań pomoc w  jego trudne j, 
odpow iedzialnej pracy i  by pomoc tę rzeczy­
w iście odczuwał.
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Równocześnie z prowadzeniem  szerokiej ak­
c ji wychowawczej należałoby w  sposób bardzie j 
zdecydowany n iż  dotychczas stosować do osób 
uporczyw ie łam iących przepisy bhp ryg o ry  
przew idziane praw em  górniczym . W  szczegól­
ności kopaln iana służba bhp pow inna ściślej 
współpracować na tym  odcinku z okręgow ym  
urzędem górn iczym  i  w  przypadku stw ierdze­
nia przekroczeń górniczych przepisów bezpie­
czeństwa pracy przesyłać niezw łocznie odpo­
w iednie p ro tokó ły  do okręgowego urzędu gór­
niczego w  celu ukarania w innych .

Jasne jest, że poruszone tu ta j p rob lem y sta­
now ią  jedyn ie  d robny fragm ent zagadnienia 
bhp w  kopa ln i. Należy jednak stw ierdzić , że 
obowiązujące przepisy, polecenia w ładz oraz 
postawione przem ysłow i węglow em u do dys­
pozyc ji środki na bhp dają pełne podstawy 
do osiągnięcia szybkiego i  znacznego podniesie­
n ia  stanu bhp w  kopaln iach węgla, a osiągnię­
cie tego celu zależne jest g łów nie  od należytego 
zrozum ienia tego zagadnienia przez pracow n i­
ków  inżyn ie ry jno -techn icznych  kopalń, zjed­
noczeń i M in is te rs tw a  G órn ictw a.

Wymiana" doświadczeń

Remonty p icnowo-zapobiegawcze
M gr inż. Kazim ierz Koiebski

Całokszta łt czynności zm ierzających do za­
bezpieczenia używalności i  trw a łośc i obiektów  
nosi nazwę gospodarki rem ontowej. O rganizacja 
i  stan gospodarki rem ontow ej posiada duże 
i ważne znaczenie dla w ykonaw stw a planów 
p rodukcy jnych , gdyż ja k  w iadom o rea lizacja  
tych  p lanów  zależy w  znacznej m ierze od bez­
aw a ry jne j pracy m echanizmów i ich pewności 
ruchu.

W  okresie 10-lecia w  przem yśle w ęglow ym  
zagadnienie w łaśc iw e j gospodarki rem ontow ej 
by ło  zawsze zagadnieniem pierwszoplanowym . 
Na w ie lu  odcinkach gospodarki rem ontow ej 
osiągnięte zostały duże rezu lta ty . N iem nie j sze­
reg zagadnień jest jeszcze w  dalszym ciągu na 
poziom ie n iezadawalającym  i  wymagać będzie 
dalszych usprawnień.

Do osiągnięć w  gospodarce rem ontow ej za li­
czyć należy zorganizowanie napraw  maszyn 
górniczych w  tzw. systemie cen tra lizac ji pole­
gającym  na przeprowadzaniu napraw  maszyn 
określonych rodzajów  ty lk o  w  jednym  w y ty ­
powanym  zakładzie. System ta k i pozw o lił 
znacznie podnieść ilość napraw  i  daje dalsze 
m ożliwości usprawnien ia jakości napraw . Na­
stępnie opanowane zostało zagadnienie p roduk­
c ji części w ym iennych  do> n iem al w szystkich 
maszyn górniczych. Obecnie, potrzeby w  zakre­
sie części w ym iennych  zaspokaja się w  żąda­
nych  przez zam awiających ilościach.

Istn ie jące w  resorcie górn ic tw a przedsiębior­
stwa remontowe, ja k  np. Przedsiębiorstwo Ener- 
go-M cntażowe i inne rozw iązały dostatecznie 
zagadnienia rem ontów  specjalnych maszyn 
i  urządzeń. Do urządzeń tych  zaliczyć należy 
urządzenia energetyczne. Następnie należy pod­
kreślić , że n ie  ty lk o  usprawnione zostało w y ­
konaw stw o rem ontów  w  systemie zleconym, 
lecz w  dużym  stopn iu  usprawniono także i  w y ­
konawstwo robó t rem ontow ych w  systemie go­
spodarczym. Ma to odbicie w  sta łe j rea lizac ji 
(już od trzech la t) rocznych p lanów  ka p ita l­
nych rem ontów  n iem al przez wszystkie je d ­
nostk i resortu.

N a jbardzie j ry tm iczn ie  rea lizu ją  p ian ka p i­
ta lnych  rem ontów  kopaln ie Dąbrowskiego i  B y ­
tom skiego Zjednoczenia PW. N ajs łab ie j kopa l­
n ie  Dolno-Śląskiego i  G liw ick iego  ZPW . M im o 
tych  n ie w ą tp liw ych  osiągnięć, szereg zagadnień 
w  dalszym ciągu wym aga uspraw nień i  w łaści­
w ych  rozwiązań. B ra k i te głęboko przeanalizo­
wane zostały na dw udniow ej naukowo-technicz­
ne j naradzie rem ontow ej zorganizowanej przez 
K om is ję  Remontową Stowarzyszenia Inżyn ie ­
ró w  i  Techn ików  G órn ictw a; w  połow ie lis to ­
pada ubiegłego' roku.

Na naradzie te j podkreślono w  p ierw szym  
rzędzie fak t, że znaczna część czynności rem on­
tow ych nosi nadal charakter a w a ry jn y  i  n iep la - 
nowy, co w  w ie lu  wypadkach bardzo n ieko­
rzys tn ie  odbija się na p ro d u kc ji w ęg low ej. Stan 
ten można będzie popraw ić przez pełne w p ro ­
wadzenie do gospodarki rem ontow ej górn ic tw a 
systemu rem ontów  planowo-zapobiegawczych 
tzw . „system  P ZR “ .

Następnie stw ierdzono, że w ie le  przyczyn 
n iew łaściw e j gospodarki rem ontow ej związane 
jest z b rakiem  je d n o lite j odpowiedzialności za 
stan maszyn, k tó ry  powstaje w sku tek nieodpo­
w iednich, w  odniesieniu do D zia łów  Głównego 
Mechanika, schematów organ izacyjnych na na­
szych kopalniach. Jest obecnie rzeczą koniecz­
ną, ażeby p rzy jąć jako zasadę, że wszystkie 
m aszyny zarówno na dole, ja k  i  na pow ierzchni 
kopa ln i p o w in n i być podporządkowane G łówne­
m u M echanikow i. Należy ogólnie stw ierdzić, 
że wszędzie tam  gdzie is tn ie je  je d n o lity  nadzór 
nad gospodarką rem ontową stan maszyn przed­
staw ia się zadowalająco i  korzystn ie. P rzyk ła ­
dem jest tu ta j kopaln ia  Bytom , gdzie G łów ny 
M echanik m ia ł zawsze nie ty lk o  ogólny nadzór 
nad stanem maszyn dołowych, ale rów nież pion 
m aszynowy do łow y b y ł jem u podległy. Ogólna 
gospodarka kopa ln i B y tom  jest zadawalająca 
a naw et zasługuje na wyróżnien ie . Tymczasem 
na innych  kopaln iach gdzie przeprowadzono 
rozbicie kom petencji stan maszyn przedstawia 
się n iekorzystn ie  lub  źle. P rzyk ładem  jest
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w  tym  w ypadku  kopa ln ia  V ic to ria , gdzie w  za­
kresie gospodarki rem ontow ej nad urządzenia­
m i so rtow n i anymi. i  p łuczkow ym i kom petencje 
G łównego Mechanika zostały ograniczone. Re­
zu lta ty  ta k ie j o rgan izac ji s ta ły  się przyczyną 
obecnych dużych trudności te j kopa ln i, gdyż 
stan maszyn na so rtow n i i  płuczce u leg ł znacz­
nem u pogorszeniu, w sku tek n ieprzeprowadzania 
w łaśc iw ych  zabiegów rem ontowych. Można na­
w e t powiedzieć, że w  efekcie końcow ym  bez­
pieczne przejście m iędzy maszynam i stało się 
problem em . Obecnie przeprowadzono tam  w łaś­
ciwe zm iany i  sytuacja ulega poprawie. Podob­
nie przedstawia się zagadnienie maszyn doło­
w ych  i  ich  gospodarki rem ontow ej. Opraco­
w yw a n y  obecnie now y schemat o rgan izacyjny 
p ionu G łównego M echanika p rzew idu je  już  
w łaściw e scentra lizowanie gospodarki rem on­
tow e j i maszynowej.

Następnym  brak iem  w  gospodarce rem onto­
w e j są niedostateczne techniczne obsady w  dzia­
łach rem ontow ych kopalń oraz w  dozorze w a r­
sztatowym  i brygad rem ontowych. Stan ten jest 
przyczyną n iew łaściw ie  przygotow yw anych re ­
m ontów  oraz stwarza konieczność zatrudn ian ia  
zbyt dużych ilości p racow n ików  ślusarsko-m on- 
tażowych. Ponadto b rak  w łaściw ych  technicz­
nych obsad w p ływ a  na n ie te rm inow e przygo­
tow yw an ie  części w ym iennych  i  m ateria łów  do 
rem ontu, w łaściwe zaakordowanie robó t i  po­
w oduje znaczne m arnotraw stw o s ił i  środków.

W  zw iązku z tym  należy dążyć do obsadzania 
stanow isk w  dziale rem ontow ym  i  w  dozorze 
w arszta tow ym  kopa ln i kw a lif ik o w a n y m i k a lk u ­
la to ram i, m is trzam i i  personelem technicznym , 
gdyż jest to  jedna z dróg w iodących do zm n ie j­
szania zatrudn ien ia  pracow n ików  pomocniczych 
w  kopaln i, a w ięc i  podniesienia w yda jności ko­
paln i. Dalsze m ożliwości obniżenia zatrudnien ia  
można następnie uzyskiwać przez podnoszenie 
k w a lif ik a c ji samych pracow ników  ślusarsko- 
m ontażowych oraz dobór obsad maszyn spośród 
fachowców posiadających znajomość w łaściw e­
go i  um iejętnego użytkow an ia  maszyn.

Om ówione powyżej zagadnienia, k tó re  b y ły  
tem atam i w ypow iedzi uczestników narady re ­
m ontow ej, n ie w yczerpu ją  oczywiście wszyst­
k ich  spraw rem ontow ych poruszonych na na­
radzie. Specjalnie na uwagę zasługuje wspom­
niane już  w yże j zagadnienie planowo-zapobie- 
gawczych rem ontów.

System planowo-zapobiegawczych rem ontów  
ma na celu stworzenie w a runków  um oż liw ia ją ­
cych m aksym alne w ykorzystan ie  obiektów , 
w  dostatecznie w łaśc iw ym  d ług im  czasie oraz 
planowe powiązanie działalności rem ontow ej 
z eksploatacją obiektów .

System PZR obe jm uje  całokszta łt przedsię­
wzięć i czynności zw iązanych z:

1. na leżytym  użytkow aniem  i  eksploatacją 
obiektów,

2. konserwacją i  dozorem obiektów,
3. p lanowaniem  i  w ykonyw an iem  rem ontów .
System planowo-zapobiegawczych rem ontów

w  odróżnien iu  od systemu w ykonyw an ia  „ re ­
m ontów  od p rzypadku“  charakte ryzu je  się u ję ­
ciem gospodarki rem ontow ej w  ram y p lanu

i ustaleniem  dla działalności rem ontow ej no r­
m atyw ów  rem ontowych.

W  zależności od rodza ju  i  zakresu no rm a ty ­
w ów  rem ontowych, ja k ie  mogą być ustalone 
dla poszczególnych ob iektów  lu b  g rup ob iek­
tów  oraz w  zależności od w arunków  ekp loatacji 
działalność rem ontowa w  systemie PZR może 
być realizowana w edług różnorodnych metod:.

1. metoda rem ontów  poprzeglądowych,
2. metoda rem ontów  okresowych,
3. metoda rem ontów  norm owanych.
Metoda rem ontów  poprzeglądowych jest n a j­

bardzie j uproszczoną fo rm ą systemu PZR i  po­
lega na usta lan iu  zakresu i rodzaju rem ontów  
w  w y n ik u  p lanowanych przeglądów okreso­
wych.

Metoda rem ontów  poprzeglądowych posiada 
szereg is to tnych  wad, k tó re  un iem oż liw ia ją  pe ł­
ne p lanowanie gospodarki rem ontow ej. W  zw iąz­
ku  z tym  nie jest ona w  p e łn i zalecana do w pro ­
wadzenia.

Metoda rem ontów  okresowych polega na  
usta lan iu  z góry  dla poszczególnych ob iektów  
przecię tnych norm atyw ów  rem ontow ych okreś­
la jących:

1. c yk l rem ontow y i  okresy m iędzyrem on-
towe,

2. pracochłonność i  zakresy poszczególnych 
rem ontów,

3. czas rem ontu i  koszt remontu.
W  czasie rem ontu i w  okresie m iędzyrem on- 

tow ym  no rm a tyw y te mogą być odpowiednio' 
zm ieniane w  zależności od stanu maszyn.

W  przeciw ieństw ie do om aw ianych metod re ­
m ontowych, metoda rem ontów  norm ow anych 
polega na ścisłym  stosowaniu no rm a tyw ów  re ­
m ontow ych oraz na przestrzeganiu poszezegól- • 
nych in s tru k c ji technologicznych rem ontów , 
określa jących sposób w ykonania  rem ontu często 
przez w ym ianę całych zespołów niezależnie od 
ich stanu. Metoda rem ontów  norm ow anych mo­
że m ieć m iejsce tam, gdzie względy gospodarcze 
d y k tu ją  konieczność skrócenia do m in im u m  
przesto jów  rem ontowych.

Pełne wprowadzenie systemu planowo-zapo­
biegawczych rem ontów  nie jest zagadnieniem 
ła tw ym  szczególnie w  odniesieniu do maszyn 
górniczych, n iem n ie j zagadnienie to będzie m u­
siało być pozytyw n ie  rozwiązane na przestrzeni 
obecnego i następnego roku  gospodarczego. 
Podstawą dla wprowadzenia w  gospodarce re ­
m ontow ej systemu PZR będą opracowywane 
obecnie przez zespoły najlepszych fachowców 
branżowe in s tru k c je  PZR (Zarządzenie M in is tra  
G órn ictw a n r  1/55), dostosowane do specyfik i 
ob iektów  górniczych. Branżowe in s tru kc je  za­
w ierać będą w yb ó r zalecanych metod rem onto­
w ych oraz no rm a tyw y rem ontowe jak :

1. cyk le  rem ontowe i okresy m iędzyrem on- 
towe,

2. pracochłonność i zakresy poszczególnych 
rem ontów ,

3. koszty i przestoje remontowe.
Z wprowadzeniem  systemu PZR łączy się 

rów nież bardzo ważne zagadnienie kosztów re­
m ontow ych a w ięc i  kosztów w łasnych p ro ­
d u k c ji węgla.
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Koszty rem ontowe stanow ią dosyć w ysok i 
udzia ł w  ogó lnym  koszcie p ro d u kc ji węglowej. 
Zm niejszenie tych  nakładów  naw et o ułam kowe 
wartości przynieść może w ie lom ilionow e  osz­
czędności. Z w róc ić  jednak tu ta j należy .uwagę 
na groźbę mechanicznego zm niejszania nak ła ­
dów na gospodarkę rem ontową. W praw dzie po­
zornie zm nie jszyłoby toi koszty własne, lecz mo­
głoby być także rozum iane jako  akcja zm n ie j­
szenia ilośc i rem ontów  jako  takie. Tego rodzaju 
tendencja by łaby szkodliwa i  w  konsekw encji 
p rzyczyn iłaby się do w zrostu nakładów  i  kosz­
tów.

Zm niejszenie kosztów w  gospodarce rem on­
tow e j pow inno polegać przede w szystk im  na 
um ie ję tne j eksploatacji obiektów , doborze w ła ­
ściwej obsługi oraz przeprowadzaniu ta k ie j ilo ­
ści napraw  i  o ta k im  zakresie, ażeby stan ob iek­
tów  b y ł stale w  pełnej gotowości ruchow ej, 
k ró tko  m ówiąc stosowaniu systemu PZR.

Na zakończenie należało by wysunąć nastę­
pujące w nioski, k tó re  um oż liw ią  dalsze upo­
rządkow anie gospodarki rem ontow ej i  pomogą 
do pełnego wprowadzenia systemu planowo- 
zapobiegawczych rem ontów.

1. Należy podnosić k w a lif ik a c ję  i  poziom ob­
s ług i drogą ich  szkolenia.

2. Zapewnić stałość kadr rem ontow ych przez 
należyte opracowywanie systemu płac, 
prem iow ania i  norm owania robó t rem on­
towych.

3. Prowadzić pracę po lityczną i  w ychow aw ­
czą w  k ie ru n ku  wzm acniania osobistej od­
pow iedzialności uży tkow n ika  za stan ma­
szyn.

4. Powierzać maszyny pod osobistą opiekę.
5. Uzupełniać in s tru kc je  obsługi i  in s tru kc je  

technologiczno-remontowe.
6. Wzmacniać personalnie i  fąchowo dozór 

w arszta tow y i  kom órk i rem ontowe w  ko­
palniach.

7. D opilnować zaopatrzenie maszyn w  n ie ­
zbędne ry s u n k i części w ym iennych  oraz 
in s tru kc je  konserw acji rem ontu.

8. Zapewnić stosowanie w łaśc iw e j jakości 
m a te ria łów  dla części w ym iennych  oraz 
m ate ria łów  d la  rem ontów , przez wzmoc­
nienie k o n tro li technicznej m ateria łow ej.

9. Zapewnić te rm inow e przekazywanie ma­
szyn do okresowych rem ontów.

Konsultacja
..................... ....... i i.«i. *

Prawidłowy odbiór nowej kopalni podstawo wykonywania
planów produkcyjnych

M gr Tadeusz Muszkiet

W  re feracie  wygłoszonym na I I I  P lenum  K o­
m ite tu  Centralnego PZPR  w  styczniu b r., oma­
w ia ją c  węzłowe zadania gospodarcze w  1955 
roku, tow . Bolesław B ie ru t pow iedz ia ł: „W  prze­
myśle ciężkim  na czoło w ysuw a się problem  
w zrostu wydobycia węgla, udzielenia przem y­
słow i węglowemu m aksym alnej pomocy w  osią­
gn ięciu  w zrostu w ydobycia  w  dni powszednie, 
w  uporządkowaniu o rgan izac ji pracy, w  zw ięk­
szeniu m echanizacji i w łaściw ym  w ykorzys ta ­
n iu  posiadanych maszyn, w  zapewnieniu popra­
w y  bezpieczeństwa i h ig ieny  p racy” .

W ęgiel w  naszych W arunkach stanow i w  dal­
szym ciągu bazę i podstawę surowcową całego 
naszego przem ysłu. W ęgieł s tanow i w  naszym 
b ilansie  handlu zagranicznego główną walutę. 
Jesteśmy p ią tym  w  święcie mocarstwem wę­
g łow ym  w  zakresie w ie lkości wydobycia. Te 
wszystkie stw ierdzen ia  n ie  zm ien ia ją  jednak 
fa k tu , że węgieł nie nadąża ze swoim  w ydoby­
ciem za potrzebam i gospodarki narodowej oraz 
w  stosunku do ziadań, w yn ika jących  z planu 
6-letniego.

Jeżeli weźm iemy pod uwagę, że w  okresie 
m iędzyw ojennym  budow nictw o nowych kopalń 
by ło  całkow icie zahamowane, a w  okresie k ry ­
zysów zatopiono i zam knięto około 15 kopalń, 
że obecne wydobycie przekracza przeszło dw u­
k ro tn ie  poziom w ydobycia  przedwojennego, to 
m usim y dojść do w niosku, że g łów ny w zrost

wydobycia w  naszym przemyśle węglowym  mo­
że nastąp ić na w sku tek nowego budow nictw a 
kopalń. W  Zw iązku  Radzieckim  w  5 pięciolatce 
2/3 całości w zrostu  wydobycia osiągnięte zosta­
n ie  przez oddanie do ruchu nowych kopalń.

Założenia p lanu pięcioletn iego (1956-1960) 
dla przem ysłu węgla kam iennego p rzew idu ją  
w łaśnie g łów ny p rzy ros t w ydobycia  z kopalń 
nowych, k tó rych , budowę rozpoczęto po 1945 
roku. Są to  kopa ln ie : Z iem ow it, Wesoła I I ,  K o­
ściuszko Nowa, Ju lian , N ow y W irek , Porąbka, 
Halemba i Mszana oraz z kopa lń  p ły tk ich  —  u- 
padowych i odkryw ek. D la zapewnienia odpo­
w iedniego tem pa w zrostu wydobycia w  następ­
nych latach, założenia p lanu pięcio letn iego prze­
w id u ją  rozpoczęcie budowy około 12 nowych 
kopalń, g łównie na złożach węgla gazowo-kokso- 
wego. Jeżeli ta k  w ygląda zagadnienie rozw o ju  
bazy paliwowo-energetycznej w  naszej gospo­
darce, to  problem  in w e s tyc ji i budow n ictw a no­
wych kopalń urasta w  M in is te rs tw ie  G órn ictw a 
do pierwszego i podstawowego problemu.

Dlatego też zagadnienia inw estycy jne  —  p ro ­
jek tow an ia , ¡a w ykonaw stw a w  szczególności 
s ta ją  się przedm iotem  dość częstych w ypow ie­
dzi w  problem atyce poruszanej na łamach cza­
sopisma „Gospodarka G órn ic tw a” , w  k tó rych  
au to rzy wskazują na m niejsze lub większe n ie­
domagania w  te j dziedzinie, u jm u ją c  zagadnie­
n ia  raczej fragm entaryczn ie .
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Trzeba sobie powiedzieć jasno, że w  naszej 
po lityce inw estycyjno-w ęg low ej panuje tru d n a  
do przezwyciężenia krótkowzroczność. P raw dą 
jest, że budu jem y kopaln ie  zby t długo, ale 
też praw dą jest, że oddajemy do eksploatacji 
kopalnie, k tó re  absolutn ie n ie  są dostatecznie 
przygotowane do osiągnięcia p ro jektow ane j 
zdolności p rodukcy jne j. Ponadto niedostatecznie 
przygotowana kopa ln ia  do eksploatacji, o stosun­
kowo n isk im  w  p ierw szych etapach p lan ie  p ro ­
d ukcy jnym  sk ie row u je  całą sw oją uwagę i  w y ­
s iłek w  k ie runku  w ykonan ia  i znacznego prze­
kroczenia planu wydobycia, kosztem zaniedba­
n ia  prowadzenia robó t inw estycy jnych  i  roz­
w ija n ia  fro n tu  wydobywczego na okresy na­
stępne, w  k tó rych  plan w ydobycia znacznie bę­
dzie zw rasta ł. Konsekwencją tak iego stanu rze­
czy jes t fa k t, że kopa ln ia  nowa po k ilk u  czy 
k ilkunas tu  m iesiącach sw oje j p racy, s ta je  się 
mówiąc językiem  górn iczym  kopaln ią  „za jecha­
ną” , n ie  osiągającą swoich pro jektow anych 
zdolności p rodukcy jnych  w  poszczególncyh e- 
tapach rozw o ju .

Tak ie  n ieste ty smutne doświadczenia marny 
w  w ie lu  nowych kopalniach, oddanych do 
eksploatacji w  okresie p lanu 6-letniego. A by 
zapobiec ta k im  przypadkom , należałoby w  okre­
sie budow y kopalń zw rócić szczególną uwagę 
na okres bardzo is to tn y  p rzy  „narodz inach”  no­
wego zakładu produkcyjnego, t j .  na okres roz­
ruchu kopaln i i stw ierdzen ia  je j  gotowości do 
podjęcia eksploatacji zgodnie z pro jektem . O ta ­
k im  też okresie „n a ro d z in ”  kopa ln i Ju lia n  chcę 
m ów ić w  ram ach n in ie jszego a rtyku łu .

Uchwała P rezyd ium  Rządu n r  522 z dn ia  
1 lipca 1952 r. w  spraw ie zasad oraz try b u  od­
dawania in w e s tyc ji do użytku  (eksp loa tac ji) 
w  § 2 ustala, że: „oddanie do użytku  inw es tyc ji 
lub je j etapu może nastąp ić jedyn ie  na podsta­
w ie  zbadania przez specjalne kom is je  odbioru 
stopnia gotowości in w e s tyc ji do użytku  oraz 
wydanego przez wspom niane kom is je  zezwole­
n ia  na podjęcie eksp loa tac ji” .

W  zależności od rodza ju , w ie lkości oraz zna­
czenia in w e s tyc ji dla gospodarki narodowej od­
b ió r i  ich  oddanie do eksploatacji odbywa się 
przez kom is je : rządowe, resortowe, terenowe 
lub też w ewnętrzne inw estora  bezpośredniego. 
K opa ln ie  zosta ły zaszeregowane do obiektów  
o znaczeniu kluczowym  dla gospodarki naro­
dowej i  d latego ich  odb iór podlega przeprow a­
dzeniu przez kom is je  rządowe.

D la  odbioru kopa ln i Ju lia n  została powołana 
kom is ja  rządowa zarządzeniem Wiceprezesa 
R ady M in is tró w  n r  282 z dn ia  29 listopada 
1954 r. W  skład ko m is ji wchodzi przew odni­
czący i czterech członków. Do udzia łu w  posie­
dzeniach k o m is ji zostali zaproszeni przedstaw i­
ciele o rgan izac ji po litycznych  i zawodowych, ge­
neralnego p ro je k ta n ta  budowy oraz banku f i ­
nansującego inw estyc je , p rzestaw ic ie li organów 
inspekc ji p racy oraz w ładz górniczych. Do za­
dań k o m is ji w  św ietle U chw ały  P rezyd ium  Rzą­
du i Zarządzenia Wiceprezesa Rady M in is tró w  
na le ży :

1. zbadanie i  ocena gotowości inw es tyc ji do 
eksploatacji,

2. w ydan ie  zezwolenia na podjęcie pełnej 
eksploatacji, t j .  zgodnej z założeniami 
p ro je k to w ym i budowy.

Ocena gotowości kopa ln i do eksploatacji po­
w inna  być dokonana na podstaw ie dokum enta­
c ji  p ro jek tow ane j przez:

1. dokonanie oględzin obiektów  oddawanych 
do użytku,

2. sprawdzenie p ro tokó łów  z częściowych 
i ostatecznych odbiorów  robó t przez in ­
westora od wykonawcy,

3. stw ierdzenie, czy oddawjane do użytku 
ob iekty lub maszyny i urządzenia stano­
wiące w  sobie całość, albo też określony 
etap in w e s tyc ji są zdolne wykonać cykl 
p ro d u kcy jn y  przew idz iany d la  n ich  w  do­
kum en tac ji p ro jek tow e j,

4. przeprowadzenie prób sprawnośfci tech ­
nicznej maszyn i  urządzeń,

5. stw ierdzenie, czy kopa ln ia  posiada dosta­
tecznie ro zw in ię ty  f ro n t  robó t górniczych 
i jego wyposażenie,

6. ustalenie i  zbadanie w  ja k im  stopniu zo­
s ta ły  zrealizowane w a ru n k i obow iązu ją­
ce w  zakresie bezpieczeństwa i h ig ieny  
pracy.

Zadania postawione przed kom is ją  pow inny 
być opracowane szczegółowo w  fo rm ie  p ro to ­
kółu, k tó ry  pow in ien w  swej końcowej faz ie  
zaw ie rać :
—  określenie i opis in w e s tyc ji oddanej do 

użytku,
-— w y n ik i przeprowadzonych oględzin, badań 

i prób wyszczególnionych powyżej,
—  określenie jakości w ykonyw anych robót in ­

w estycyjnych,
—  wykaz braków  i  usterek, pom im o k tó rych  

kopaln ia  może być oddana do eksploatacji, 
z jednoczesnym ustaleniem  te rm in ó w  ich 
usunięcia,

—  zezwolenie na podjęcie pełnej eksploatacji, 
bądź w  przypadku, je ś li p róby i  ocena goto­
wości w ypad łyby  negatyw nie —  stw ierdze­
nie niemożności oddania in w e s tyc ji do uży t­
ku  z odpowiednim  uzasadnieniem.

Jednocześnie w  protokóle pow inny być ró w ­
nież omówione inne zagadnienia, k tó re  w iążą 
się ściśle z norm a lnym  tok iem  p ro d u kc ji kopa l­
n i, ja k :  s p ra w a ’ przygotow an ia  załogi do eks­
p loa tac ji oraz zabezpieczenia w  k a d ry  inżyn ie ­
ryjno-techniczne, zagadnienia m ieszkaniowe, 
ku ltu ra lne , socjalne, bytow e d la  załogi itp .

Prace k o m is ji pow inny być zakończone 
w  okresie 6 miesięcy. Ponieważ na podstawie 
U chw ały P rezyd ium  Rządu n r  522 M in is te rs tw o  
nie opracowało żadnej in s tru k c ji,  k tó rą  k ie ro ­
w a łyby  się kom is je  odbierające kluczowe inw e­
styc je  przem ysłu węgłowego, każda dotychczas 
powołana kom is ja , a b y ły  powołane dla odiobru 
ko p a ln i: N ow y W ire k  i  Kościuszko Nowa, m u­
siała wypracować sobie własne m etody pracy.

Ponieważ problem  nowego budow nictw a 
w przemyśle węglowym  urasta  do podstawo­
wego i pierwszego, w yda je  się słuszne i celowe 
opracowanie chociażby w  oparciu o doświad­
czenia ko m is ji odbioru d la  kopa ln i Ju lia n  dość 
szczegółowych zasad, u ję tych  w  usystematyzo­
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w any dokument, k tó ryb y  s łużył ja ko  w ytyczna 
dla ko m is ji odbiera jących dalsze nowe kopalnie. 
B ra k  ta k ie j in s tru k c ji pozostawia bow iem  zu­
pełną dowolność ko m is ji w  je j pracach i  może 
sprowadzić całe zagadnienie odbioru i oceny 
gotowości kopa ln i do fo rm a lnego sporządzenia 
końcowego pro tokó łu  bez należytej m eryto rycz­
nej ana lizy  p ro je k tu , i  jego wykonania , co sta­
now i istotę zagadnienia odbioru.

Jako w ytyczne dzia łan ia  w  okresie odbioru 
kopa ln i kom is ja  p rzy ję ła :

1. Oprócz form alnego odbioru i przekazania 
in w e s tyc ji do eksploatacji, czynny udzia ł i  po­
moc w  rozw iązyw an iu  zasadniczych dla urucho­
m ian ia  kopa ln i zagadnień oraz przyśpieszenia 
oddania kopa ln i do użytku  w  sensie ja k  na jszyb­
szego osiągnięcia pełnej p ro jek tow ane j zdolno­
ści p rodukcy jne j.

2. N a podstawie doświadczenia innych  kopalń 
oddawanych do eksploatacji w  okresie planu 
6-letniego kom is ja  postanow iła stw orzyć tak ie  
w a ru n k i p racy w  kopa ln i w  okresie je j roz­
ruchu, rozbudowy i  eksploatacji, k tó reby zapew­
n ia ły  ry tm iczn ie  w ykonyw an ie  ta k  planu inwe­
stycyjnego, k tó ry  w  tym  okresie pow in ien mieć 
p raw o pierwszeństwa, ja k  i  p lanu p ro d u kcy j­
nego. W a ru n k i tak ie  może stw orzyć now y regu­
lam in  p rem iow ania  p racow ników  um ysłowych 
kopa ln i w  okresie je j rozruchu w prow adzający 
jedno lite  zasady p rem iow an ia  dla w szystkich 
ka tego rii p racow n ików  zna jdu jących  się w  tym  
okresie w  kopa ln i i  współpracujących ze sobą 
t j -: p racow n ików  nadzoru inw estycyjnego za­
trudn ionych  w  eksploatacji oraz pracow n ików  
w ykonaw stw a inw estycyjnego na ta k ich  stano­
w iskach pracy, od k tó rych  koo rdynac ji zależy 
w ykonanie planu jednego i  drugiego.

Podstawą do obliczenia p re m ii p rzypada ją ­
cej do w yp ła ty  na zasadzie ta k  sform ułowanego 
regu lam inu s ta n o w iło b y :

1. te rm inow e  w ykonanie  w szystk ich  robót 
inw estycy jnych , zakreślonych m iesięczny­
m i harm onogram am i robót, zatw ierdzony­
m i przez kom is ję  rządową odbioru,

2. te rm inow e wykonanie robó t p rzygotow aw ­
czych, prowadzonych przez inwestora, za­
kreślonych m iesięcznym i harm onogram a­
m i robót zatw ierdzonych przez kom isję,

3. osiągnięcie miesięcznego planu wydobycia 
co n a jm n ie j w  100 %,

4. w y n ik i w  zakresie czystości lub jakości 
węgla mierzone zawartością kam ien ia  
w  węglu surowym , albo popiołu w  węglu 
handlow ym  w  stosunku do obow iązu ją­
cych norm atyw ów  czystości.

3. Comiesięczne rozpa tryw an ie  operatywnych 
planów  inw estycy jnych  i eksploatacyjnych oraz 
ich akceptowanie. Takie  postaw ienie spraw y 
je s t w  tym  zakresie n iezw ykle ważne dlatego, 
że plan opera tyw ny zaw ie ra :

a. harm onogram  robó t inw estycy jnych  w y ­
n ika jących  z planu inw estycyjnego na da­
ny miesiąc,

b. roboty, k tó re  n ie  zostały wykonane w  m ie­
siącu poprzednim  z różnych względów,

c. harm onogram  usuwania b raków  i usterek 
w yn ika jących  z odbiorów  technicznch i  za­
strzeżeń w ładz górniczych i san ita rnych,

d. robo ty  przygotowawcze ruchowe,
e. p lan wydobycia węgla.
4. Przeprowadzenie dokładnej ana lizy budo­

w y  kopaln i pod kątem  w idzen ia  zgodności lub 
odchyleń od założeń p ro jektow ych, osiągnięcia 
przez kopaln ie  w  poszczególnych etapach za­
kładane j zdolności p rodukcy jne j oraz stanu go­
towości maszyn i urządzeń do częściowej lub 
ca łkow ite j eksp loatacji wydobycia.

K om is ja  podzieliła swe prace na 3 zasadnicze 
etapy.

E tap  p ierw szy  —  K om is ja  stw ierdza, czy ele­
m enty potrzebne dla rozpoczęcia p ro d u kc ji od­
pow iada ją  przepisom technicznym . Jest to  okres 
rozruchu wstępnego, aż do doprowadzenia ko­
pa ln i do rozpoczęcia eksploatacji.

D ru g i etap —  Przeanalizowanie p lanu robót 
inw estycy jnych  i dostosowanie go w  odcinkach 
operatyw nych dla zabezpieczenia planu w ydo­
bycia według poszczególnych kw a rta łó w  ustalo­
nego w  N arodow ym  P lan ie Gospodarczym na 
1955 rok. W  okresie tym  kom is ja  ustala te rm in  
zezwolenia na podjęcie pełnej eksploatacji, czy­
l i  d e fin ity w n y  te rm in  oddania kopa ln i do 
użytku.

Trzeci etap —  Zatw ierdzen ie  perspektyw icz­
nych zadań oraz sposobu zabezpieczenia stop­
niowego w zrostu wydobycia dla osiągnięcia peł­
nej zdolności p rodukcy jne j w y k re s ie  ustalonym  
w zatw ierdzonym  pro jekc ie  wstępnym .

D la  prowadzenia bieżąco prac związanych 
z odbiorem kopa ln i oraz opracowywania m ate­
r ia łó w  w  ram ach kom is ji, k tó ra  us ta liła  dla 
siebie te rm in  odbywania posiedzeń dwa razy 
w  miesiącu na kopa ln i Ju lian , powołano nastę­
pujące trz y  podkom isje :

1. podkom isję p ro jek tów  i dokum entacji,
2. podkom isję rozruchową planów opera tyw ­

nych i perspektyw icznych,
3. podkom isję odbiorów technicznych czę­

ściowych oraz ostatecznych i rozliczeń f i ­
nansowych.

Podkom is ja  pierwsza  je s t podkom isją  p ro ­
wadzącą i wyprzedzającą prace następnych pod­
k o m is ji w  dziedzinie założeń pro jek tow ych  i do­
kum entac ji technicznej. Podkom isję tę p row a­
dzi genera lny p ro je k ta n t i śledzi po l in i i  ge­
neralnego p ro je k tu  wykonanie poszczególnych 
obiektów, no tu je  skrupu la tn ie  odchylenia od za­
łożeń p ro jektow ych , zm iany w  dokum entacji 
i ich przyczyny oraz te rm in y  rea lizac ji poszcze­
gólnych obiektów  oraz odchylenie od te rm inów  
p rzy ję tych  w  zatw ierdzonym  pro jekcie . W  te j 
części £ Woj ego operatu ¡podkomisja p ierwsza 
pisze dokładną h is to rię  kopa ln i od momentu 
powstania ide i budowy kopa ln i aż do je j w ybu­
dowania i oddania do eksploatacji i osiągnięcia 
pełnej zdolności p rodukcy jne j. W  dalszej części 
swej p racy podkom isja pierwsza ana lizu je  b ra ­
k i w  zakresie opracowania dokum entc ji tech­
nicznej dla obiektów  wprowadzonych do w yko ­
nania w  operatywnych planach inw estycy jnych . 
Na podstawie te j ana lizy ustala kolejność 
w  opracowaniu b raku jące j dokum entacji tak , 
aby żadna robota nie była hamowana z powodu 
braku  dokum entacji.

W  zakończeniu swych prac zadaniem podko­
m is ji je s t opracowanie sprawozdania opartego
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na pro jekc ie  wstępnym  i dokum entacji ro z ru ­
chowej. Sprawozdanie tak ie  pow inno zaw ierać 
następujące zagadnienia:
—  W stęp.
—  P ro je k t wstępny, według którego budowano 

kopalnię.
—  Stan i opis in w e s tyc ji oddanej do pełnej 

eksploatacji (w  tym  odb iory techniczne).
—  Roboty i ob iekty  już  odebrane pod względem 

rzeczowym i finansow ym .
—  H arm onogram y dla obiektów  i  i-obót do w y- 

wykonainia do m om entu uzyskania pełnej 
zdolności eksploatacji pod względem rzeczo­
w ym  i finansow ym .

—  Odchylenia od zatw ierdzonych kosztorysów 
i ich uzasadnienia.

—  Zabezpieczenie załogi, dozoru oraz urządzeń 
ku ltu ra lno -soc j alnych.

—  Przestaw ienie w niosków  oraz zezwolenie na 
podjęcie pełnej eksploatacji.

P odkom is ja  d ruga  —  na postaw ie dokumen­
ta c ji rozruchowej układa harm onogram y robó t 
inw estycy jnych  i robó t przygotowawczych na 
dany okres (m iesięcznie). W  planach tych  w pro ­
wadzone są do usunięcia przez wykonawcę na 
bieżąco wszystkie  stw ierdzone u s te rk i p rzy  od­
b iorze technicznym  przez podkom isję odbiorców 
technicznych. Poza ty m  podkom isja  ma za za­
danie przygotow an ie  i ocenę gotowości k o p a ln i. 
do eksploatacji w  poszczególnych okresach roz­
ruchow ych w  wysokości p lanu wydobycia, roz­
pracowanie zdolności p rodukcy jne j kopa ln i w  
poszczególnych etapach je j rozw oju . Podstawą 
do tego opracowania są dokonane ju ż  odb io ry  
techniczne ostateczne i częściowe dokonane przez 
podkom isję trze c ią : w ykazy b raków  i usterek 
d la  zabezpieczenia pełnej zdolności p ro d u kcy j­
nej w  oparciu o p ro je k t wstępny, dokum entację 
rozruchową i  dodatkową analizę oraz harm ono­
g ram y ich usunięcia, ja k  rów nież ocena gotowo­
ści kopa ln i do eksploatacji.

Podkom is ja  trzecia  —  prow adzi ewidencję 
p ro toko łów  z odbiorów  ostatecznych i częścio­
wych dokonanych przez inwestora. Podkom isja  
ta  przeprowadza we w łasnym  zakresie odbiory 
poszczególnych obiektów, maszyn i  urządzeń, 
k tó rych  ukończenie zg łosił wykonawca. Odbio­
r y  podkom is ja  dz ie li na ostateczne i  częściowe. 
O dbiór ostateczny polega na ocenie i  akceptacji 
odbiorów  ostatecznych odpowiadających p ro je k ­
tom  zatw ierdzonym  i przepisom technicznym  
oraz na przekazaniu p ro tokó łu  do ak tu  zezy,mie­
n ia  na podjęcie pełnej eksploatacji. Jeżeli pod­
czas odbioru ostatecznego obiekt, maszyna, czy 
urządzenie nie spe łn ia ją  wym aganych w a ru n ­
ków (odchylenia od dokum entacji, niezgodność 
z przepisam i technicznej eksploatacji, z p rzep i­
sami bhp itd ) ,  podkom isja  odrzuca odbiór osta­
teczny. W  przypadku stw ierdzen ia  usterek spo­
rządza wykaz b raków  i  usterek, harm onogram  
ich usunięcia oraz p row adzi w ykaz dodatkowych 
kosztów w yn ika jących  z konieczności usuwania 
usterek przez wykonawcę.

O dbiór częściowy polega, na ocenie odbiorów  
częściowych, przeprowadzonych na podstawie 
zatw ierdzonego p ro je k tu , opracowaniu harm o­
nogram u robó t potrzebnych do w ykonania , aby 
można było  przeprowadzić odb ió r ¡ostateczny

oraz zestawienie kosztów, usta leniu te rm in u  od­
b io rów  ostatecznych oraz przekazaniu pro toko łu  
odbioru od aktu  zezwolenia na podjęcie pełnej 
eksploatacji. Podkom is ja  prow adzi w ykazy od­
b io ró w  technicznych obiektów, k tó rych  pełna 
sprawność wym agana je s t dla osiągnięcia w ie l­
kości w ydobycia  w  poszczególnych trzech eta­
pach rozw oju  kopa ln i, podanych powyżej —  
dla rozpoczęcia wydobycia, dla osiągnięcia w y ­
dobycia ustalonego na 1955 rok  oraz dla osią­
gnięcia pełnej zdolności p ro jek tow e j.

Z b ió r ¡i re je s tr  w szystk ich  odbiorów  osta­
tecznych stanow i podstawę do w ydan ia  przez 
K om is ję  Rządową zezwolenia na podjęcie peł­
nej eksploatacji.

D rugą częścią działalności podkom is ji odbio­
ró w  je s t sprawdzenie całej dziedziny ekonomicz­
no-finansow ej w  okresie budowy kopa ln i, a w ięc 
sprawdzenie kosztorysów i nakładów  finanso­
wych w ydatkow anych dotychczas oraz nak ła ­
dów potrzebnych do c h w ili osiągnięcia przez 
kopaln ię pełnej zdolności p rodukcy jne j. Praca 
w  podkom isjach prowadzona je s t p rz y  udziale 
specja lis tów  —  fachowców z poszczególnych 
dziedzin.

Na posiedzeniach ko m is ji w  odstępach dw u­
tygodniow ych są omawiane prace poszcze­
gólnych podkom is ji wykonane pomiędzy jednym  
a d ru g im  posiedzeniem K o m is ji Rządowej. 
W  w yn iku  pracy K o m is ji Rządowej, poszczegól­
nych podkom is ji, rzeczoznawców i fachowców- 
specja listów  zostanie opracowany dokum ent od­
b io ru  kopa ln i Ju lian ,zaw ie ra jący  w  u jęc iu  sche­
m atycznym  następujące główne części.

Część pierwsza  - ogólna ■—  będzie zaw ierała 
uaktua ln iony plan eksploatacji kopa ln i, zabez­
pieczenie p ro d u kc ji kopa ln i i .jej rozw o ju  oraz 
w n iosk i na podjęcie częściowej i pełnej eksplo­
a ta c ji.

Część górnicza  —  będzie obejmowała w ytycz­
ne w  zakresie p lanowania eksploatacji etapam i, 
a w  szczególności:

1. p lan p ro d u k c ji na la ta  1955 —  1957,
2. p lan p ro d u kc ji do osiągnięcia pełnej pro- 

jek tow ane j p rodukc ji,
3. zaktua lizow anie p ro je k tu  eksploatacji po­

ziomu I  z określeniem prze jśc ia  na po­
ziom I I .

4. harm onogram y usunięcia braków  i  uste­
rek ob iektów  odbieranych dla osiągnięcia 
p ro d u kc ji ustalonej w  p lan ie  na 1S55 rok 
oraz d la  osiągnięcia pełnej p rodukc ji,

5. w n iosk i na podjęcie p ro d u kc ji w  poszcze­
gólnych etapach dotyczące części g ó rn i­
czej.

Część energo-me chemiczna -— u jm ow ać będzie 
harm onogram y usunięcia braków  i  usterek 
obiektów  odbieranych, k tó rych  sprawność je s t 
wym agana d la  poszczególnych etapów w ydoby­
cia. A na liza  urządzeń pod względem zdolności 
p rodukcy jne j oraz harm onogram  in w e s tyc ji 
urządzeń energo-maszynowych na dole i na po­
w ie rzchn i d la poszczególnych etapów p ro d u kc ji 
do końcowej zdolności p rodukcy jne j z uwzględ­
nieniem  obłożenia załogi. W reszcie analiza urzą­
dzeń wyciągowych szybami w  okresie p rze j­
ścia z wydobyciem  na dwa poziomy. W nioski 
na przejęcie obiektów  do eksploatacji.
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Część budondano-kom unikacyjna  —  zawierać 
będzie harm onogram  usunięcia b raków  i uste­
rek  obiektów  odebranych, analizę urządzeń bu­
dow lanych i kom un ikacy jnych  pod względem 
potrzeb p rodukcy jnych  oraz analizę urządzeń 
bu do w  lano-.społecznych pod względem zapewnie­
n ia  potrzeb załogi w  aspekcie etapowego rozwo­
ju  kopaln i.

Część ekonom iczno-finansowa  —  ma za zada­
nie u ją ć :

1. zaktua lizow anie dotychczasowych nak ła ­
dów budowy kopa ln i w  uzgodnieniu z Ban­
kiem  Inw estycy jnym ,

2. przejęcie do m a ją tku  trw a łego  obiektów 
i robót wykazanych pro tokó łam i odbioru 
robót budowlano-montażowych określo­
nych przez podkom isje odbiorów,

3. uzgodnienie i określenie rozbieżności w y ­

n ik łych  ze stanu faktycznego w  stosunku 
do p ro je k tu  wstępnego —  kosztorysu ge­
neralnego,

4. ustalenie nakładów finansow ych w  stosun­
ku  do całkow itego kosztu budowy kopa ln i 
z rozbiciem  na la ta  1955 do 1960.

5. w n iosk i dotyczące nakładów finansow ych 
i s trony ekonomicznej budowy kopaln i.

Część końcowa —- stanow ić będzie zb ió r r y ­
sunków pokładowych i harm onogram ów.

-W  ja k i sposób nakreślony przez K om is ję  Rzą­
dową dla odbioru kopa ln i Ju lia n  plan odbioru 
został zrealizowany, z ja k im i trudnośc iam i w  
rea lizac ji tego planu kom is ja  się spotkała i ja ­
k i stan gotowości kopa ln i do eksploatacji ko­
m is ja  podczas odbioru s tw ie rdz iła , podam Czy­
te ln ikom  w  jednym  z następnych num erów  na­
szego czasopisma.

Z doświadczeń ZSRR
Zagadnienia m echanizacji ciężkich i pracochłonnych robót

w przemyśle węglowym
A. S. Kuzmicz '

N ieustanny wzrost przem ysłu węglowego jest 
koniecznym  w arunk iem  rozw o ju  socjalistycznej 
gospodarki narodowej, w  p ierw szym  zaś rzędzie 
przem ysłu ciężkiego. W  okresie p ią te j p ięcio­
la tk i w ydobycie  węgla wzrosło o 34%, w y d a j­
ność pracy o 21%. W przeciągu trzech la t u ru ­
chomiono 95 now ych kopa lń  i  szybów zaopa­
trzonych w  nowoczesne, wysoce w yda jne  urzą­
dzenia, rozpoczęto budową 95 w ie lk ich  kopalń 
i  szybów oraz szybkościową budowę znacznej 
ilości kopalń średnich. W ykonu jąc d y re k tyw y  
X IX  Z jazdu P a rtii, dotyczące pełnej m echani­
zacji pracochłonnych procesów w ydobycia  wę­
gla, przede w szystk im  ładowania w  ścianach 
i  kam ienia w  robotach przygotowawczych, ja k  
rów nież wprowadzania na szeroką skalę zme­
chanizowanych metod obudowy, pracow nicy 
przem ysłu węglowego udoskonalają technologię 
w ydobycia  i  system atycznie m echanizują robo ty  
w  kopalniach.

Skonstruowanie i  wprowadzenie przeszło 400 
typ ó w  nowych maszyn górniczych pozw oliło  już  
podczas czwarte j p ięc io la tk i na zmechanizowa­
nie szeregu zasadniczych procesów w ydobycia 
oraz na rozpoczęcie m echanizacji c iężkich i  p ra ­
cochłonnych robót. Z roku  na rok. wzrasta w y ­
posażenie przedsiębiorstw  górniczych wysoce 
w yd a jn ym i maszynami. W  kopaln iach pracuje 
obecnie ponad 1000 kom bajnów  w ęglow ych oraz 
2600 ładowarek. Zakres zmechanizowanego ła ­
dowania węgla w zrósł w  1954 r. w  porów naniu 
z 1953 r. o 10,6 m in  tonn. Mechanizowane jest 
na szeroką skalę ładowanie węgla i  kam ienia 
p rzy  prowadzeniu w yrob isk  przygotowawczych. 
■W 1954 r. stosowano zmechanizowane ładowa­
n ie  w  przeszło 1100 km  w yrob isk  górniczych,

co równało się 44% ogólnego postępu podsta­
w ow ych poziom ych w yrob isk  przygotow aw ­
czych.

Zastosowanie kom bajnów  i  ładow arek węglo­
wych, skonstruowanych w  la tach ub ieg łych 
i produkow anych sery jn ie , rozpowszechnia się 
nieustannie, K ons truk to rzy , inżyn ie row ie  i  ucze­
n i opracowują równocześnie ulepszone modele 
kom bajnów  w ęglow ych i chodnikowych, ja k  
rów nież zespołów urządzeń, k tó re  zmechanizują 
podstawowe procesy w ydobycia  w  ścianach. 
Jak w iadomo, w ydobycie  węgla z c ienkich po­
kładów  oj m ałych i  pochyłych nachylen iach oraz 
o strop ie  zw ięzłym , mechanizowame jest z po­
wodzeniem za pomocą kom bajnów  „G ó rn ik “ , 
U K T , U K M G . Do tak ich  pokładów  o słabym  
stropie skonstruowano now y kom bajn K -8 ; k tó ­
r y  różn i się od kom ba jnu  U K T  m nie jszym  zuży­
ciem energ ii i w iększą wydajnością; będzie on 
w ypróbow any w  1955 roku.

Prowadzone są próby kom bajnu ,,Donbass-2“  
różniącego się od kom bajnu ,,Donbass-l“  u lep­
szoną kons trukc ją  części zasilającej i  wysoką 
mocą (100 kW ) s iln ika  elektrycznego, co* po­
zwala na zwiększenie w ydajności kom bajnu i na 
użycie go w  węglu tw a rdym  i  antracycie. W  ce­
lu  zmechanizowania w ydobycia zastosowano 
w  latach 1953-1954 w  Zagłębiu Karagandy 
zdwojone kom ba jny „Donbass 4“ . P rzeprowa­
dzone próby da ły w y n ik i dodatnie, zaplanowa­
no w ięc w yprodukow anie  i  u ruchom ien ie 
w  1955 r. 25 tak ich  kom bajnów , co u m o ż liw i 
podniesienie stanu m echanizacji ładowania 
w  kopalniach Karagandy do 80%.

P rzy końcu 1954 r. przeprowadzono próby 
kom ba jnu  K -26 (rys. 1) przeznaczonego do eks­
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p loa tac ji w ęg li tw a rdych  w  pokładach o m a łym  
nachylen iu  i  o grubości 1,4-5-1,8 m. K om ba jn  ten 
w yb ie ra ł ścianę długości 110 m  w  ciągu dwóch 
zm ian roboczych, p rzy  czym wydajność pracy 
robo tn ika  w  ścianie dochodziła do 16-5-17 t  na 
zmianę. W  w y n ik u  badań dokonano zm ian 
w  ko n s tru kc ji: u ch w y t będzie pow iększony do 
2 m, co pozw oli na w ybran ie  węgla ze ściany 
długości 100 m w  przeciągu jedne j zm iany. P la ­
nowane jest w ykonanie  w  1955 r. próbnej p a r t ii 
ty ch  kom bajnów .

Do zmechanizowania wydobycia  węgla z po­
k ładów  o m a łym  nachylen iu  i  o średniej g ru ­
bości opracowano kom ba jn  K-14. Zasadą jego

Rys. 1. K o m b a jn  K -28

k o n s tru kc ji jest obryw ka w ie lk ich  b ry ł węgla 
z pow ierzchn i przodka systemem czółenkowym , 
z zasilaniem  hydrau licznym  i  k ie row aniem  au­
tom atycznym . Po p ierw szych próbach w p row a ­
dzono do ko n s tru kc ji tego kom bajnu szereg 
zm ian, m ianow icie  rozwiązano zagadnienie ob­
niżenia dynam iczności organu wykonawczego 
oraz zwiększono obrotność maszyny. Pom imo 
tego, zagadnienie ko n s tru kc ji kom ba jnu  odpo­
wiedniego' do pokładów  . o m a łym  nachylen iu  
i  o średniej grubości rozw iązywane jest zbyt 
powolnie . Trzeba, by kom ba jn  ten doprowa­
dzony b y ł ja k  na jszybcie j do w zoru przem ysło­
wego.

Do eksploatacji s trom ych pokładów  o grubo­
ści 0,58-5-0,8 m  w ykonano w ypróbow yw any 
obecnie kom ba jn  K-19. Nadaje się on z powo­
dzeniem do o b ry w k i węgla średniej twardości.

W prowadzenie do ruchu  now ych typów  kom ­
ba jnów  wraz ze stosowaniem na większą skalę 
kom ba jnów  uprzednio w ykonanych zw iększy 
znacznie m echanizację ładowania węgła (o 25%> 
w  porów nan iu  z 1954 r.) oraz wydajność pracy 
załóg przodkowych.

Stosowanie kom ba jnów  w ęglow ych do me­
chanizacji o b ry w k i i  ładowania węgla n ie  roz­
strzyga byna jm n ie j zagadnienia m echanizacji 
całości robót w  przodku, w  szczególności robót 
tak pracochłonnych, ja k  obudowa, k ie row an ie  
stropem  i przesuwanie przenośników. D la zme­
chanizowania w szystk ich  czynności w  przodku 
opracowywane są zespoły urządzeń polegające 
na stosowaniu maszyn do w yb ie ran ia  w  połą­
czeniu ze zmechanizowaną obudową i  rucho­
m y m i przenośnikam i. Tego rodza ju  zespoły 
urządzeń zapewnią w zrost w ydobycia  węgla

i przeszło trz y k ro tn y  w zrost w yda jności p racy 
w  porów nan iu  ze w skaźn ikam i osiągnię tym i 
w  przodkach zaopatrzonych w  kom ba jny  i  p ra ­
cujących według harm onogram u cyk l na dobę.

Do zespołów tych  należy agregat A -2, którego 
p ro je k t będzie skończony w  na jb liższym  czasie. 
Agregat ten m echanizuje wszystkie czynności 
w ydobycia  węgla w  pokładach o m a łym  nachy­
len iu  i  o grubości 0,8-5-1,4. Łączy on technolo­
gicznie 1 k inem atyczn ie  s tru g  szybkościowy
0 wysięgu 50-5-150 mm, posuwany na przenośni­
ku  zgrzebłowym , k tó ry  przesuwa się ze swej 
s trony bez demontażu w  ślad za przodkiem  —  
z hydrau liczną  samoprzesuwającą się obudową. 
P ro jek tow any jest również agregat A -3 prze­
znaczony do pokładów  o m a łym  nachylen iu
1 grubości 1,3-5-2,6 oraz agregat do pokładów
0 m a łym  nachylen iu  i grubości 0,7-5-1 m.

Do na jbardz ie j pracochłonnych czynności 
w  kopa ln i należy k ierow anie  stropem  pokładu 
węgla. Dość powiedzieć, iż w  pokładach o ma­
ły m  upadzie m am y 1100 ścian, w 'k tó ry c h  sto­
sowane jest k ie row an ie  stropem za pomocą 
ręcznego w yk ładan ia  pasów żw irow ych . Do 
tych  robót potrzeba 12 800 robo tn ików . W  celu 
zastąpienia tego systemu kie row an ia  stropem 
innym , m n ie j pracochłonnym  systemem —  peł­
n ym  zawałem, zastosowano już  w  100 praw ie  
ścianach organowe ścianki metalowe.

W  kom binacie S ta linugo l stosowana jest z do­
b rym  w y n ik ie m  zmechanizowana obudowa 
M O K-1 łącznie ze s tropn icam i przegubowym i
1 sto jakam i m eta low ym i. Obudowa ta jest prze­
znaczona do przejścia ścian z częściowej obu­
dowy na pe łny zawał. K ons trukc ja  obudowy 
M O K-1 p rzew idu je  mechaniczne roz ładow yw a­
n ie  ciśnienia na ściankę oraz mechaniczne prze­
suwanie.

Jednocześnie prowadzone są w y trw a łe  prace 
nad opracow yw aniem  i  w prowadzaniem  do ru ­
chu zmechanizowanej obudowy. W  la tach 
1952-5-1954 przeprowadzono z dobrym  w y n i­
k iem  próby zmechanizowanej obudowy M P K -1

Rys. 2. Zm echanizow ana przesuw na obudowa. M P K -1

(rys. 2), przesuwanej za pomocą specjalnej m a­
szyny. W ko n s tru kc ji te j połączone są obudowy 
przodkowa i  organowa. Badania ścianek orga­
now ych i zmechanizowanej obudowy w ykaza ły 
celowość z p unk tu  w idzenia technicznego i  eko­
nomicznego ich stosowania.
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Opracowywane są rów nież nowe maszyny do 
m echanizacji postępu chodnika oraz nowe ro ­
dzaje obudowy w yrob isk  przygotowawczych. 
Jednocześnie z kom ba jnam i do u robku  węgla, 
stosowane są w  ostatn ich latach na coraz w ię k ­
szą skalę kom ba jny  chodnikowe, mechanizujące 
ca łkow icie  prowadzenie w yrob isk  p rzygotow aw ­
czych i  um ożliw ia jące dw ukro tne  i  cz te rokro t­
ne zwiększenie tempa postępu w yrob isk . Za 
pomocą tak ich  kom bajnów  prowadzone są w y ­
rob iska w  skale w  Zagłęb iu  D onieckim  i w y ro ­
biska w  węglu w  Zagłęb iu  Podmoskiewskim .

Rys. 3. K o m b a jn  P K S -1

Na początku 1954 r. przeprowadzono w  K uzba- 
sie próby planetarnego kom bajnu chodniko­
wego PKG , odznaczającego się o ryg ina lną  kon­
s trukc ją . Jego organ w ykonaw czy oparty  jest 
na zasadzie ob łupyw ania  węgla ze zrównoważe­
n iem  tw orzących się w  n im  m om entów re a kcy j­
nych, co zwiększa w ytrzym ałość kcm ba jnu  
i  um oż liw ia  n ieprzerw aną jego pracę w  ścianie 
w yrob iska  oraz używanie gO' w  charakterze do­
prowadzającego mechanizmu gąsienicowego.

Do m echanizacji -przy prowadzeniu chodni­
ków  w arstw ow ych i p ię trow ych  oraz w y k ra ­
wania ścian w  pokładach średniej grubości 
skonstruowano kom bajn  PKC-1 (rys. 3). Jest on 
pom yślany jako składowa część zespołu urzą­
dzeń do m echanizacji eksploatacji w ie lk ich , 
s trom ych pokładów  systemem w ars tw  pozio­
m ych. W  czasie prób kom bajn  w ykona ł postęp

Rys. 4. W rę b ia rka  K N -1  dla  c ienk ich  pok ładów

chodnika o p rzekro ju  trapezoida lnym  wynoszą­
cy przeciętn ie na zmianę 8,3 m. W  1955 r. będzie 
wykonana próbna partia  tych  kom bajnów . W y ­

konano p ro to typ  kom ba jnu  K N -1  (rys. 4) do 
m echanizacji w yk raw an ia  w  pokładach o g ru ­
bości 0,6^1 m. K om ba jn  ten może pracować 
zarówno po upadzie ja k  i  po wzniosie pokładu 
węglowego. Szybkość postępu w ynosi 10 m  
c łw dn ika  na zmianę. K om ba jny  chodnikowe 
now ych typów  um oż liw ią  w zrost m echanizacji 
prowadzenia chodników  oraz zmniejszą ich  
pracochłonność.

W  w yrob iskach przygotow aw czych stosowa­
na jest w  coraz w iększych rozm iarach obudowa 
m etalowa oraz obudowa sto jakam i żelazo-meta- 
lo w ym i. Do końca 1954 r. obudowano ju ż  mate­
r ia ła m i zastępującym i drzewo p raw ie  28%> 
g łów nych  w yrob isk  górniczych, p rzy  czym 
w  Zagłęb iu  D onieckim  połowa g łów nych w y ro ­
b isk  obudowana jest obudową m eta lową i  żela- 
zo-betonową. Zaplanowano na 1955 ro k  obudo­
w anie  przeszło 1000 km  w yro b isk  górniczych 
obudową metalową- i  200 km  —  sto jakam i że- 
lazo-betonow ym i. Do poziom ych w yrob isk  gór­
n iczych o d ług im  okresie pracy opracowano 
żelazo-betonową obudowę składaną, k tó re j 
proces ustaw iania pochłania trz y  razy m n ie j 
p racy an iże li obudowy z betonu uszczelnionego, 
p rzy  czym jest ona p raw ie  dwa razy tańsza. 
Wszechzw.iązkowy Naukowo-Badawczy In s ty ­
tu t  do spraw  organ izacji i  m echanizacji budow ­
n ic tw a  węglowego opracował obudowę o prze­
k ro jach  prostokątnych i trapezoida lnych oraz 
obudowę poligonalną i  łukow ą. Do montażu 
obudowy składanej produkowane są urządzenia 
mechanizujące ustaw ianie żelazo-betonowych 
elem entów obudowy.

Jak w iadomo, w  latach pow ojennych u lep ­
szano środki odstawy węgla ze ścian. Zastoso­
wano w  szerokim  zakresie przenośnik i zgrzeb­
łowe do transportu  węgla w  w yrob iskach  po- 
‘z iom ych i  pochyłych, a jednocześnie prowadzo­
ne są dalsze prace nad ich  udoskonalaniem.

W  kom binacie M oskowugol poddano próbom  
przenośnik zgrzebłowy KS-2. W ydajność jego 
rów na się 60 t/godz p rzy  długości dostawy 
60 m. W  czasie na jb liższym  prowadzone będą 
próby wysoce w ydajnego przenośnika KRU-350 
przeznaczonego do przewozu węgla spadkam i 
do 500 m i zaopatrzonego w  taśmę przenośną 
uzbro joną lin a m i sta low ym i.

W  1954 r. zaprowadzano w  dalszym ciągu sy­
stem centralnego sterowania kom bajnów , w rę ­
b iarek, l in i i  przenośnikowych, w yciągów  i  za- 
pychaczy w  punktach  załadowczych oraz ko ło­
w ro tó w  do zestawiania wagonów ko le jow ych. 
W  c h w ili obecnej wprowadzane jest centralne 
i  samoczynne sterowanie około 11 500 maszyn 
i  mechanizmów. W  1955 r. 120 urządzeń do od­
p ły w u  w ody oraz 50 sk ipow ych maszyn w yc ią ­
gowych prze jdzie  na samoczynne sterowanie. 
Na sterowanie centra lne z kon tro lą  samoczynną 
prze jdzie  230 ins ta lac ji w en ty lacy jnych , 150 
n ieruchom ych l in i i  przenośnikowych i  220 w y ­
ciągów stałej odstawy w  upadach i kopaln iach 
o pochyłych szybach.

W ażnym  ogniwem  w  technolog ii w ydobycia  
węgla jest transport podziemny, k tó ry  w  ostat­
n ich  latach został wyposażony w  nowe urządze­
nia. Zwiększono poważnie tabor ciężkich loko ­
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m otyw  oraz wozów dużej pojemności. Podczas 
gdy w  1950 r. na w yb ie rany  przodek przypadało 
60 wozów czynnych, to obecnie m am y ich  90.

W  ciągu ostatn ich sześciu la t zmechanizowano 
za pomocą ko łow ro tów  i zapychaczy robo ty  
przetokowe w  73%, przewóz lu d z i w  685 w y ­
robiskach pochy łych  i  poziomych,- zaopatrzono- 
większość w yrob isk  przewozowych (80% ogól­
ne j długości) w  szyny typ u  ciężkiego.

Pom im o tego transport podziem ny jest 
w  dalszym ciągu w ąskim  gardłem  pracy ko­
palń. D la zaradzenia tem u będą prowadzone na­
dal prace nad mechanizacją robó t przetoko­
w ych, zw iększany tabor e lektrow ozów  i  wozów 
oraz doprowadzana do stanu wzorowego gospo­
darka dróg oraz w yrob isk  górniczych.

Dużą ro lę  w  kom forc ie  pracy górn ika  -odgry­
wa mechanizacja robó t pomocniczych i  posił­
kowych. Konstruow ane są maszyny do w y k ła ­
dania pasm żw irow ych , przestaw iania ścianek 
organowych w  ścianach, w yk ładan ia  łupk iem  
w yrob isk , mechanizowania robót przetokow ych 
na pomostach odbiorczo-nadawczych w yrob isk  
pochyłych, sprzęgania zestawów wozów kopa l­
n ianych  oraz odstawy wozów w  budynkach 
nadszybowych.

Posiłkowanie się now ym i maszynam i i  me­
chanizm am i zm ien iło  skład s ił roboczych w  ko­
palniach. W zrosła ilość robo tn ików  obsługu ją­
cych maszyny i  mechanizmy, pow sta ły  nowe 
zawody. Ilość robo tn ików  zajętych pracą ręczną 
spadla przeszło d w u kro tn ie  (na każde 1000 tonn 
w ydobycia  węgla).

Nowoczesna technika n ie  rozstrzyga jednak 
ca łkow ic ie  m echanizacji w ydobycia węgla 
w różnorodnych w arunkach górniczo-geologicz­
nych. M am y jeszcze zbyt mało maszyn do me­
chanizacji robót w  skom plikow anych w a ru n ­
kach górniczo-geologicznych, zbyt w olno kon­
struowane są zespoły urządzeń oraz rozstrzy­
gane zagadnienia m echanizacji robót pom ocni­
czych. A  równocześnie tw ierdzenie, iż zagadnie­
n ie  m echanizacji powinno- być rozstrzygnięte 
jedyn ie  za pomocą tworzenia now ych maszyn 
jest błędne. M am y już  bow iem  cały szereg ma­
szyn, k tó rych  wydajność p rzy w łaśc iw ym  ich 
w yko rzys tan iu  może być znacznie wyższa 
od dotychczasowej. N ie wszędzie technika jest 
w ykorzystyw ana  w  pełn i. W  w ie lu  kom bina­
tach źle jeszcze p racu ją  kom bajny. Analogiczną 
sytuację  obserw ujem y i  w  ładowarkach. W  sze­
regu kopa lń  m aszyny n ie  są przez dłuższy, czas 
urucham iane, są obsługiwane niefachowo, na­
p raw ian ie  jest źle zorganizowane, b rak  jest 
te rm inow e j dostawy części zapasowych.

W  spe łn ien iu  zadania —  zaopatrzenia k ra ju  
w  pa liw o  —  dużą ro lę  odgryw a eksploatacja 
węgla systemem odkryw kow ym . D zięk i roz­
w o jo w i tego systemu na U ra lu , w  Kuzbasie, 
wschodnie j Syberii, w  U kra iń sk ie j SRR i  Basz- 
k irs k ie j SRR ilość wydobytego ty m  systemem 
węgla wzrosła w  1954 r. w  porów nan iu  z 1950 
rok iem  p raw ie  dw ukro tn ie . Równocześnie u lep ­
szano m etody eksploatacji o dkryw kow e j oraz 
przysw ajano nową technikę. Na p rzyk ład  dzię­
k i zastosowaniu koparek SE-3, ze skipem  o po­
jem ności 4 m 3, wydajność pow iększyła się

o przeszło 20%, zaś koszty w ydobycia  i  zwało­
wania ska ły  z robó t o d k ryw ko w ych  spadły 
o 10^15% . Duże zastosowanie' m ają  dźw ig i 
dieslowskie o> ładowności 25 t  z w ysięgiem  d łu ­
gości 24 m. Stosowanie ich zw iększyło ju ż  
w  1954 r. trz y k ro tn ie  ilość w ykonanych robót. 
W ykonano rów nież mocniejszą n iż  dotychczas 
w ie rta rkę  obrotową SW B-1. Jej wydajność 
w  czasie prób była  pó łto ra  razy wyższa, aniże li 
w ie rta re k  obro tow ych stosowanych w  robotach 
odkryw kow ych.

Jednakże n iek tó re  czynności w  robotach od­
k ryw ko w ych  wciąż jeszcze, są w ykonyw ane  
ca łkow ic ie  lu b  częściowo ręcznie. P raw ie  cał­
kow ic ie  ręcznie w ykonyw any jest rem ont dróg 
ko le jow ych. N ie jest jeszcze opracowany p rzy ­
rząd w ie rtn iczy  do w ierceń obrotow ych, nie 
stworzono dotychczas właściwego ksz ta łtu  ko ­
ronek ani odpornych na zużycie ś lim akow ych 
przenośników  w ie rtn iczych , w sku tek  czego 
koszty własne w ierceń obrotow ych w  skałach 
nadkładow ych są wciąż jeszcze wysokie.

Do na jb liższych zadań m echanizacji w ydo­
bycia węgla należy ja k  najszybsze wprow adze­
n ie  do ruchu koparek kroczących ESz-14/75 
oraz w ie rta re k  obro tow ych SWB-1, ulepszenie 
koronek w ie rtn iczych  oraz przenośników  ś li­
m akow ych do w ierceń obro tow ych w  skale od­
k ryw ko w e j, wprowadzenie na szerszą skalę 
przekładania to rów  ko le jow ych  za pomocą 
dźw igów, opracowanie zmechanizowanej do­
staw y ciężarów do przodków  g łębokich kopalń.

W  rozw o ju  przem ysłu węglowego poważna 
ro la  przypada hydrau liczne j eksploatacji węgla, 
stosowanej z powodzeniem w  Zagłębiu K u ź - 
n ieckim . Technologiczne połączenie wszelkich 
czynności zw iązanych z w ydobyciem  i trans­
portem  węgla w  jedną czynność hyd rau licz ­
nego urab ian ia  gw aran tu je  znaczny w zrost 
w yda jności pracy. W y n ik i pierwszego ro ku  
eksploatacji kopa ln i hyd rau liczne j „P o łysa jew - 
ska ja-Sew erna ja“  uw idoczn iły  dodatnie s trony 
hydrau liczne j m etody eksploatacji węgla. 
W  kopa ln i te j, w  przeciągu niecałego roku, 
w ydobycie  w zrosło  o 40%, a wydajność pracy 
robo tn ika  dołowego by ła  pó łto ra  razy wyższa, 
aniże li w  najlepszej kopa ln i kom b ina tu  K u z - 
basugol. W  na jb liższe j przyszłości będzie roz­
strzygn ię te  zagadnienie stosowania m etody h y ­
d rau liczne j do- prowadzenia w yrob isk  przygo­
towawczych oraz transportu  węgla. Ze w zglę­
du na w ie lk ie  znaczenie tego systemu w ydo ­
bycia, planowane jest wprowadzenie go w  la ­
tach 1955^1956 do 19 kopalń g łów nych zagłębi 
w ęg low ych ZSRR.

D y re k ty w y  X IX  Z jazdu P a rtii, odnośnie p ią ­
tego p lanu pięcioletn iego1, zalecają ukończenie 
m echanizacji zasadniczych robó t budow n ictw a 
kopalń oraz przejście od m echanizacji poszcze­
gó lnych procesów budow y do pe łne j ich  m e­
chanizacji. W  latach pow ojennych przedsię­
b iorstw a budowlane M in is te rs tw a  o trzym a ły  
znaczne ilości nowoczesnego sprzętu technicz­
nego. W  1954 r. w ydajność urządzeń w yciągo­
w ych  w  budu jących się kopaln iach zw iększyła 
się 5-^6 razy, tabor koparek 6 razy, ilość w a l­
cownie m otorow ych 3 razy, beton ia rek 4 razy,
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mieszarek do zaprawy 8 razy, zw iększyło się 
rów nież stosowanie buldożerów, zgarn iarek 
i  rozgarn iarek m otorowych, żu raw i w ieżowych 
i  innych. Wyposażenie mechaniczne robotn ika  
na robotach m ontażowo-budow lanych w  1953 
roku  w  porów nan iu  z 1949 r. wzrosło o 40°/»,

a wyposażenie ener­
getyczne trzyk ro tn ie . 
W w y n ik u  pow yż­
szego w ydajność p ra ­
cy robo tn ików  za tru ­
dn ionych w  budow ­
n ic tw ie  in w e s tycy j­
nym  wzrosła w  cią­
gu ostatnich 8 la t o 
70%.

Pom im o tego za­
k ła d y  węglowe są 
wciąż jeszcze budo­
wane w olno i drogo. 
W  celu przyspiesze­
n ia  postępu szybów 
p ionow ych w prow a­
dzono bardzie j w y ­
dajne urządzenia o- 
raz postępowe meto­
dy pracy. Duże zna­
czenie ma in te n sy fi­
kacja ładowania ka ­
m ienia. Stosowane są 
obecnie w  dużych 
rozm iarach ładow ark i 
pneum atyczne BCz-1, 
dzięki czemu poziom 
m echanizacji ładowa­
n ia  kam ienia osiągnął 
89%.

Opracowano k ilk a  
bardzie j rac jona lnych  
sposobów głębienia

Rvs. 5. U rządzenie KS-1 ł™ P a ln ia -
dla g łęb ien ia  szybów nych, w  szczególno­

ści szybów o dużym  
p rzek ro ju  i  o głębokości ponad 600 m, pom ię­
dzy in n ym i zawieszanie urządzeń na s ta ły m - 
uzbro jen iu . U m oż liw i to zmniejszenie ilości 
wyciągów , l in  i innego. sprzętu oraz sprowadzi 
do m in im um  p rze rw y pom iędzy końcem prze­
b ijan ia  szybu a początkiem  drążenia w yrob iska  
poziomego'.

W  stadium  końcow ym  jest w ykonan ie  udo­
skonalonego m odelu agregatu chwytakowego 
PGA-3, za pomocą którego głębienie szybów 
o p rzekro ju  6,5 m i o głębokości do 700 m bę­
dzie w ykonyw ane ze średnią szybkością 50 do 
60 m na miesiąc. W  na jb liższym  czasie roz­
poczną się p róby przem ysłowe agregatu 
K P G A , przeznaczonego do ca łkow ite j me­
chanizacji g łębienia- p ionow ych szybów kopa l­
n ianych o p rzekro ju  8 m  i  głębokości do 1000 m. 
W ykańczany jest zespół urządzeń KS-1 (rys. 5)

przeznaczony do p rzeb ijan ia  szybu z szybkością 
200 m  na miesiąc, p rzy  czym koszty 1 m  będą 
zniżone do 50%.

W  celu całkow itego przejścia na przem ysło­
we m etody budowy, będą stosowane składane 
konstrukc je  oraz ich  części, k tó re  pozwolą na 
zmniejszenie pracochłonności budow nictw a 
o jedną trzecią oraz na przyspieszenie budow y 
ob iektów  przem ysłowych. B udow y będą za­
opatrzone w  urządzenia montażowe i w yc ią - 
gowo-transportowe, odpowiadające potrzebom 
szybkościowego budow nictw a przemysłowego. 
Opracowany został now y model samoczynnego 
rurow ego w yciągu wieżowego B TK -5-8 , prze­
znaczonego do transportu  ciężarów, montażu 
żelazo-betonowych ko n s tru kc ji oraz urządzeń 
technologicznych. P rodukow any jest szereg 
wysoce w yda jnych  maszyn, dźw igów  w ieżo­
w ych i po rta low ych  dla budow nictw a w ie lk o ­
płytowego, dźw igów w ieżow ych typ u  B K T-2  
do budow y n iew ysokich budynków , dźw igów - 
koparek typ u  E-258, urządzeń w yładow czych 
do drewna, m otorow ych wozów do cementu, 
łopa t mechanicznych ŁM D -6  oraz ruchom ych 
agregatów do tynkow ania .

W  przem yśle w ęg low ym  wprowadzana jest 
w szerokim  zakresie cykliczna organizacja p ro ­
dukc ji. W edług harm onogram u cykliczności 
p racuje przeszło 2200 przodków  eksploatacyj­
nych i  p raw ie  2000 przodków  w y ro b isk  p rzy ­
gotowawczych, Ta postępowa metoda organ i­
zacji pracy p rzyczyn iła  się do w zrostu w ydo­
bycia węgla, lepszego w ykorzystan ia  techn ik i 
górniczej i  znacznego w zrostu w yda jności 
pracy robo tn ików .

Poważny w k ład  w  postęp techniczny prze­
m ysłu węglowego w n ieś li rac jona liza to rzy oraz 
now atorzy, dając p rzyk ład  um iejętnego w yko ­
rzystan ia  techn ik i oraz śmiałego stosowania 
postępowych metod pracy. Z ich  in ic ja ty w y  
szereg kopalń przeszedł na pracę w edług ha r­
m onogramu cykliczności, p rzy k tó rym  łado­
wanie węgla ze ściany w ykonyw ane jest w  cią­
gu jedne j zm iany. N iewyczerpane możliwości 
p rodukcy jne  tk w ią  w  rozprzestrzenian iu po­
stępowych metod pracy i  nowej techn ik i.

Dalszy rozw ój przem ysłu węglowego p o w i­
nien być dokonyw any na bazie n ieprzerw anej 
m echanizacji c iężkich i  pracochłonnych robót, 
uspraw nian ia w ykorzystan ia  techn ik i będącej 
w  rozporządzeniu przedsiębiorstw, energicznego 
wprowadzania now ych maszyn i  przodującej 
techn ik i p rodukc ji. W prowadzając W życie d y ­
re k ty w y  K om unistyczne j P a rt ii i  Rządu Ra­
dzieckiego, dotyczące pełnej m echanizacji w y ­
dobycia węgla i budow nictw a kopalń, górn icy, 
inżyn ie row ie  i technicy radzieccy wniosą do­
n ios ły  w k ład  w  dalszy rozw ój gospodarki na­
rodowej
W edług: Mechaniz. trudo j. Robot, n r  39 z 10. 3.1955  
Tłum. N . T.
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Kronika krajowa
STRESZCZENIE Z A R Z Ą D Z E Ń  M IN IS T R A  G Ó R N IC TW A 

W Y D A N Y C H  W  L U T Y M  I  M A R C U  1955 R O KU

Zarządzenie nr 41 z dn ia  19 lu tego 
1955 t . (znak C ZZ /M G /P r/2 /54) w  
spraw ie  zm ia ny  zarządzenia n r 4®8 
M in is tra  G ó rn ic tw a  z dn ia  31 g ru ­
dn ia  1954r. w  spraw ie  sposobu i  te r ­
m in u  dostosowania dotychczasowych 
po trzeb w  zakresie używ an ia  s ta li 
z w y k łe j i  ja kośc iow e j do ga tunków  
i  p r o f i l i  ob ję tych  w ykazem  i  p ro ­
gram em  w a lcow an ia .

Zarządzenie n r 42 z dn ia  19 lu tego 
1955 r. (znak BHP-22/55) w  spraw ie  
p rzygo tow an ia  i  p rzeprow adzen ia 
a k c ji sa n itam o -po rzą dko w e j p re cy ­
zu je  w yko n a n ie  postanow ień u ch w a ­
ły  n r  262 P rezyd iu m  Rządu z dn ia 
11 k w ie tn ia  1953 r. w  sp ra w ie  w io ­
sennych a k c ji san ita rno -po rządko - 
w ych  (M o n ito r P o ls k i n r  A-36, poz. 
456) w  k w ie tn iu  i  m a ju  1955 r.

Zarządzenie n r 43 z d n ia  19 lu tego 
1955 r. (znak N P /G M /S -9-38) w  spra ­
w ie  zaw ie ra n ia  zak ładow ych  umów' 
zb io row ych  — w prowadzał obow ią ­

z e k  zawarcia! na  1955 ro k  zakłado­
w ych  um ów  zb iorczych dla  49 k o ­
p a lń  w ęg la  kam iennego, 5 fa b ry k  
m aszyn gó rn iczych , 6 przedsię­
b io rs tw  na fto w ych , 4 ta r ta k ó w  i  3 
p ia sko w n i oraz re g u lu je  sposób 
op racow yw an ia  i  re a liz a c ji tych  
um ów .

Zarządzenie n r 44 z d n ia  28 lu tego 
1955 r. (znak ZT . IV ) w  spraw ie  ope-, 
ra tyw n eg o  p lan u  przew ozu ła d u n ­
k ó w  k o le ja m i n o rm a ln o to ro w y m i na 
I  k w a r ta ł 1956 r.

Zarządzenie n r 45 z d n ia  19 lu tego 
1955 r . . (znak G M /S -V /13— 16/55) w  
spraw ie  zm iany  zarządzenia n r  461 
z dn ia  18 g ru dn ia  1954 ro k u  w  
sp raw ie  p ro g ra m u  prac po zakoń­
czeniu I  etapu b u do w y  K o p a ln i W ę­
gla  Kam iennego J u lia n  w  budow ie  
— zobow iązu je d y re k to ra  B y to m ­
skiego Z jednoczenia PW  do p o w ie ­
rzen ia  d y re k to ro w i ko p a ln i J u lia n  w  
budow ie  k ie ro w n ic tw a  ru ch u  za­
k ładu .

Zarządzenie n r 46 z dn ia 21 lu tego 
1955 r. (znak O P I-4 /Z n -2 ) w  spraw ie  
p rac przygotow aw czych do reorga­
n iz a c ji P rzedsięb io rstw a G eologicz­
nego P rzem ysłu  N a ftow ego —  daje 
CPN w ytyczne  w  k ie ru n k u  zorgan i­
zow ania p ro je k to w a n ych  now ych  
p rzeds ięb io rs tw  geologicznych p rze­
m ys łu  naftowego.

Zarządzenie n r 47 z dn ia  1 m arca 
1955 r. (znak G M /W -V /4 /42 -l/55 ) 
zm ien ia jące zarządzenie n r  397 M in i­
s tra  G ó rn ic tw a  z dn ia  30 czerwca 
1951 r. w  spraw ie  k o n tro li zabezpie­
czenia. ta je m n ic y  pa ńs tw o w e j i  s łuż­
bow e j —  k o n ce n tru je  całość spraw  
dotyczących ta je m n ic y  pa ńs tw ow e j 
i  s łużbow ej reso rtu  gó rn ic tw a  w  Ga­
b inec ie  M in is tra .

Zarządzenie n r 48 z d n ia  2 m arca 
1955 r . (znak In . 11-859/55) w  spra­
w ie  u s ta len ia  zadań in w e s to ró w  na ­
czelnych i  bezpośrednioh oraz Cen­

tra lnego  Zarządu B u d o w n ic tw a  W ę­
glowego w  zw iązku  z rozszerzeniem  
zakresu dz ia łan ia  P rzedsięb io rstw a 
P ły tk ic h  K o p a lń  W ęgla Kam iennego 
w  budow ie  —  re g u lu je  sp ra w y  in ­
w e s ty c ji pom iędzy P P K W K  ¡a g łę ­
b in o w y m i k o p a ln ia m i oraz CZBW .

Zarządzenie n r 49 z dn ia  2 m arca 
1955 r . (znak In . IV-922/55) w  spra­
w ie  opracow an ia  p ro je k tó w  w stęp ­
nych  kop a lń  i in nych  zak ład ów  pod­
le g łych  re so rto w i gó rn ic tw a  —  daje 
w ska zów k i d la  op racow yw an ia  no ­
w y c h  p ro je k tó w  w stępnych  kopa lń

Zarządzenie n r 50 z dn ia  1 m arca 
1955 r. (znak ZS. IV /55) w  spraw ie  
nagradzan ia p racow n ic  w  „M ię d z y ­
na rodow ym  D n iu  K o b ie t“  —  poleca 
nagradzać oraz us ta la  w a ru n k i 
i  t ry b  p rzyznaw an ia  nagród w y ró ż ­
n ia ją cym  się pracow nicom .

Zarządzenie n r 51 z dn ia  3 mPrca 
1955 r. (znak NP/II/3g /165/55) w  spra­
w ie  w ynagradzan ia  p ra co w n ikó w  
in ż y n ie ry jn o  -  techn icznych służby 
bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy  w  
kopa ln iach  w.ęgla —  w prow adza 
reg u lam in  p re m iow an ia  d la  p ra ­
c o w n ikó w  w ym ien ionych  w  ty tu le .

Zarządzenie n r 52 z dn ia  4 m arca 
1955 r. (znak OP. I  2/Woś/55) w  spra­
w ie  C entra lnego O środka P rzy jęć 
P ra co w n ikó w  P rzem ysłu  W ęglow e­
go —  u tw o rz y ło  z dn iem  1 stycznia 
1955 r. w yże j w y m ie n io n y  Ośrodek, 
k tó rego  celem je s t nabór s ił robo­
czych d la  p rzem ysłu  węglowego, roz­
dz ia ł ich  na poszczególne kop a ln ie  
i  przeprow adzan ie  w stępnych  ba ­
dań le ka rsk ich  kadyda tów .

Zarządzenie n r 53 z dn ia  1 stycz­
n ia  1955 r. (znak O PI-3 /Z /55) w  spra­
w ie  u tw o rzen ia  przeds ięb io rs tw a 
państw ow ego pod nazwą „C e n tra ln e  
G órnicze W arsz ta ty  N aprawcze 
O bu w ia “ . Treść zarządzenia określa  
jego ty tu ł.

Zarządzenie e r 54 z dn ia  15 lu tego 
1955 r . w  sp raw ie  p rzekazan ia  go­
spodarstw a ro lnego G lin k a  p o w ia t 
K o n in  —  przekazu je  w /w  gospo­
da rs tw o od Z jednoczenia n r  2 B u ­
d o w n ic tw a  M ie jsk iego  w  Poznan iu 
do Zespołu G ospodarstw  R o lnych 
G ó rn ic tw a  w e W roc ła w iu .

Zarządzenie n r 55 z dn ia 5 m arca 
1955 r. (znak Z B P /Z R /JN K ) w  spra­
w ie  za tw ie rdzen ia  ja ko  obow iązu ją ­
cych cenn ików  rob ó t bu dow lano - 
m on tażow ych  stosowanych w  innych  
resortach—  za tw ierdza ja ko  ob ow ią ­
zujące dla  ro b ó t bu do w la no -m on ta ­
żow ych w yko n yw a n ych  dla  reso rtu  
g ó rn ic tw a  szereg cen n ików  w y d a ­
w anych  przez inne m in is te rs tw a .

Zarządzenie n r 56 z dn ia  19 lu tego 
1955 r. (znak OP. I-4 /Z n ) w  spraw ie 
zm ia ny  nazw y oraz p rzedm io tu  dz ia­
ła n ia  p rzeds ięb iors tw a pańs tw ow e­
go pod nazwą „P rzeds ięb io rs tw o  Ge­
ologiczne P rzem ysłu  N a ftow ego“ 
zm ienia jego nazwę na „Jas ie lsk ie

P rzedsięb io rstw o Geologiczne P rze­
m ys łu  N a ftow ego“  i  us ta la  przedm io t 
jego działania:.

Zarządzenie n r  57 z dn ia  19 lu tego 
1955 r. (znak OP. I-4 /Z n ) w  spraw ie  
u tw o rzen ia  przeds ięb io rs tw a p a ń ­
stwow ego pod nazwą „Sanockie  
P rzeds ięb io rs tw o Geologiczne P rze­
m ys łu  N a ftow ego“ .

Zarządzenie n r 58 z d n ia  19 lu tego  
1955 r. (znak OP. I-4 /Z n ) w  spraw ie  
u tw o rzen ia  p rzedsięb iorstw a p a ń ­
stwowego pod nazw ą: „P rzed s ię b io r­
stwo Geologiczne P rzem ysłu  N a fto - 
w ego-P ó łnoc“ .

Zarządzenie nr 59 z dn ia  19 lu tego 
1955 r. (znak OP. I-4 /Z n ) w  spraw ie  
u tw o rzen ia  przeds ięb io rs tw a pań­
stwowego pod nazw ą: „P rzed s ię b io r­
s tw o G eo fizyk i K o p a ln ia n e j P rze­
m ysłu  N a ftow ego“ .

Zarządzenie n r 61 z dn ia  9 m arca 
1955 r. (znak CZZR/No/2a/55) w  spra­
w ie  przekazan ia  og rod n ic tw a  O d­
dz ia łu  Z aopatrzen ia  Robotniczego 
K o p a ln i W ęgla K am iennego W alen­
ty -W a w e l w  Rudzie Ś ląsk ie j na 
rzecz B ytom skiego  Zespołu Gospo­
d a rs tw  R o lnych  G ó rn ic tw a  w  B y to ­
m iu .

Zarządzenie n r 62 z dn ia  9, m arca 
1955 r. (CZZR/NO /1/55) w  sp raw ie  
przekazan ia  s to łó w k i, w a rsz ta tu  
szewskiego i  k raw ieck ieg o  O ddzia łu  
Z aopatrzen ia  Robotniczego K o p a ln i 
W ęgla K am iennego S iem ianow ice 
na rzecz K o p a ln i W ęgła K a m ie n ­
nego W ieczorek w  S zop ien icach-Ja - 
now ie  d la  O ddz ia łu  Zaopatrzen ia 
Robotniczego.

Zarządzenie n r  63 z dn ia  14 m arca  
1955 r. (znak B H P /Z-4/55) w  spraw ie 
zaopatrzenia w  odzież specja lną 
p ra co w n ikó w  oddz ia łów  zaopatrze­
n ia  robotniczego —  w prow adza  n o r­
m y  odzieży specja lne j podane j w  ta ­
b e li no rm  odzieży specja lne j stano­
w iące j za łączn ik  do u ch w a ły  n r  53 
P rezyd iu m  Rządu z 29 stycznia 
1955 r. i  zabezpiecza z w ro t te j odzie­

ży po okresie, na k tó ry  została w y ­
dana lu b  w  p rzyp ad ku  rozw iązan ia  
stosunku pracy.

Zarządzenie nr 64 z dn ia  15 m arca 
1955 r. (znak CZZR/4/55) w  sp ra w ie  
przekazania gospodarstw  ro ln ych  
G ó rn ic tw a  K oźm in , K ro toszyn , Ż y - 
rów , Ł a g ie w n ik i, Rzeczyce na, rzecz 
przedsięb iorstw ' reso rtu  h u tn ic tw a .

Zarządzenie nr 65 z dn ia  14 m arca 
1955 r. (znak CDD/No/18/14®/55) 
zm ien ia jąc  zarządzenie n r  43 M in i­
s tra  G ó rn ic tw a  z dn ia  10 lu tego  
1955 r. w' sp raw ie  zaw ie ran ia  zak ła ­
dow ych um ów  zb io row ych  w
m ie jsce T a rta k u  B iskup ice  w p ro w a ­
dzą T a rta k  Zabrze.

Zarządzenie n r  66 z dn ia  15 m arca 
1955 r. (CŻZR/4/55) w  spraw ie  p rze ­
kazania s to łó w k i, kiosku,, bu fe tu , 
go to w a ln i m leka, tucza m i, w a rsz ta tu  
szewskiego i k raw ieck iego  O ddzia łu  
Zaopatrzen ia  Robotniczego Z a k ła ­
dów  G azow n ic tw a O kręgu  Z abrzań ­
skiego w  Zabrzu  p row adzonych 
na terom  e Z abrzańsk ie j F a b ry k i 
M aszyn ~ G órn iczych  w  Zabrzu  na 
rzecz K o p a ln i w ęg la  kam iennego 
L u d w ik  w  Z abrzu  —  O ddzia ł Zao­
pa trzen ia  Robotniczego.
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G Ó R N IC ZA  SŁUŻBA ZD R O W IA  W  K O P A L N IA C H  W ĘG LA

W  d n iu  5 m arca 1955 P rezyd iu m  
Rządu pod ję ło  uchw a łę  w  spraw ie  
górn icze j isłużby zdrow ia . U chw a ła  
ta' je s t w yrazem  .specjalnej t ro s k i 
naszego Rządu o zdrow ie  g ó rn ikó w  
i  o s tw orzen ie  im  ja k  na jlepszych, 
u p rz y w ile jo w a n y c h  w a ru n k ó w  op ie­
k i  le ka rsk ie j. Usta lone w  te j uch ­
w a le  zasady oijganlitzladji gó rn icze j 
s łużby zd ro w ia  n ie  ty lk o  usp raw n ią  
dotychczasowy systtem udz ie lan ia  
pom ocy lecznicze j, lecz także  s tw o­
rzą  w a ru n k i do prow adzen ia  sze­
ro k ie j i  postaw ione j na w yso k im  po­
z iom ie dz ia ła lnośc i p ro fila k ty c z n e j.

U sp raw n ien ie  system u . udz ie lan ia  
pom ocy leczniczej nastąp i przede 
wszystkim , d z ię k i w yo d rę bn ien iu  
sieci zak ładów  górn iczych, t j .  zak ła ­
dów  społecznych służby zdrow ia  
przeznaczonych w yłączn ie  d la  p ra ­
c o w n ikó w  za tru d n io n ych  w  kop a l­
n iach węgla kam iennego, ich  rodzin , 
uczn iów  szkół zaw odow ych w  prze­
m yśle w ę g lo w ym  oraz em e ry tó w  ko ­
p a lń  w ęgla, W yodrębn ione zostaną 
zak łady  górnicze różnych typów , 
k tó re  gw aran tow ać będą podstaw o­
we i  specja listyczne św iadczenia le ­
cznicze o raz opiekę p ro fila k tyczn ą .

P rzy kopa ln iach  będą nada l czyn­
ne za k ła d y  leczn iczo -p ro filak tyczne , 
do zadań k tó ry c h  będzie należało 
udz ie lan ie  podstaw ow e j pom ocy lecz­
nicze j łącznie z op ieką nad obłożnie 
c h o ry m i w  dom u, n iezw łoczne udz ie ­
lan ie  p ierw sze j pom ocy w  razie w y ­
padków  lu b  zachorow ań pod ziem ią, 

w y k ry w a n ie  i usuw anie  czynn ikó w  
szkod liw ych  d la  zd ro w ia  oraz syste­
m atyczna k o n tro la  pod względem  
sa n ita rn o -h ig ie n ic z n y m  stanowli sk
p ra cy  pod ziem ią. Z  zak ładów  łecz- 
iniczo-zapiObiegawczych p rzy  ko p a l­
n iach korzystać będą w  p ie rw szym  
rzędzie p ra cow n icy  kop a lń  oraz ucź- 
n io w ie  szkół zaw odowych, a w  m ia rę  
m oż liw o śc i także ro d z in y  oraz eme­
ryc i. G órnicze p rzychodn ie  obw o­
dowe udzie lać będą pom ocy specja­
lis tyczn e j oraz podstaw ow ych  św iad ­
czeń a m b u la to ry jn y c h  rodz inom  
i em erytom , k tó rz y  n ie  będą m ie li 
m oż liw ośc i ko rzys tan ia  z tych  
św iadczeń w  zakładach leczniczo-za­
pobiegawczych p rzy  kopa ln iach. Po­
nadto, do czasu na leżyte j rozbudow y 
s iec i zak ład ów  górn iczych, W yd z ia ły  
Z d ro w ia  zapew nią zdrow o tną  op ie­
kę o tw a rtą  gó rn ikom , ich  rodzinom , 
uczn iom  i  em ery tom  w  ram ach sie­
c i zak ładów  przeznaczonych d la  ogó­
łu  ludnośc i przez usta len ie  spec ja l­
nych  godzin, przeznaczonych ■wy­
łączn ie  d la  w ym ien ion ych  osób. W y ­
od rębn ione  zostaną też .za k ła d y  ta ­
k iego  typu,, ja k  górnicze p ro tezow - 
nie dentystyczne, szp ita le  górnicze, 
górnicze sanatoria  p rzec iw gruź licze  
i  uzd row iska , p re w e n to ria  górnicze, 
pó isa na to ria  górnicze. L o ka lizac ja  
w szys tk ich  zak ładów  dostosowana 
■oęazae do rozm ieszczenia kopa lń  
i  o s ie d li górn iczych, co 'w  dużym  
s to p n iu  przyśp ieszy uzyskanie po­
ra d y  le k a rs k ie j oraz przeprow adze­
nie  badań pom ocniczych, a  zwłaszcza 
zapew ni na tychm iastow ą pomoc 
ob łożnie chorym . W  m iescowościach, 
w  k tó ry c h  nie będzie szp ita li g ó rn i­
czych. osoby up raw n io ne  do leczenia

w  ram ach gó rn icze j s łużby zdrow ia  
p rzy jm ow a ne  będą do szp ita li prze­
znaczonych d la  ogó łu  ludnośc i ;ma 
zasad ach pierwszeńs t w a .

O grom ne k o rz y ś c i dawać będzie 
gó rn iko m  p o b y t w  pó łsanatoriach, 
k tó re  powstaną p rz y  w ie lu  ko p a l­
n iach. Zadaniem  pó łsana to riów  bę­
dzie leczenie lże jszych schorzeń, n ie  
w ym aga jących  ode rw an ia  od pracy. 
Leczenie przeprowadzane będzie 
pod fach ow ym  k ie ru n k ie m  lekarza 
po skończonej p racy w  kopa ln i, 
a w  czasie p o by tu  g ó rn ik  będżie 
m ia ł zapewnione całodzienne u trz y ­
m anie, nocleg i  obsługę p ie lę g n ia r­
ską.

U chw a ła  zapew nia ró w n ie ż  g ó rn i­
kom  praw o  p ierw szeństw a p rz y  u - 
zysk iw a n iu  pro tez i  ap a ra tó w  o r to ­
pedycznych w y k o n y w a n y c h  przez 
pro tezow nie , co m a bardzo duże zna­
czenie d la  in w a lid ó w  górn iczych, 
k tó rz y  n ie  m a jąc dotychczas zagwa­
rantow anego p r io ry te tu , m u s ie li n ie ­
je d n o k ro tn ie  d ług ie  tygodn ie , a na­
w e t miesiące czekać na w ykonan ie  
protez.

Celem zapew nienia gó rn iko m  sa­
n a to rió w  i p re w e n to rió w  ja k  n a j­
ba rdz ie j dostosowanych do ic h  w y ­
m agań i  potrzeb, P rezyd ium  Rządu 
zobow iązało M in is tra  Z d ro w ia  i  M i­
n is tra  G ó rn ic tw a  do usta len ia  w y ­
kazu tych  zak ładów  po zasięgnię­
c iu  o p in ii Z w ią zku  Zawodowego 
G ó rn ików .

Dalszym , n iezm ie rn ie  w ażnym  
czynn ik ie m  d la  usp raw n ie n ia  do tych ­
czasowego system u udz ie lan ia  pom o­
cy lecznicze j jest p rzyb liże n ie  je j 
bezpośrednio do gó rn iczych  stano­
w is k  pracy. F acho w i p racow n icy  za­
k ła dó w  leczniczo-zapobiegawczych 
zobow iązani będą do system atycznej 
k o n tro li san ita rn o -h ig ien iczne i sta­
no w isk  p racy  pod ziem ią, a  w  p u n k ­
tach podziem nych za tru d n ia n i bę­
dą san itariusze. Będzie to  n a w ią ­
zaniem  bezpośredniego k o n ta k tu  le ­
karza i  in n y c h  fachow ych  p ra co w n i­
kó w  służby zdrow ia  z gó rn iczym  
środow isk iem  pracy, s tw o rzy  m oż li­
wość poznania w a ru n k ó w  p ra cy  gó r­
n ik a  i  oddz ia ływ an ia  na jego stan 
zdrow ia , a w  kon sekw enc ji s tw orzy  
k a d ry  spec ja lis tów  w  zakresie  lecz­
n ic tw a  kopaln ianego. U ksz ta łtow an ie  
się nowego ty p u  lekarza posiadać 
będzie jeszcze i te korzyści, że p rz y ­
czyn i się do s ta b iliz a c ji k a d r s łuż­
by  zdrow ia  w  kopa ln iach, powiąże 
tę służbę z m asam i gó rn iczym i, za­
znajomi. ją  z. w a ru n k a m i nie ty lk o  
pracy, ale i  życia p ryw a tnego  posz­
czególnych p ra cow n ikó w , zapobiega­
jąc  w ą tp liw ośc iom , w  ob liczu  k tó ­
ry c h  nie  je d n o k ro tn ie  sta je  lekarz  
p rzy  pod jęc iu  d iagnozy obcego sobie 
pac jenta . Tego ’ro d z a ju  us taw ien ie  
p ra cy  le ka rza  spow oduje też  n ie ­
w ą tp liw ie  naw iązan ie  się ścisłej 
w spó łp racy  pom iędzy personelem  le ­
ka rsk im , a k o m ó rk a m i bezpieczeń­
s tw a i  h ig ie n y  p ra cy  w  kopa ln iach  
i  p rzyczyn i się do spraw n ie jsze j 
re a liz a c ji zadań przez te kom ó rk i.

M a ją c  na uwadze odpow iedzia lne 
zadania, k tó re  zosta ły postaw ione 
przed fa ch o w ym i ' p ra co w n ika m i 
s łużby zdrow ia . P rezyd iu m  Rządu

zapew niło  ty m  p ra cow n iko m  szereg 
p rz y w ile jó w  zagw aran tow anych  p ra ­
cow n iko m  kop a lń  w ęg la  za tru d n io ­
n ym  pod ziem ią. W a ru n k ie m  u zy ­
skan ia p rz y w ile jó w  je s t za tru d n ie ­
nie  w  ko p a ln i co n a jm n ie j przez 30 
godzin tygodn iow o , obow iązek syste­
m atyczne j k o n tro li s a n ita rn o -h ig ie - 
n iczne j s tanow isk p ra cy  pod z iem ią 
oraz w a ru n k i ogólne w yn ika ją ce  z 
przepisów  reg u lu ją cych  t r y b  i  za­
sady p rzyznaw an ia  p rz y w ile jó w .

Jednym  z ty c h  p rz y w ile jó w  jest 
p rz 3rznanie fach ow ym  p ra cow n iko m  
s łużby zd row ia  ¡specjalnego w y n a ­
grodzenia kw a rta lnego , wyp łacanego 
na podstaw ie  K a r ty  G ó rn ika  perso­
n e lo w i tech n iczn o -in żyn ie ry jn e m u  
dozoru w  kopa ln iach. Następnie, 
przyznan ie , po n ienagannym  i  n ie ­
p rze rw a n ym  przep racow an iu  3 la t, 
p ra w a  do o trzym a n ia  ra z  na ro k  
bezp ła tn ie  na koszt ko p a ln i b ile tu  
ko le jow ego d la  p ra co w n ika  służby 
zd ro w ia  i  jednego cz łonka rodz iny.

Szczególnie a tra k c y jn e  je s t zapew ­
n ien ie  św iadczeń e m e ry ta ln ych  na 
zasadach us ta lonych  w  uch w a le  n r  
15 P rezyd iu m  Rządu z dn ia  10 stycz­
n ia  1951 r. w  sp ra w ie  wysokości 
św iadczeń em e ry ta ln ych  d la  g ó rn i­
k ó w  za trud n ionych  pod ziem ią.

W  razie n iezdolności do p racy  w  
kop a ln ia ne j s łużb ie  zdrow ia , p ra ­
cow n icy  te j s łużby ju ż  po dziesię­
c iu  la tach  p rą cy  m a ją  p ra w o  do u - 
p rzyw ile jow anego , w ysokiego w y ­
m ia ru  re n ty  gó rn icze j. Do re n t tych  
w  w ysokośc i 50%> w y m ia ru  re n ty  
p ra cow n ika  m a ją  p ra w o  rów n ież  
w dow y.

Specja lne zabezpieczenie em e ry ­
ta lne  posiadać będą w ym ien ione  
osoby w  raz ie  niezdolności, w zg lęd ­
n ie  śm ie rc i spow odow anej nieszczę­
ś liw y m  w y p a d k ie m  w  czasie w y ­
ko n yw a n ia  p racy  w  ko p a ln i pod z ie­
m ią , a to  ren tę  górn iczą z odpo­
w ie d n im  w zrostem  w y p a d k o w y m  w  
zależności od, stopnia u tra ty  zdo l­
ności do p racy  d la  p ra co w n ikó w , 
w zg lędnie w d ów  po n ich , a ponadto 
dodatkowe zabezpieczenie d la  ro d z in  
w  fo rm ie  z a s iłkó w  w  wysokości 
odpow iada jące j 6-m iiesięcznemu w y ­
nagrodzeni Lu p ra  cew nika .

M a te ria ln e  zrównanife fachowego 
personelu s łużby zd ro w ia  z g ó rn ik a ­
m i z a tru d n io n y m i pod  z iem ią jest 
pe łną rea lizac ją  soc ja lis tyczne j zasa­
d y  —• każdem u za ró w n ą  pracę, ró w ­
ne wynagrodżenle.

O sta tn im  wreszcie p rzyw ile je m , 
gó rn iczym , do k tó rego  rów n ie ż  uzy­
s k a li p raw o  fach ow i p ra cow n icy  
s łużby zdrow ia , to  e kw iw a le n t p ie ­
niężny, odpow iada jący w ysokości 
depu ta tów  w ęg low ych  w ydaw anych  
p ra cow n iko m  przem ysłu  węglowego.

K orzyści, ja k ie  p rzyn os i uchw a ła  
na od c in ku  op ie k i w  dz iedzin ie  
och rony zd ro w ia  p ra co w n iko m  za­
tru d n io n y m  w , kopa ln iach  węgla ka ­
m iennego, ich  rodzinom , uczniom  
szkół zaw odowych, in w a lid o m  gór­
n iczym  oraz fach ow ym  p ra co w n i­
kom  s łużby zd row ia  są ogrom ne, 
ale m us im y  dołożyć dużych starań, 
e n e rg ii i  in ic ja ty w y , ab y  ja k  n a j­
p e łn ie j w p row adz ić  uchw a łę  P rezy­
d iu m  Rządu w  życie i  n ie  zaw ieść 
zau fan ia  mas górn iczych.

L id ia  Ozga
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Z TERENU

W  trosce o zdrowie górników
S ta linogrodzka  F ab ryka  S p rz ę tu ' 

Górniczego przekaza ła g ó rn ic tw u  
w ęglow em u k ilk a s e t w ie rta re k  z 
przep łuczką w odną p o lsk ie j kon ­
s tru k c ji.  W ie r ta rk i te używ ane do 
w ie rcen ia  o tw o ró w  s trza łow ych  m a­
ją  m ałe o tw o rk i,  do k tó ry c h  dopro­
wadzana je s t woda za pomocą w ę ­
ża gumowego. W oda zw ilża  w ie rc o ­
ny  w  ka m ie n iu  o tw ó r, skupia po­
w s ta jący  p rzy  ty m  p y ł i w y p ły w a  
w  postaci szlamu.

W  ten sposób gó rn icy  zabezpie­
czeni są od py łu , k tó ry  pow oduje  
na jgorszą z chorób krzem ieę.

Eksploatacja ściany węglowej za po­
mocą w ręb iark i i kombajnu

B rygada rac jo n a liza to rska  pod k ie ­
ro w n ic tw e m  d y re k to ra  techniczne­
go kop. Zabrze-W schód inż . Jerze­
go K oz łow sk iego zgłosiła w  ram ach 
kon ku rsu  ogłoszonego przez MG 
pom ysł zastosowania w  ścianie w rę  ­
b ia rk i i  kom ba jnu . W y n ik  ekono­
m iczny, to zw iększenie w ydobyc ia  
w ęg la  w  ścianie o długości 120 m
0 200 tonn  na dobę. Podobne próby 
zastosowania w rę b ia rk i i kom b a jnu  
p rzeprow adza ją  także gó rn icy  ko ­
pa lń  Ł a g ie w n ik i i  K leofas.

Rad pomocą w  odkrywaniu złóż 
ropy naftowej

P raco w n icy  In s ty tu tu  N aftow ego 
w  K ra k o w ie  op raco w a li m etodę po­
szuk iw ań tzw . ra d io a k tyw n ą  po lega­
jącą na badan iu  za pomocą radu  
p ro m ien io tw ó rczych  w łaściw ości skał
1 okreś len ia  na te j podstaw ie ich 
składu.

W  licznych  •okręgach K o re ań sk ie j 
I lepu be k : Ludow o^D em iokra tyczne j 
prowadzone są prace udostępnian ia  
boga tych m ie jscow ych  złóż w ęg lo ­
w ych.

W  n a jb liższym  czasie u ru ch o m io ­
ne będzie 6 now ych  kop a lń  w  o k rę ­
gach w ęg low ych  Sinczchań, K o re - 
won, Anczżu i  Keczon. Pom nożą ona 
znacznie (ilość w ydobyw anego w ę ­
gla, T ak  na p rz y k ła d  kop a ln ie  w ę -

W 1E LK A  B R Y T A N IA

A n g lia , ja k  nam  donoszą, m a du ­
że trudn ośc i z dostaw am i węgla. 
W ro k u  u b ie g łym  przypuszczano, iż 
w ydobyc ie  w ęg la  w  k ra ju  w zrośnie 
o 5 m in  tonn. W  rzeczyw istośc i w y ­
dobyto za ledw ie  o 300 tys. tonn 
w ięce j n iż  w  1953 r., a jednocześnie

D z ię k i po szuk iw an iu  now ych  pó l 
roponośnych za pomocą te j now e j 
m etody będzie można zapobiec w  
w ie lu  przypadkach  n iepo trzebnym  
w ie rcen io m  o tw o ró w  poszuk iw aw ­
czych. P rzyn ies ie  to w  rezu ltac ie  
w ie lk ie  ko rzyśc i naszej gospodarce. > 
je ś li w eźm iem y pod uw agę iż koszt 
odw ie rcen ia  jednego o tw o ru  ksz ta ł­
tu je  się w  g ran icach oko ło  1000 zł.

Nowe złoża węgla brunatnego

W  w y n ik u  k ilk u le tn ic h  poszuk i­
w ań geologów, n ieza leżnie od po­
przednio. zna lezionych złóż w ęgla 
bruna tnego w . re jon ie  K on in a , od­
k ry to  nowe złoża.

Oświetlenie ścian węglowych dzien­
nym światłem

P róby  z flu o ry z a c y jn y m  ośw ie tle ­
n iem  ściany w ęg low e j w  I I I  oddz. 
ko p a ln i K leo fas w y p a d ły  pom yśl­
nie. R ów nom ierność natężenia ośw ie­
tlen ia , k tó ra  w yk lucza  oślep ien ie g ó r­
n ik ó w  p racu jących  w  przodku , s tw a­
rza doskonałą w idoczność-o raz w y ­
godne w a ru n k i pracy. U sp raw n ien ie  
to by ło  w y n ik ie m  setek doświadczeń 
la b o ra to ry jn y c h , inż. Adam a P erć_ 
tia tkow icza  i Tadeusza Czeina, k tó ­
rzy  k ie ru ją c  pracą b ryg ad y  in ż y n ie ­
ry jn o -te c h n ic z n e j sko n s tru o w a li - sze­
reg p ro to typ ó w  specja lnych ś w ia - ; 
tłó w e k  przystosow anych do w a ru n ­
k ó w  kopa ln ianych . W kró tce  będzie 
m ożna przystaąp ić do se ry jne j p ro ­
d u k c ji ś w ia tłó w e k  flu o ry z u ją c y c h  w  
ścianach w ęglow ych.

Jednocześnie prowadzone są do­
św iadczenia z no w ym  urządzeniem  
św ie tln y m  w  ścianach średnich, ni~

gla okręgu S inczchań dadzą 600 do 
700 tys ięcy ton n  węgla rocznie.

G ó rn icy  koreańscy s ta ra ją  się w y ­
konać te rm in o w o  p lan robó t budo­
w la n y c h  ora", oddać nowe ko p a l­
n ię  do eksp loa tac ji przed te rm inem .

Równocześnie z budow ą now ych 
kopa lń , prowadzone są w  szeregu 
okręgów  K o re i poważne rob o ty  po­
szukiwawcze.

Źród ło :  B ik i  n r  32, 1955 r.

zapotrzebow anie w zrosło  o 6 m in  
tonn. S kom p liko w a ło  to  jeszcze b a r­
dz ie j sytuację , ja k a  w y tw o rz y ła  się 
na ang ie lsk im  ry n k u  węgla.

P om im o is tn ie n ia  znacznych za­
pasów węgla w  k ra ju , A n g lia  nie 
jest w  stan ie  zaspokoić potrzeb

skich, kom b a jnow ych  oraz w  chod­
n ikach  węglow ych.

Kopalnia Kościuszlio-Nowa zwiększa 
wydobycie

K o p a ln ia  ta ■ skazana na zagładę 
w  Polsce sanacyjne j przekszta łca się 
w  nowoczesny zakład w ydobyw czy. 
Po u ru cho m ien iu  oddano tu  do eks­
p lo a ta c ji trz y  w ie lk ie  oddz ia ły  w y ­
dobywcze. Już w k ró tce  załoga k o ­
p a ln i K ośc iuszko -N ow a rozpocznie 
W ydobycie z przygo tow anych  do 
u ruchom ien ia  now ych  oddzia łów .

Inwestycje socjalne w  górnictwie

M in is te rs tw o  G ó rn ic tw a  przezna­
czy ły  w  1955 r  33 m in  z ł na socjalne 
bu do w n ic tw o  w  przem yśle w ęg lo ­
w ym . Z funduszów  tych  powstaną 
p rzy  kopa ln iach  nowe ż łobk i, p rzed­
szkola, św ie tlice  dziecięce i p racow ­
nicze. am bu la to r: a itp .

Narada naftowców

Z in ic ja ty w y  K W  PZPR  w  Rzeszo­
w ie  oraz CZP N aftow ego odbyła  się 
narada g ó rn ikó w  i p ra cow n ikó w  
przem ysłu  naftowego.

G łó w n ym  celem na rad y  by ło  om ó­
w ien ie  m etod zw iększen ia eksploa­
ta c ji ro p y  n a fto w e j i  obniżenie kosz­
tó w  w łasnych .

,D yskus ja  w ykaza ła , że CZP N a f­
towego n ie  docenia ł sp raw y opraco­
w an ia  op isow ej do kum e n tac ji w y ­
da jności poszczególnych o tw o rów  
w ie rtn iczych . B ra k  te j do kum e n tac ji 
s ta ł się ham ulcem  w  w alce o w y ż ­
szy poziom  eksp loa tac ji. U stalono, 
że przez zt= stosowanie nowoczesnych 
m etod p racy będzie zapewnione W y­
konan ie  p lan u  p ro d u k c ji n a fty  w  rb.

ry n k u  w ew nętrznego, an i w ykonać 
um ó w  o dostawę w ęgla  na ry n k i 
zewnętrzne, zmuszona jest w ięc 
ńciec się do im p o rtu  z in n ych  k ra ­
jó w . W  1954 ro ku  im p o rt w ęg la  do 
A n g li i w zrós ł znaczni..' I p rzekroczy ł 
3 m in  tonn . /Średnia cena w ęgla 
im portow anego w y n o s iła  5 7 Ł  za 
tonnę, podczas gdy na ry n k u  w e w ­
nę trzn ym  nie  przekracza ła ona 3 Ł  
za tonnę.

Należy przypuszczać, iż w sku te k  
zwiększonego zapotrzebowania na 
węgie l, przywóz, jego do k ra ju  w  
ro k u  bieżącym  będzie jeszcze w ię k ­
szy. B ry ty js k i U rząd W ęg low y po­
nosi duże s tra ty  na w ęg lu  im p o rto ­
w anym , sprzedajcie go u ż y tk o w n i­
kom  w e w nę trznym  po cenach r y n ­
ku  kra jow ego.

W  celu u lżen ia  sy tu a c ji w ęg low e j 
w  k ra ju , eksport w ęgla z A n g li i bę­
dzie przypuszcza ln ie  w  ro k u  bieżą­
cym  zm nie jszony, chociaż tego ro ­
dza ju środek k ry je  w  sobie n iebez­
pieczeństwo osłabień a  pozyc ji eks­
p o rte ró w  ang ie lsk ich  na ryn ka ch  
zew nętrznych. Ponadto w sku te k  
spadku w yw ozu  zm nie jszy się do­
p ły w  w a lu t, kon iecznych do o p ła ­
cenia im p o rtu  angielskiego. P anu je  
przekonanie, iż  is tn ie jące w  c h w ili 
obecnej w ysok ie  zapotrzebowanie 
na w ęg ie l może doprow adzić  do

Kronika zagraniczna
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podn ies ien ia  ceny eksportow e j. N a­
leży je d n a k  pam iętać, iż  na  p rz y ­
k ła d  w  ro k u  u b ie g łym  W łochy 
zm n ie jszy ły  pow ażnie zakup w ęgla  
w  A n g li i w s k u te k  jego stosunko­
w o  w yso k ie j ceny,, ¡zwiększając 
p rzyw óz w ęgla z, USA.

Zauw ażono, że rów nocześnie z 
dążeniem  k ra jó w  E u ro py  Zachod­
n ie j, w  szczególności A n g lii,  do 
zw iększen ia w ydobyc ia  następu je z 
konieczności zm nie jszen ie  w y d o b y ­
c ia  w  Stanach Z jednoczonych. D la 
zna lez ien ia  w y jśc ia  z s y tu a c ji k r y -

C H IŃ S K A  R E P U B L IK A  Ł U B O W A

R ok 1954 —  d ru g i ro k  p ię c io la tk i 
C h ińsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j —  b y ł 
okresem  potężnego ro zw o ju  bu d o w ­
n ic tw a  przem ysłow ego oraz okresem  
in d u s tr ia liz a c ji k ra ju .

W  ro k u  ty m  m in is te rs tw a  p rze­
m ys łu  ciężkiego, węglowego, te k s ty l­
nego i  le kk iego  p rze p ro w ad z iły  b u ­
dowę 300 państw ow ych  ob iek tów  
p rzem ysłow ych  różnych  gałęzi p rze­
m ys łu , zaś M in is te rs tw o  B ud ow y 
M aszyn —  budow ę przeszło 70 za­
k ła dó w , z k tó ry c h  ponad 60 stano­
w ią  podstaw ow e przeds ięb iors tw a 
p rzem ys łu  ciężkiego. Ś w iadczy to o 
tym , że socja lis tyczna in d u s tr ia liz a ­
c ja  ro z w ija  się w  drodze wszech­
stronnego ro z w o ju  p rzem ysłu  cięż­
kiego. Równocześnie ro z w ija ł się 
i  p rzem ys ł le k k i.  M ia n o w ic ie  z 70 
w ażn ie jszych  p rzeds ięb io rs tw  p rze­
m ysłow ych , oko ło 10 na leży do 
p rzeds ięb io rs tw  te j gałęzi przem ysłu .

Równocześnie budow ano w  1954 r. 
na w ie lk ą  skalę zak łady  k ra jow ego  
p rzem ys łu  państwowego, ja k  ró w ­
n ież zak ład y  mieszane —  rządow o- 
pryw-atne. T a k  na p rz y k ła d  w y b u ­
dowano w  C hinach pó łnocno-w scho­
dn ich  przeszło 200 ta k ic h  przedsię­
b io rs tw , w  p ro w in c ja c h  w schodn ich
—  przeszło 300, w p ro w in c ja e h  cen- . 
tra ln o -p o łu d n io n w y c h  —  C h u n a ń ,' 
C iansi, C huandun —  ponad 200, w  
p ro w in c ja ch  po łudn iow o-zachodn ich
—  Syczuan, Chuiezżoj —  ponad ICO.

D oda tn ie  w y n ik i osiągnięto w  ty m ­
że ro k u  w  b u d o w n ic tw ie  in w e s ty ­
c y jn y m  przeds ięb io rs tw  p rzem ysłu  
hu tn iczego ; u ruchom iono  d ru g i za­
k ła d  w a lcow an ia  b lach c ienkich , 
trze c i zau tom atyzow any w ie lk i  piec 
oraz trzynas tą  i  czternastą ba te rię  
koksow ą. N o w y  zak ład  w a lcow an ia  
b lach  c ienk ich  jes t p ie rw szym  tego 
ro d za ju  zakładem  w  p e łn i zauto­
m atyzow anym . Na, jego p ro d u k c ji 
oparte  są zak łady  budow y okrę tów , 
sprze;tu  ro ln iczego itp .

zysow ej w  przem yśle  w ę g ło w ym  
U S A  p ró b u ją  zw iększyć ekspo rt te ­
go a r ty k u łu . B yć może uda im  się 
zw iększyć w yw óz  w ęgla  w  zw iązku  
z dużym  zapotrzebow aniem  na w ę­
g ie l w  E uro p ie  zachodnie j, je d n a k ­
że w ą tp liw e  jest, czy uda się eks­
p o rte ro m  am e ryka ń sk im  obniżyć 
ceny w ęg la  am erykańsk iego , gdyż 
koszty  w łasne w ydob yc ia  w ęg la  są 
w  U S A  w ysokie , a ponadto trzeba  
ponosić w ie lk ie  koszty fra ch to w e  za 
tra n s p o rt z USA.

Źród ło :  B i k i  n r  30, 1955 r.

K o m b in a t A ńszańsk i rozbudow a ł 
i  zm odern izow a ł oddz ia ł m a rte n o w - 
sk i, oddzia ł wzbogacania ru d y  oraz 
ag lo m erac ji. Rozbudowano rów n ież  
dz ia ły  chem iczne w  zakładach k o k ­
sochemicznych.

P row adzona je s t odbudow a od­
le w n i s ta li w  D aje, k tó ra  stan ie się 
zak ładem  o pe łn ym  h u tn iczym  cy­
k lu  p ro d u k c ji s ta li specja lne j. Roz­
poczęto budowę, no w e j bazy h u tn i­
czej w  C hinach pó łnocnych. Ponadto 
prow adzona je s t budow a now ych  
i  re k o n s tru k c ja  is tn ie ją cych  za k ła ­
dów  hu tn iczych  w  in n y c h  okręgach 
k ra ju .

R ów n ie  poważne w y n ik i osiągnię­
to w  przem yśle  bu do w y maszyn. 
T a k  na p rz y k ła d  w  zakładach b u ­
dow y sam ochodów w  Czanczunie, 
z 10 zna jdu jących  się w  budow ie  
oddziałów ', w ykończono ju ż  6; u k o ń ­
czono rów n ież  budow ę e le k tro w n i 
oraz zak ładów  pom ocniczych.

N a budow ie  p ie rw szych  w  C h iń ­
sk ie j Republice L u d o w e j zak ładów  
p ro d u k c ji t ra k to ró w  przeprow adzo­
no ju ż  w  1954 r. budow ę podjazdo-

B ob ow -D o l —  m ałe  osiedle w  za­
chodn ie j części B u łg a r ii p rze ksz ta ł­
ca się w  w ie lk ie  c e n tru m  b u łg a r­
skiego p rzem ysłu  węglowego. B ada­
n ia  geologiczne przeprowadzone w  
la ta ch  w ła d z y  lu d o w e j w y k a z a ły  
is tn ien ie  na tych  te renach w ie lk ic h  
zasobów w ęg la  b runa tnego, mogą­
cych zaspokoić przeszło 20°/e zapo­
trzebow an ia  p rze m ys łu  B u łg a r ii.

w ych  l in i i  k o le jo w ych  oraz osiedla 
m ieszkaniowego.

W  ro*ku ub ie g łym  now opow sta łe  
zak łady  budow y sam olo tów  w y p ro ­
d u ko w a ły  p ierw szą serię sam olotów. 
Rozbudowano zak ład y  p ro d u k c ji 
sprzętu pneum atycznego w  Szenia- 
n ie, ukończono budow ę zakładów  
narzędzi m ie rn iczych  w  C h a rb in ie  
oraz m aszyn te ks ty ln y c h  w  T a ju -  
s n i;  zak ład y  te są ju ż  w  p e łn i lu b  
częściowo uruchom ione.

P row adzona jes t w  da lszym  ciągu 
budow a ch a rb ińsk ich  zak ładów  e lek­
trom echan icznych . W  1954 r. u ru cho ­
m iono 4 od dz ia ły  tych  zakładów , 
k tó re  w y p ro d u k o w a ły  ju ż  1 300 m o­
to ró w  e lektrycznych . Ukończono ju ż  
prace budow lane  oraz zm ontow ano 
m aszyny w  g łów n ym  b u d y n k u  k a ­
b l i  e lek trycznych  w  Szenianie.

W  ro k u  ub ie g łym  w ybudow ano 
oraz odbudowano 10 kop a lń  w ęgla, 
w  te j liczb ie  kop a ln ię  g łęboką „C a j-  
tu ń “  w  Beńsi, upadow ą „D a łu “  w  za­
g łęb iu  C hegańskim  i  inne . O koło 
4'Q®/o w ydobyw anego przez te k o p a l­
n ie  w ęg la  s tanow i w ęg ie l koksu jący. 
W  n a jb liższym  czasie będzie u k o ń ­
czone wyposażenie w  sprzęt głębo­
k ie j k o p a ln i „D ynszań“  w  zag łęb iu  
Chegańskim , g łęb ok ie j k o p a ln i w  
zag łęb iu  Czis i oraz innych .

Rów nież i  p rzem ys ł n a fto w y  k ra ju  
ro z w ija ł się p tftnyśln ie . W  ro k u  u b ie ­
g ły m  w ybudow ano  ra fin e r ie  _ n a fty  
i  fa b ry k ę  b itu m u  oraz w ykończono 
szereg z b io rn ik ó w  n a fty ;  B0%> u rzą ­
dzeń po trzebnych do tego w y p ro d u ­
kow ano w  Chinach. O dbudowano 
nieczynne od szeregu la t  zak ład y  
Produkcji p a liw a  p łynnego z łu p k ó w  
pa ln ych  w  C h inach pó łnocno- 
w schodnich .

W  bieżącym  ro k u  bu do w n ic tw o  
in w e s tycy jn e  prowadzone będzie na 
jeszcze w iększą skalę. S um y asygno- 
w ane na ten cel są o 4i0'°/o wyższe 
cd  sum ro ku  ubiegłego.

Ź ród ło :  B ik i  n r  2U, 1955 r.

W  ciągu os ta tn ich  dw óch la t  w y ­
budow ano w  B o b o w -D o l dw ie  nowe 
kopa ln ie . W ydobycie  w ęg la  je s t 
m eehanizowane, wznoszono są b u ­
d y n k i kom una lne  oraz dom y m iesz­
ka lne .

B ob ow -D o l da je  k ra jo w i coraz 
w ięce j ilo ś c i węgla.

Ź ród ło :  B i k i  n r  20, 1955 r.

ROZW ÓJ B U D O W N IC TW A  PRZEM YSŁO W EG O  C H IN  W  1S54 r.

B U Ł G A R IA

U R U C H O M IE N IE  NOW EGO Z A G Ł Ę B IA  W ĘG LO W EG O  
W  B U Ł G A R II
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K O T A R B A  J.: Maszynista wyciągowy. 1954, str. 152, 
zł 11,20

K L O T T .: Pouczenia dla nowozatrudnionych w  ko­
palni. 1954, str. 74, zł 2,50 

K A Ń C Z U C K I A , K A Ń C Z U C K I A.: Systematyka ro ­
bót w  górnictwie. 1954, str. 211, zł 30,—  

K R U K IE R E K  K.: Bezpieczeństwo i ochrona pracy 
w  kopalnictwie naftowym. 1955, str. 34, zł 2,30

K O Z U B S K I F.: M iernictw o górnicze. 1955', str. 233, 
zł 13,20

L ID IN  G. D .: W alka z wydzielaniem się gazów w  ko­
palniach węgla. T łum . K . Izdebski. 1954, str. 58, zł 4,—  

M IE L E C K I T.: Węgiel, wiadomości o własnościach 
i  badaniu. 1954, str. 64, z ł 4,—

M R A Z E K  M., W A L ID U D A  A.: W iertnica SM. 1954,
str. 42, zł 2,—

M A C IE JA S Z  Z.: Eksploatacja złóż rudnych. 1954,
str. 122, zł 6,70

M A R O S Z E K  H.: Elektrotechnika górnicza. 1954, 'str. 
378, zł 19,50.

M A C IE J  ASZ Z.: Poszukiwanie złóż rudnych. 1955, 
str. 135, zł 7,70

N A T U R S K I A., U R B A N  J.: Górnik na robotach 
w kamieniu. 1954, str. 88, zł 4,—

N IE M E N T O W S K I S.: Pomocnik destylatora przy 
stabilizacji i frakcjonowaniu gazoliny. 1955, str. 46,
zł 2,—

O B R Ą P A L S K I J.: Elektryczne maszyny wyciągowe.
1954, str. 194, zł 19,—

O LS ZE W S K I J.: Książeczka górnika ścianowego.
1954, str. 70, zł 2,—

O R ŁO W S K I L.: Pierwsze kroki i roboty w  kopal­
niach węgla. 1954, str. 75, zł 4,50

O R ŁO W S K I L.: Pomocnik cieśli górniczego. 1954, 
PO G O D A  W.: Młodszy podsadzkarz. 1954, str. 48, 

zł 2,—

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W A  T E C H N I C Z N E
N O W O ŚC I W Y D A W N IC Z E

B E Ł Ż E C Z K A  K., B E Ł Ż E C Z K I C.: Ćwiczenia z pre­
paratyki organicznej. S. 204, zł 9,50 (opraw.)

B O S IA C K I K., M A R C IN IA K  Z., S E Y N A  F.: Zarys 
tłocznictwa. S. 327, zł 20,—  (opraw.)

C IIM IE L E C K I A.: W ulkanizacja opon i dętek. S. 72, 
zł 3,—

D O M A N U S  J.: Budowa i obsługa elektrycznych  
grzejników do gotowania. S. 80, zł 4,40

DR AB A R E K  A.: Bezpieczeństwo i higiena pracy 
w  laboratorium  chemicznym. B iblioteka Laboranta. S. 
59, zł 2,50

D U D Z IK  K.: Trasowanie w  budowie maszyn. S. 136, 
zł 7,—

E FR U S S I M . M .: Aparaty słuchowe dla słabo sły­
szących. T łum . z ros. J. Baranowski. B iblioteka R a­
diomechanika. S. 47, zł 2,50

F IL IP K O W S K I S.: W ypadki przy pracy i choroby 
zawodowe. Wiadomości podstawowe. Biblioteka Ochro­
ny Pracy. S. 59, zł 3,—

G IZ IN S K I B.: Technologia wyrobów gumowych. S.
236, zł 15,—  (opraw.)

G O D LE W S K I Z.: Wady odlewów żeliwnych. S. 225, 
zł 18,—  (opraw.)

G Ó R S K I E.: Frezy. Konstrukcja. Wyd. 2 popraw, 
i uzup. S. 200, zł 21,—  (opraw.)

H O L TO R P  J.: Praca w odlewniach metali nieżelaz­
nych. B iblioteka Ochrony Pnący. S. 175, zł 8,50

H U P E R T L., W A L TE R  K.: Chemia techniczna. S 472, 
zl 26,— (opraw.)

JE S ZC ZE R IC Y N  P. I.: Szlifowanie szybkościowe. 
Tłum . z ros. T. Szafrański. S. 110, zł 8,—

K A C E JK O  L.: Sieci elektryczne wysokiego napięcia. 
W yd. 3. S. 472, zł 21,50 (opraw.)

K A R R E R  P.: Chemja organiczna. Tom 3. Tłumaczył 
z niem. W. Lampe, J. Świderski, J. Grochowski 
i T . Bartnikowski. S. 244, zł 25,—

KA SSENBER G  K., R U C IŃ S K I J.: Elem enty łącze­
niowe, sygnalizacyjne i zabezpieczające. Tom 1. Wyd. 2, 
S 235 zł '21 '50

L E S Z C Z Y Ń S K I S.: Obsługa pieców wapiennych  
i lasowników wapna. Seria „Będę Fachowcem“. S. 59,
zł 2,50

Do nabycia u; księgarniach technicznych „Domu Książki“ 
i u kolporterów  zakładowych
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